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K U R JE R  W IL E Ń S K I
N I E Z A L E Ż N Y  DZIENNIK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Idziemy naprzód. —  Książka o kilometrach Kilometra. —  O p. Cac.e 
słów parę. —  Mord rabunkowy w \toilnie. — Czy Litwini pochodzą z 
Sam bj? —  Sytuacja na rynku zbożowym. —  KOBIETA MA GŁOS.

Estonia, Łotwa i Litwa
chcą żyć w  spokoju

Konferencja trzech państw bałtyckich w Tallinie
TALLIN (Pall. W piątek w południe  

otwarta tu została konferencja m inist­
rów spraw zagranicznych trzech panslw  
bałlyekicn Esitmji, Lot\vv i Litwy.

Delegacja totewska z s'krelarzem ge­
neralnym d n n lers im  i- l i lew.ska z miniM 
rem Lozorajlisem na czch p r /v h \ łv  do 
lullina dziś rano pow ilane na dworcu  

pr “ z minisfrn spraw zagraniczny cli Ev  
lonji Seljtimaę wircminislra karett i i 
w \ /.->/.} ch urzędników esloiiskicgo MS/. 
W godzina, h porannycli przybyli- dcl 
,gaej( złozyły wizyty oficjalne ora/ z ło­
żyły w ien .e  na pumniiui ł>oliałrro\y walk  
o niepodk-głoś,- oraz na grobie pierwsze  
go ministra spraw /..tgrnniczinch EsAboji 
Jana Pusta. Ebrwszc posiedzenie konie  
reneji wypełniły  przemówienia powilal-  
ne pełnom ocnych delegatów.

Pierwsze przemoyyienie wygłosił «s- 
ImisKi m im sier spraw zagranicznych Sol 
jamaa. który podkreślił, żc z chwilą ot­
warcia konferencji otwjera .sit* nowa kar 
ta w liLtorji w ąmlpracy paiwlw bałty­
ckich. Mówca . aznat /v l .  że dą/im sci S-cli 
obradujących państw nie są skierowane  
przeciwko żadnemu trzeciemu paii.slwu. 
P a ło lw a  k  cłu a żyć w pokoju i porozu­
mieniu z ich .aGatlam* Najwyższem pra 
gn ien iem  zełiranycli jest przyczynił sit 
do utrzymania, pokoju w Entropie oraz 
wypełnić ws/Ystki ' obowiązki. jakie c ią­
żą z tytułu nah żenią ich do> Ligi \a r o -  
dóyv W zakończeniu min. Seljnmaa oś­
wiadczył że sytuacja m itd.zjnarodowa  
zmusza nan.-,!wa bałtyckie do czujnego  
obserwowania wypadków, do zimnej kał 
kuhirji i działania z całą ostrożnością.

Skołt i zabrał głtis minister spr zagr. 
Litwy Lozorajtis, który przełączył sit; do 
oświadczenia ministra Seljamay. potlkrt* 
stając z.r paiistwa bałtyeidc jiowinny  
czujnie śledzić rozwój i zmi.tm zachodzi) 
ce y\ polityce miedzy u,irodowej. 'by w 
razie potrzeb} porozumieć sit; w sprawi*' 
ajecia takiego czy innego stanowiska w 

ogólnej sytuacji międzynarodowi | w et* 
In obrony słusznych interesów.

(.'statui przem iyyiil  delegal Łotwy se 
krefarz generalny -Muntees, który ośw iat! 
ezył. h- konferencja  trzech pafgsbw bąt- 
tvckicti ma niezmiernie doniosłe znacze­
nie, gdyż /.liiera się w chwili gth w po­
lityce międzynarodowej można oczeki-

yyać decyzyj oiiartlzo yyażięm zna"zoniu.
Po przem ówieniach ttokonano wybo- 

rii trzech komisy j: politycznej, gospodar  
iąecj i redakcyjnej. Po godzinnych obra­
dach pierwsze posiedzenie zostało ani 
knięle a tłelcgacje udały sic do pre/yden  
la Kslonji na posłuchanie.

W godzinach popołudniow ych odłiy 
ło się drugie posiedzenie, które pośyyięeo 
dc łiy ro dy sknsji nad zagadni, mami poli 
lycznemi Na posiedzeniu hm  reierai o 
między na rodtuy ej syt nacji politycznej' 
wygłosił wiet‘minisler Laretei. W godzi­
nach yyit-czornych prezydent Estonjj po 
dejm ował członków delegacji obiadem, 

o  josea

Dzień MarszałKa 
Piłsudskiego w Wilnie

W czora j p. Marszałek Piłsudski przy­
jął Hektora L.. S. Ii. prof. W itolda S ta­
niewicza.

Włochy i Francja za 
utrzymaniem traktatu 

waszyngtońskiego
TOłsłO (Pał). Japońskie minislersl  

wo spraw zagranicznych olrzymało yyczo 
raj yyi.idomośt żc rządy włoski i Irancu- 
ski odm ów iły  wypowiedzenia waszyng-  
łoiisKiego- traktatu morskiego nie mvzgją 
dniająe yv ten sposob propozycji japons-  
kiej.

2-letnia służba wojsko­
wa w Czechosłowacji

PR Ui V (Pat). W  prasie okazał m i * 

projekt uslayy} rządowej. podnoszący  
czas trwania sluzliy w ojskow ej z I ł mie  
sit cy do 2 lat

Dsput. Dariac
PARYŻ (Pat)

o międzynarodowej sytuacji politycznej na posiedzeniu francuskiej izby deputow.
Na dzisiejs/taii posie­

dzenia izba deputoyyanyeh przystąpiła 
do obrad nad budżeleni m.ni.-aer.dwa spr. 
zagranicznych. Sprawozdawca dep. P a ­
rtać yy swoim  referacie, prócz danych cy 
troyyych, om ów ił międzynarodoyyą sytua  
eje polityczna. M. in częśt referatu po- 
w i ,  cił stosunkom 1raneu*ko-rie y jskim. 
paktowi w scliodnitm u i shisunkom pnts 
ko-francuskiin

W sprawie stosunków frniiciisktr-sn 
yyieekieh dep Dariac z tznacza że pomoc  
sow ietów  na wypadek nowej pożogi 1111 i

Święto Podchorążego w Warszawie

łaby niewątpliwi*' doniosłe znaczenie. U- 
spraw ii Jliw mna yvięc jest ze strony Frap 
cji chęć zapewnienia sobie tej pomocy  
ile nie pow inna ona być przeceniana. Po 

m ocy sowietów nie możemy zdobyyyać 
z.a wszelką cenę. Każdy medal ma swą 
odyyrotną stroni Pomoc soyyietóyy wy  
tworzyć może komplikacje i niedogodno  
ści natury wewnętrznej i zewnętrznej)’ 
Sowiety zgodnie z.e swemi marksislows-  
Liemi leorjaini proyyadzą energiczną pro 
pagande której celem jest obalenie obce 
nej •cywilizacji

O pakcie w schodnim  referent mówił:  
Nie otlgry yyainy na anlyąmtlach roli żan­
darma Ligi 'Uirodoyy. Nit* zaiionim ijuiy 
że Indootriby, la ozdołia nas/ego  domiii- 
jtim kolonjalnego, może być nam pr/t z 
to oih pyyaiso. Nah ży y\ lec wystrzegać .se' 
tego aby przez nićrozwa/.m* przystępie  
nie d« paktu wschodniego, zbyt s/.eioko  
objętego nie zoboyy i (zat się tto gwaranio  
wania granic pozaeuropejskich łłnsj, sn  
wieckiej, a przedew szy*s!kiem «i<* trzeba 
pozwala* na to. aby mie spowndow ić* 
tarć w polityce zagranicznej, jakie mogą 
wyniknąć ćlJti nas jak i ttla krajów za 
ehodnich.

Odprężenie -—- m ówił dalej dfcp. D a­
rnie —  zgoilnie z zaleectiiami Ligi iN.iro-

dów, jakie nastąpiło między Polską a 
Niemcami wynika z. faktu, że kanclerz 

Hitler zrozumiał ni*'możliwość zastraszę 
nia Polski przez Niem cy, tej Polski, k ló ­
rej arnija jest solidnie w yekw ipow ana,  
Polski, która ma yy Europie znaczenie  
wielkiego moeaestyya. Nie cżując się na 
siłach zaczynania obecnie awanturniczej  
polityki, Rzps/.a yvofj tlae doyyod syytgo 
rt*aliziiui i położyć kres trwającej od 9 
lal wojnie celnej. Możemy I n c  tyłlto za 
doyy oleili z układu polsko-niemieckiego, 
klóry jesl tylko ukoronowaniem  polity­
ki ekonom icznego po jt tlnania. rozp »ezę. 
tt*j \y* roku utiicgłym przez porozum ienie  
podpisani miedzy Polską a Gdańskiem.

W. zakończeniu rołbrent yyyraża zaufa  
im* rządowi i ministrowi spraw* zagrani­
cznych Laval‘ow i. klóry okazał syyoje 
zalely w* chw iii gtly stał na czelt* r/.ątlu, 
a t(*raz yy tak krytycznej chyvni ma zaufa 
nit izby niezbędne do przeprowadzenia  
yy* dalszym ciąga rozmóyy dyp lom atycz­
nych francuskich poglądów, zgodnv<*h z 
*i teresami narodu, troszcząc sit* o utrzy­
manie pokoju w* Europie.

PARNŻ, (P A Ij .  AY dalszym ciągu  
debaty nad budżetem ministerstwa sprayv 
/.iigranicznycl) zalirał głos około połnoc.y 
minister spraw zagranieznycli I.ay*al

Przewrót w Boi wji
Prezydent Salamanca oddany pod sąd wojskowy

W' rzw;ir t t  lN w HU m r / n i c r  i \»w sian ia  Lis!(>p:i ł
W* rn-macłi t ibchodu  in ibyło  sję z ło żen ie  ho-łdu f- 

szkoły  PfHbboriiżych. Na zdjęciu —  Pan P rez y d en t  Hzjdiihj 
(dł-odzi przed  1'ronL‘ni konrpan ji  Inm orowej ])o-dcJM>rążyeh

się  w s lo l i c \  irb<-htVd S w ię la  P tfd -
[itnii P ro z y d p n ło w i  H/.plib*] p r z e z  
nu (.Izied-zińcn z a m k o w y m  prze-  
w h i s t o r y c z n y c h  m u n d u r a c h .

LONDYN, (LAT. —  Z Santiago nadeszły ofit* 
jahie w i u dt nn ości o  ustąpieniu prezydenta Do 
liw ji dr. Salam anea.

\ ie o J ie jahiie donoszą, że rezygnację jego wy  
irtu.sifc .sztab dow ództwa naczelnego w czasie gdy 
prezydent odw iedzał front. Pr. Salam anca zo ­
stał uw ięziony przez sw e w łasne w ojska, poezeni 
przew ieziono go sam olotem  do Santa Cruz, gdzie  
będzie sądzeny przez trybunał w ojskow y.

W iadonrośel nadchodzące zarów no z Pa rag 
wuju jak i IU liw ji potw ierdza ją, że wśród woj 
ska boliw ijsk iego paim w ały nieporządki i że 
m usiały się  om* w ycofać z frontu.

W kołaeli dobrze poinform ow anych utrzym a

ją, że przewrót w Boliw ji spow odow ały niepo  
rozum ienia pom iędzy Sałainancą a głów nodo- 
w«Hlzącym wojskam i gen. Penaranda. Bezpośred  
nią przyczyną nieporozum ienia nni być utrata 
ł itr 111 i i  w B alliviaii.

W ładzę w Boliw ji ob ją i rząd narodow y, do  
którego weszło szereg przeciw ników  poLiłycz 
nyeli Salam anca, w Jej liczbie rówmieK deporło  
wany były prezydent Saayedra. P om iędzy rzą 
tłem a głów nodow odzący ui panuje zupełna bar 
niiHija. N ow y rząd uw ażany jc^l za  bardziej 
sk leim y do współpracy z Ligą Narodów* aniżeli 
poprzedni.
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T E L Ł F . J J D  W Ł A S N . K O R E S P .  ’Z fc W A R S Z A W Y  i

Zabojstso polit/czne w woj. Iwowskiem
W nocy z 25 na 26 uh. ni. odb>wał:i 

.się w dom u prywatnym  we wsi i Ikow 
ka, wojew lw ow sk iego  zabawa strzelec  
ka. W pftwuym m om encie  padł przez ok  
no strzał, który zgasił lampę. Wśród 
eiem uosri posypały się dalsze strzały. 

Kiedy zapalono ,światło, stwierdzono.

Ulgi kolejowe dla narciarzy
YY obecnym  sezon ie  zim ow ym  wprow adzone  

zostaną dalsze udogodnienia Ola narciarz) , k o ­
rzystających z biletów  ry azaliow ych, w ażnych  
na przejazd) w ciągu całego sezonu zim ow ego. 
A mi m ów ic ie  w m iejsce dotychczasow ych  bile  

łó w  narciarsk ich  KtOO-kilonictrowych w klasach

Zmiany personalne 
w min. P. i r.

St an o w isk o  d y r e k t o r a  <le|»irhum-nlii 
po cz to w ego  w m in is t e r s tw ie  Poczt  i Te- 
l e g r a ló w  ob ją ł  z d n i em  w c z o t ; jszycn 
d y r  Owsianka, d ot y ch cz aso w y  wiat p r e ­
zes Ok ręgu  P. i T  w W arszawie .

O p ró ż n io n e  .s tanowisko w ic e d y r e k to ­
r a  o k rę g u  o b e jm ie  płk.  ^TmlAitsz Arga- 
.siński, dotychczasowy-  szef  g r u p y  wojsk 
łącznośc i  w Wars/ .awie

*!

Nowy zarząd Zw. Izb 
RzemieśJniczycn

Minister  Przemysłi i  i H and lu  p o d p i ­
sał  wczora j  n om in ac ję  cz łonków nowego 
z a r z ą d u  Zw ią zku  Izb Rzcrti ieflniczych.- 
P rezesem  Za rz ądu  został  poseł  Vntoni 
Snopczy nski, wiceprezesem Józe f  Siera­
kowski, mis t rz  krawie ck i  z W arszaw y ,  
d r u g i m  wic eprezesem ' m i l  (ilotor, mis t rz  
b la c h a r s k i  z W a rsz a w y ,  cz ło n k a m i  z a ­
r z ą d u  Sznialenborg, mi s t r z  slusar.->ki z 
W arsz aw y .  B ernatowicz mis t rz  p i e k a r s ­
ki /  W a r s z a w y ,  dr  Jalioda ŻóPowski.

ł anc  p i e rwsze  zebran ie  
Rzem ieś ln 'c z \  tvb.

Rad) Zw

Umowa zbiorowa 
między związkami 

rewjzyjnemi spółd cielni
W c z o r a j  odbyła  się w Min. S ka rb u  

k o nfe renc j a  pod  p rz e w o d n i c t w e m  p r e ­
zesa p ań s tw .  Rady Spółdzielczej  Pomi ja ł  
skiego z p r zeds ta w ic ie l am i  Związków 
Rew i / y jn y c h  S p ó ł d / u  Im

W; w yni ku  ob ra d  została za wa r t a  li­
n iow a zb io ro w a m ię dz y  z w ią zka m i  rewi  
zyjncmi.  U m o w a  ta m  in. p r/ .ewiduje:  
d os ta rc zeni e  Radzie Spółdz ielczej  spi sów 
.spółdzielni i w y ję ty ch  spod dntychcza.sn 
w ego p r a w a  rewizj i  związków,  oraz. s p o ­
sób p o w i a d a m i a n i a  spółdz ie lni  o je j  w y ­
kreśleniu ze zw iązku  i t p.

Posiedzenie Rady Naczelnej Zw. Legjiimstńw
W \ R S Z A \ \  A (Pat) W  pią tek  o d b \ l o  

się posiedzenie  Rady Nacze lnej  Związ ku  
Leg jonis tów.  p o w o ła n e j  cło życia przez 
nowy s ta tu t  l eg jonowy.

O b r a d )  zaga i ł  p rezes  Związku  p łk 
.S ła w e k ,  p r o p o n u j ą c  w y b ó r  specja lnej  ko 
mi s j i  dla o p r a c o w a n i a  i przewłsLawi-enia 
n a  n a s t ę p n e m  posiedzeniu  szczegółowe­
go r e g u l a m i n u  Rady Naczelnej .  Po  ob ję ­
c iu p r z e w o d n i c t w a  przez  g( n. B a l i c e  p o ­
n o w n ie  z a b r a ł  głos płk. Sławek,  który w 
■dłuższem p r z e m ó w ie n iu  określi} w y t y c z  
tie  o b o z u  l e g j o n o w  e g o  w cliwil i  obecnej ,  
o m a w i a j ą c  p r z \  tern szczegółowo nas tro-

WjroR na działaczy socjaldtmokraiycznych
w Łotwie

RYGA (Pat) Sąd wojenny wy da ł  dziś 
w y ro k  w s p ra w ie  d / ń i łaczy  s o c j a l d e m o ­
k r a ty c z n y c h ,  u k t ó r y c h  zna lez iono  n ie le ­
g a ln y  ‘ k ła d  b r o m  w czasie rewiz j i  d o k o ­
n a n e j  w nocy  z 15 na  ,16 m a j a  r .  b.

Były  p r z e w o d n ic z ąc y  se jm u  P a w e ł  
Kalnyns /Ostał  un iew in n io n y  wobec b ra  
ku  d o w o d ó w .  Syn  jego B ru non Kalny ns

był y  przew-odniczący organ izac j i  soc jal i ­
s t yczne j  o c h a r a k t e r z e  po lw o j s k o w y m  
skazany zos ta ł  na -i lata d o m u  pop raw 
czego, Byłego d l p a l o w a n e g o  O lm s u  ska 
z a n o  na  4 miesiące więzienia.  Ryły d e p u ­
to w a n y  l Ipe skazany  został  na (i mies.

Zn a le z io ną  podczas  re w j / j i  b roń  prze 
k a z a n o  m in is te rs tw u  wojny-.

Wołatow o zniesieniu syst mu ksrlkuwpgo
MOSKWA, (PAT). —  O publikow ano m owę  

prem jera M ołolowa w ygłoszoną na otw arciu pic 
iitim  partyjnego. Szef rzętlu sow ieck iego  ośw iud  
cjłyt ni. in. że zn iesien ie  .sysloinu kartkow ego na 
ch leb  je .t  w stępem  do zn iesien ia  system u roz­
d zielczego  w ogóle  i um ożliw ione zostało dzięki 
skarS-lizow aiiiu  rolnictw a eo dala  państwu do 
d yspozycji w olne zapasy zboża: ti50.000.000 pu­
dów  w roku 1928 a 1.500.000 jiu d ó w  w roku bie 
żaeym , Prcm jcr zapew nia, że Związek Sow ieeki 
pud w zględem  aprow izuoyjnyin jesl eałkow ieie  
zabezp ieczony aż do now ych zbiorów .

Prem jer tw ierdzi, że syslem  rozdzielczy, z 
którego korzystało ok o ło  50,(11)0.01111 ludzi, d a ­
wał pole do na [różnorodnie jszyeli nudiiżvć. — 
N ow a eena na eh leb  w ynosić będzie od 80 kopie 
jek (około zl. 3,50) do I rubla "0 kop. (około  
zt. 7). Zapow iedziana podw yżka płac ma wyno

sić przeciętn ie 10 proe. Zdaniem  prem jera, usta 
nwWlenie liów yeh cen elileba w płynie na obniż  
kę cen na tak zw anym  w olnym  rynku.

Rtbbsntrupp w Paryżu

iż zabity został członek Zw Strzeleckie­
go I-ranciszek W ołoszyn. 'Sprawcy zbro­
dni nie zostali ujęci. 

Śledztwo stwierdziło, że chodziło tu 
o zam ach polityczny ze strony »leincii- 
tow ukraińskich, wrogich polskości.

II i III w prow adza się  obecnie  8 odm ian bile 
łów , a m ianow icie b ilet' 1000-klni i 2500 kim. 
w ul. U i III pociągów  «s< bow yeli i pośp iesz­
nych. Cena biletu lOOO-klm. III ki. pociągów  
osob. kosztuje 30 zł. a biletu 2,500-klm. —  00 zł.

PARYŻ (Pal).  Kilka dz ienników d z i ­
sie jszych donosi ,  że Rib i iont ropp opuści! 
w czor a j  Berl in uda jąc  >ię na 1 dzień do 
P a ry ża  i że podró ż  jego ma  cl iarak! p 
prywatny-.

PARYŻ (Pal).  Von R ib bent rop p  przy­
był  dziś r a n o  do Paryża  To w arz yszy  mu
sckrc la rz  osobisty.

* * *
1’ABY’Ż, (PAT). — Przyjazd voo ISilibenlrup 

pa da Paryża w yw ołał duże w rażen ie  w łu lej 
szych kolaeli pn lit, cznycli. Prasa nie szczędzi 
kom entarzy eo  do treści ew entualnych rozm ów, 
jaki - przeprow adzili mąż zaufania kanclerza  
H itlera w Paryżu.

„ IV II i A SI (, |-'A \T ‘- tw ierdzi, żr właśriwM o 
celem  p rz y ja z d u  von Itibbcntroppa nie jest prze 
prowadzeni? rozm ów a is  p rzy g o to w an ie  terenu 
do p rz y ja zd u  m inistra Itessa.

D elegaci n iem ieeey pragnę przedew szystkiem

podtrzym ać keutakt naw iązany z byłym i komba 
łaniam i francuskim i przez rozm ow ę dep. ( ,i>va 
i radnego Monim-ra z kanclerzem  Hitlerem . — 
Mimo to, p isze dziennik , w ydaje się  rzeczą jn-a 
wdnitodcbua, że  p«n Itibhentri pp i Hess odbędę 
rozm owy z k ierow nikam i francuskiej poliityki. 
IV kołach kom petentny! li n ie  .sprzeciw iają się  
rozm owom , o ile zażądaję tego delegaci liicinicc  
ey.

„JOIIRNAI. IIKS DEBATS- tw ierdzi, że Itib 
beutri pp w czasie  sw ego krótkiego, bo tylko  
24-godzinnego pobytu w Paryżu, będzie gościem  

deputow ani go B oya. D ziennik uw aża za prawdo  
podobne, że w izyta  ta przygotow uje druga w i 
zySę Itibbcntroppa, w czasie której zam ierza  
przybyć do Paryża już w tow arzystw ie m inistra 
Itessa. Naw et te przyszłe rozm ow y n ie  będę 
m iały charakteru oficjalnego. W szystko pozwu  
la jednak przypuszczać że m inister spraw zug 
runicznych jest uu courant tych negoejaeyj, 
jak ie odbyw aję się  m iędzy byłym i koinlm tanla  
mi francuskim i i niem ieckim i.

prezes  Izby  Rzemieś ln iczej  w b rak ó w  ic 
i Altmuu mis t r z  g a rb a r sk i  z W ars zaw y.

J ed nocześn ie  m i anow an y  zos ta ł  p r e ­
zes Radv Zw iązku  Izb Rzemieślniczych 
W ładysław Zakrzewski, m i ś t n  s to la rsk i 
z Poznania .  W  zwi ązku  /. li in yv pi*-rw 
s/.ej po łowie  grud ni a  r. b zos tani . '  zwo-

M*n. Marchandeau Jedtfe do Moskwy
PARYŻ (Pat).  Minister  p r z e m y s ł u  i 

h a u d l u  M a r c h a n d e a u  wy dał  dziś wielki*1 
przyjęcie  na  eześć przedstawic ie l i  rządu  
sowieckiego  w Pary żu .  W przy jęc iu  tem 
wzięli udz iał  yv.szy.scy członkoyy ie a m ba  
sady  sowieckie j  i sowieckie j  misj i  lian

dloyytj  a ze s t ron y  f r a n c u s k ie j  p rócz  mi  
n i s t r a  'przt mys łu  i h a n d lu  minister  l l e r  
rioL i wie lu  yyyższych urzędnikóyy mitti- 
s t e r s lw a  ])rzemy.słu i ha nd lu .  W  sobotę  
m in is te r  M a re b a n d e au  wyjeżdża ilu Mo ­
skwy .

Zaniepokojenie z Z.S.R.R.
spowodu porozumienia francusko-niemieckiego

MOSKWA, (l’AT). —  Sym ptom aty zbliżenia  
francusko —  n iem ieek iego w yw ołują w Mosk 
wie w ielk ie zain teresow anie n ie pozbaw im i? nu 
y zaniepokojenia.

K orespondent paryski „ Izw iestij- tw ierdzi, 
żę aezkidwiek w paryskich kolaeli politycznych  
lozm n ieja  grę N iem iec, istn ieję we 1'raneji zwO 
JęnnUy zbliż.aiia z Niem cam i, zarów no po pra 
wiey jak i p» lew ie ). Zdaniem korespondenta

prawiea francuska zdęża do współpracy z tlit le  
rem na p łaszczyźn ie antysow ieekiej.

llad ek  w  artykule pod tytułem : ^Zwiastuny 
burzy1' wprost w przejrzystej form ie atakuje  
rozm ow y francusko — niim iieekie, p lszęe o  „mi 
łitsnyelC- zaklęciach Hitlera pod adresem  Kran 
cji, sk ładanych w obec nieznanych  nikom u de 
(nitowanych. W ysiłk i w tym  kierunku przypi 

su je autor !rudnej sytuacji w “w nęlrznej N iem iec

Południowo-zachodnia Afryka
włączona do Unii Płdn. Afrykańskiej

je i metody p ra c y  p o l i t y c / m  j społeczt  li­
s twa polskiugo po odz ysk an iu  niepodleg 
Jości o raz  w czasie i s tnienia  p a ń s t w a  p ół  
skiego przed  i po w y p a d k a c h  majów yeti. 
a p o n a d t o  uwypuklił zadania dla ludzi  
z szeregów K o m e n d a n t a  Pi łsudskiego.

P o  p rz e rw ie  o m ó w i o n o  szczegółowo 
.spruwę , .Bra tn icj  P o m o c y "  oraz  sprawy 
o rg an iz acy jn e  i b ie lące .  W  dłuższej  d y s ­
kus j i  poszczególn i  delegac i  okręgow w 
n aw ią z a n iu  do p rz e m ó w ie ń  1* płł  . Sław­
ka  omó wi l i  sy tuac ję  na  swoich  te renach .  
D y sk u s j a  w y k a z a ła  całkow ile z r o z u m i e ­
nie linji wy ty czne j  w-skazam j przez, pik

W IN D E I I O Z ,  (PAT).  Zg ro m ad ze ­
nie Ustaw od iwc/e  uchwali ło  12 glosami  
przcei ,vko (i wnios,  k w iallug k tórego po 
łu dn inw o zachodnia  Afryka wtl todz,  
jako 5 prowinc ja  do Uitji Po łudnio wo  — 
Yfrykuóskidj.

BI-.ltbtN. (PAT), —1 W iadnm nsć u przyiai/.e  
niu pohidnicw n zaeliuduiej Afryki, dawnej

kohinji n iem ieck iej, do unji południow o uf 
rykańskiej zaskoczyła  kola tutejsze i 'wywołała 
oburzenie w prasie n iem ieck iej. D zienniki opal 
ruję inform ację tę tytularni: „Kradzież kotw i 
ji“ i „NieleCalna uchw ała".

..n i|»‘i>m:rt'ecli.I' ą ;iisc lir  Knere pondenz * 
zwraca uw agę, że I iga Narodów |>owiniia zajęć  
się tę spraw a, a w ątp liw e jesł, uhv ją |Oitwier 
dzilu tem bardziej, że w) wołać m oże ona m o­
menty niepokoju .

WIADOMOŚCI 7 KOWNA
>OWK lii P l t r s j i :  NTEMŁEOŚ1&

IMsnia l i tewskie  d onoszę ,  że o s ta tn io  ty lżsc  
kie w ładze  adm iiius tracyjne  zuibixniit) rislaki j inn 
pism niemieekicli  z lmiiesz-czj.nie ogłoszeń fnnn 
i p rzedsięb io rs tw  z I.śtwy

STBATY’ I I I I W SKII \Y ( ZA Slh YYDJNY.
W edług  drjnyeii zeloanyoli  przez l itewski 

/szlali genera lny  ogółcan ma polaeli w alk  poleg 
ło 1 401 osoli. rany .odniosło 2377, zm ar ło  w szpi 
I dacii  297 i pozosta ło  inw alidam i *54 osoby. 
Ogółem d.529 osób.

SZAI.APIN Y% KOWNU-..
W  lyeli dniaeli przyl)ył do  Kowoia I- Szala 

j)in, gilzie wyislępi w o|)erze. Pculofetfłcr Szala 
nin z am ierza  kup ie  -w k ra ju  K ła jp e d /k im  posiad 
łośe wit-jska i zam iószkać  'tam 'im slałe.

BABI.NT MI SZ \  BOWNIl- Ż KITO W A! 4.I.SI.
KH(Jl,ls \) l lśC, (I‘AT). I tziennik kowień 

skie poda  ją, że zgodnie  z za rzędzen iem  ministen- 
elwa ośw ia ty  wszyscy litewscy 'rabini,  o lrzy n iu  
j;rcy su l isyd jum  od m in is te rs tw n  o św ia ty  mu 
szu kupie  po jednej gęsi.

Giełda warszawska
WARSZAW. (PAT) —  Berlin 212,90 — 

213,90 211,90. k o n d y n  2C),38 — 2(i.r)l —  26,25.
Ilolnr 5.29. Dolar  zl. 8,9] i  pół. Bubel 4j58 

za piął  ki i 4,59 za dziesiątk i .  Czerwoóce  1,14. 
BndowJana 45,25. Oohrrówka 53.

Katastrofa kolejowa na stacji 
Warszawa —  Czyste

W A R S Z A W  \  (Pat).  Dziś o godz inie  
5. >9 na  stacj i  W str«za\va-( zyslc , poc iąg  
zb i o ro w y  n r  3172, j a d ą c y  z R adom ia  
p rz e je c h a ł  s e m a f o r  wjazdowy i w jech a ł  
w żeberko  izolacyjne .  P a r o w ó z  wykole i ł  
się, rozbity zaś b r a n k a r d  wykolei ł  się tia 
lo r  i inj i  Sk ie rn iewice  —  W a r s z a w a .  J e ­
den z w agonó w t o w a r o w y c h  wyskoczył

na lor  głow n \  .
W' lym czasie prze j eżdża ł  poc iąg  oso 

bowy nr.  1211 Whirszawa —  Pruszków 
i n a j e c h a ł  na w yk ol e jo ny  b r a n k a r d  Pa 
row óz  tego pociągu  został  l ekko u s z k o ­
dzony Ki lka osób jesl po lu rb o w an y c l i  
R u c h  n a  lorze g ł ó w n y m  po dj ę ło  o godz. 
11,10, Do ch od zen ie  yv to k u

Thfunis otrzymał 
votum zaufania

inUIKSELA, (PAT). —* Izba  d e p u to w a n y c h  
uchw al i ła  rząd o w i Theiiii isa  votuni  zau fan ia  
g łosami k a to l ik ó w  i l ibe ra łów  p rzec iw ko  83 r̂h> 
.scin socjaUstów\ seprjry.stów l lannandzkich i ko- 
m u m sló w .  5 pogłów w s trz y m a ło  się od głosmva 
iwa. Z koalic ji  rządiawej j irzeciwko volum zait 
fania głosował iy lko  l ib e ra ł  Jenniseii .

Zabici w obronie 
relikw^ w Meksyku

MRKSy K, (PAT). W  m ieście  H ulxta w  
Klanie Cliiapas doszło  do starcia pom iędzy polic  
ję  a katolikam i. 4 osoby zabite, 17 rannych. 
K atolicy utrzym uję, że starcie pow stało  ua lero 
Ile, iż policja  usiłow ała  zabrać z kościo ła  rclikw- 
jc, gdy w ierni sp rzeciw ili s ię  temu dala ognia. 
Zajścia te w ydarzyły się  po ogłoszen iu  prokla 
m acji gen. l.a z a m  Cardenas, jako przyszłego pre 

zydenta Meksyku.

Trzęsienie ziemi 
w pin. Włoszech

ANKONA, (PAT). —  D ziś o  godz. 4 oad  ra 
ncin odczuto  lu, podobnie jak w  W enecji, I ric 
licie i Zarzc w strząsy podziem ne trw ające 20 
sck. Ul-icp Ankony zapełn iły  się  przerażonym  
tłumem m ieszkańców , .lak się  zdaje ognisku  
trzęsien ia ziem i było w  .ługosłuw ji. Vzkodv nie  
zostały  jeszcze ustalone

W sprawie zajścia 
przed konsulatem  

Łotewskim
Z jKdcccnia P a n a  W o je w o d y  Pan  S ta ro ­

sta Grodzki W ileński  złożył w czora j  o godzi­
n ie  \2  30 konsu low i ło tewskiem u p. Douaso- 
wi w yrazy  ubolew ania  w  limienin Pana  W o ­
jewody z p ow odu  zajść przed konsulatem , 
w czasie k tó ry ch  zostały \vvbite dwie  szyby
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I D Z I E M Y  N A P R Z Ó D
Przemówienie min. Wacława Jędrzejewicza na posiedzeniu Państwowej Rady Oświecenia Publicznego
Jak podaw aliśm y już w nim ior/r w czo­

rajszym , niiiiisltir W yznań Religijnych i 
( )świiH*(*nia P ublicznego p. W acław  .le- 
<lr/ejewicz, o tw ie ra ją c  .*ł-ą sesję PROP 

w ygłosił d ł u ż s z e  p r z e m ó w ic ie , w kiórem  
zobrjLzował stan ośw iaty i wychow ania  
oraz zam ierzenia w tym zakresie  na 
przyszłość. Poda jemy n i ż e j  l»s .  przem ó­
w ienie w ohszcrnem  s-lreszczenm.

Na wslępie .swego sprawozdania mm. 
•h-drzejewicz zaznaczył. że front kulturul 
nv Polski przi-chodz I c iężkie zmagania.

Niedostateczni środki malerjalne. 
/ wiijzane z pWwszcdtfiie ujemną koiijim  
kturą gospodarczą. jirzy padły boy tm  na 
okras wyrównania w zakresie naszego  
sianu kulturalnego zaniedbań tragicznej 
przeszłości i św iadom ego w ypracowania  
wielkiej przyszłosi" Trzeba w j«Znako­
wej mierze odrabiać zaległości, i tworzyć  
r/.ec/}  nowe stosow nie  do wym agań roz 
yyijającego ię m ocarstw ow o Państwa.  
Zdaj:|c sol)ie jasno spraw ę z trudności,  
wywołany cli ujeniiiemi warunkami ma- 
lerjalnt mi. rząd zmierzał i zmierza dci 
osiągnięcia na !roncie kulturalnym Pod 
-ki pozytyw nego postępu.

Środki ministerstw i oświaty wynosi  
ły w r. b. 31.044 4(>0 zl , a preliminarz  
budżetu na rok przyszły przewiduje 
342.925.000 zl a więc o 1.330.540 zl. 
więk za. .lak więc widać z powyższegi  
błędne są pogłoski o dalszcm zmniejsza  
i i  i i i  ogolny eli kw ot. przeznaczonych na 
cele oswiatow* Nastąpiło jedynie prze 
sunięcie pew nych pozycyj z bod żelu o 
gólno adm inistracyjnego dei grupy lun  
elusz.eiyy a łącznie z tern zmiana struktu­
ry funduszów pr.oznaczonych  na podrze1 
by szk eilnictyya. (iłówną riuiana jest 
wprowadzanie <1° ,,T unduszii szkolnego  
noyvej pozycji dochodoyye j ..Daniny 
s z k o ln e j1 w wysokości 13 iiidjonow zł. 
przezna< zonę j na najpilniejsze po|rzt‘by. 
jak płace dodatkowej ilości nauczycieli  
szkół poyyszccliny cli, pom oc finansową  
dla nauczycieli praktykantoyy i zasiłki 
na budow ę szkół pow szechnych. Bliższy 
wzgląd w całość przyszłorocznego bud 
Żelu min. ośw iaty  pozw ał*  stwierdzić. ż-e 
zawiera em wprayvdzie- przesunięcia wy 
datkoyy miedzy grupami, pe>zyvala jeel 
mik w zakresie- prac ośyyiatowyeh na u 
trze manie- stanu dotyehcza.myy ego i da 
je1 pow ne1 m ożlłwości rozwoju, skromne  
go yy stosunku (lei potrzeb, iile me'vąlj)li 
wie po/.', lyyy-nego prze-dcyy szyslkiem w 
odniesieniu de> szkolnictwa pe-uwszecbiie 
go.

V\ zakresie sp m w  personalny cli mini 
ste-r Jędrz.cjcw icz, stwierdzając niezwyk  
ta ofiarność mmc ycielstwa. zaznaczył  
swe)ją stałą troskę o  poprawę \varunkó\y 
moralnych i m aterialnych pracy nauczy  
cielskiej. ładem  odciążenia naue-zycielsl 
siwa w zakresie* prac sjirnwozduwczych

i ko re sp o n d en c j i  u r zędowe j  został? po- 
yyołana sp ec ja lna  komis ja  ])oel p r zew ód  
n ie lw em  wicemini s t ra  prol  Cliyl ińskie 
go. W  m ia r ę  m u / n o ś c i  p rzcproyyadzono 
korzystniejsza zaszeregoyyanie n a u c z y • 
cieii o raz  uz y sk an o  znizki  kolejoyye dla 
nauczyc iel i  k o n t r a k to w y c h .  Z dniem 1 
stycznia 1935 r. przewiduje się —  v 
myśl nowej ustawy uposażcnioyycj, au­
tomatyczny ayyans około  25.000 nauczy  
rieli, czyli V «  ogółu nauczyciclstyya.

Ce> się tyczy r e f o r m y  s/kolnictyva.  lo 
wl)rey\ wsze lk im ro z s i e w a n y m  poglos- 
ke).m. \yyke>nanie jej  jest nfedylke) amnic  
ją a p a r a t u  o-yy lato-wego, leez przedewszy 
s tkiem istotną ko ni ecznosr ią  naszego  ż,y 
eia pań s t w o w eg o .  Minister  .lędrzejeyy-icz 
.-.twierdził że nic walni się \yymagae  od 
podle gb‘go sobit reso r tu  yyy tężenia  wszy 
slkieii  sił, aby wśród  na d e r  eiężk ieb nie- 
raz ()kolicznośej ,  r e fo rm e  szkolniriyy a 
s tale zbliżać do pe łnego w y k o n an ia  yy 
prz-e piv>an\ m ustayy-owo czasie.

W dz iedz inie  j i r og ra mó w mibjs t e r s t  
wo oświa ty oełosi lo now e p r o g r a m y  nau 
ki dla  - , /kół poyy.szeclmycti 111 s to pni a  i 
cz te role tniego g im n a z ju m .  Obecnie  opra  
eamm je się dln szkół  p o w s zechn ych  1 i 11 
s topnia  p ro g ra m ,  oraz odbyy\a się pra 
ca nad  yyylycznemi ]>rogramóyy dla lice 
óyy, P r z o p r o w a d z o n o  nowi  zjniany yy 
sys temie  oceny  ksurżek i zde cydow ano  
prze-niesienie Pańs tw.  W y d a w n i c t w a  
Książek N/kolnych  zi L-wOw# do  W a r ­
szawy aby /  reg io na ln e j  p lacówki  u lwo 
i'zvć yyyil ivy mc,’\ ms ty lu l  na ca łą  Pol

skę. Przy lein pr zenies ien iu  zos ta ły  w 
mi a rę  możnośc i  uyy/glęelnione1 go.spodar 
cze* potrzeby’ Lyvoyva lak, że o b a w y  lego 
miasta  uw ażać  mdi żv za li i i-u/asadiiiu- 
n e.

Pi zeelmiolem szczególnej  myagi  mi 
ni-itra ł ę d i  z* je\y icza jest  .szkolnic-Hy e 
powszechne. Wobec  niezyyyklc silnego 
p iz y ros lu  dzie'ci w yyii ku .szkolny m a 
o g r an i czon ych  możliwośc i  I i na nso yyy cli. 
procenl  real izacj i  poyys/.echiiego naucza 
nia yyyka/uji  wpriyytlzie w p a r u  oslat  
nieb la lach tendencje mi /koyyą , 1'aktycz 
nic ji dn ik rozszerzono  w |y m  czasie j)oyy 
szeehm- mmczanic1. o b e jm u ją c  jego z a ­
s ięg iem tereny,  p o z b a w io n e  dotąd  s/.koł 
lub p os iad a j ące  ich zamało .  Delem dalsze 
go rozw oj u  szkoln ic twa  powsz echne go  
p o l r / e b n e  ji sl zaróyyno /yyięk • '.cnie ilo: 
ci nauczyc it  li. jak i pod jęcie akc ji  budoyy 
lanej.  W związku z w prow adzeniem  da 
niwy szkolnej przewiduje się możliwość  
zyyiększcnia ilości sil nauczycielskich. 
Z a m a r ł e  yy skulek  t rudnośc i  1 iminsoyy y cii 
b u d o w n i c t w o  szkolne zos ta ło yyskrzes/o 
ne dzięki  T o w a r z y s tw u  Popi eran ia  Bu 
flhnyy Szkół  Powszechny cli. k tóre  udzie 
lito 2.500 ()()() zt zeisiłkiiw i [lożyezek u 
możliyy iającycii  powstanie 15,00 izb szkol 
nycli.  Sowy budżel .  o|)i“ rajai  ię na
\y s p o m n i a n e j  dan in i t  przcyyiitiMC wyda  
tek 2.000 000 zt. na budoyyę s /k ó ł  poyy 
szeehnycb  co w /yyiązku z d a l s / y m  roz 
wojem T o w ą r z y s tw a .  mo że  ])oważnie na 
przód  posunąć tę ]ialąeą s^iriiwę.

W a ż n y m  te renem jest s z k o l n i c t w o

Posiedzenie Państwowej Rady Oświecenia Publicznego

m m m m m i  ^

Om-grli)) w f,iniM-tiii yt i ii i .-sl i-i-sl w ;t W Ił. i O. I’. udliylo si<; -ftpul la-zi-woituicl wi-m p a n a  Ministra 
•lęclr/.i-ji‘wi«'za powekbcnie  Pańs tw ow ej  Iłady Oświt-ccnia fuh l ir / .ncgo .  W iHisit-dzcniii wzięli 
ndzia t .  |s al.s. k r i- la rzf  s iana  i d \  ri k to row ic  <Ic p a r la m e n tu  Min. W Ił. i <). |»„ k u ra lo ro w ic  
.. k ri.r a w szke^tny eh [yr/a-rlslawicu-lł- r a d  szkol nyrti  u k ręmywveti. c\vznań, a a u ,  zycii-I.sl wa, 
Pnlskii  | Vkadt-m ji I 'miejętn.>4ci, t.osva;r.zvsl\\ nświatuwya-ti. arty.styi-z.nycli etc.. Na zdjęciu 
prcz.ydjnni [H.siolzcma PfmstwoWtó Rady ! Iświc-ca-nia1 fu l il i r /m -fi iK  Od lewej -■ ks wieemin.

Żaingołtowiez min. .lędrzi |ewiez i wieemin. prol C.hyliński.

średnic ogólnokształcące. Od pos tępu  i 
osiągni .  ycli yv tej dz iedz inie  rezu l ta tó \  
re formy o c z i k u j e  się wiele,  ponieważ  
szkolniclyyo ś rednie  przygoloyy u je kaii- 
ry przysz łe j  intel igencji .  W  ubiegłym ro 
ku szk o ln ym  czynn a  była 1 k lasa  g in inaz  
j u m  wedle noyyego i . slroju.  yy rok u  ober  
nym 1 i ( I g a .  Po czyn ione  obseryyacjc 
po/.yyalają -lyyii rdzie,  iż reforma szkolna  
dała yyyniki pozytywne.

Szkolnictwo zawndoyyc, to d/ iet lzina.  
yy k tóre j  skutki- reformy- dadzą  nieyyajpli 
yvie j)ier\y szorzędny efekt  s))oleczny 
pr/.ez yy ytyy orzenie  noyyego typu  p r ą c o p  
inka  o zdecydoyy any m śyy ialoj ioglądzie 
gospodarczy ni. W tej myśli  rozyyijała się 
i rozw ija r eo rgan izne j a  szkoJiż-r'^!wti za- 
yyodowego / o s t a ł y  już  o|)raeoyya ne ogól 
ne ramy organizac j i  s /kó ł  zayyodowycli,  
a obecnie  toeza s i ę  yy mini s le rs iw ie  oś ­
wiaty yv sei ijyin kon takc ie  ze sf e r a m i  gos 
podareze iu i  p r ace  nad  p r o g r a m a m i  min 
\yodowych.  Na rok * ko lny 1 :)35;-3() p r /e  
widuje  się u r u c h o m ie n ie  pu reys /ye l i  klas 
yy peyynej liczbie szkół  zawodoyyycb na 
z a sa dach  nowego us tro ju ,  o raz  urucho­
mienie picryyszycli liceów rolniczych, 
tej iioyyej t o r m y  uezeliii  k tó ra  liii yyątpli. 
w it1 udogea wielką role yy życiu gospcwlar 
ezi ni Pańs twa .

W zakre s ie  zagadnicn gospodarczy cii
m in is t e r  Jedr /e jeyyiez  da ł  wyraz  swej 
tendenc  ji do  jirzejiroyy adza nia zasady  
nadrzędności szkoły yy organizoyyaniu i 
p o d e j m o w a n i u  zadań yy y c liowawc; yeh 
nad  młodzi! żą. Wie lką  yyagę p r z y w i a / u  
je się do ugrunlow ania i pogłęb ien ia  yyy 
chow ania tizyczn., przyczem jiśli  cliiik 
dzi o -port .  m in is te r s t w o oświaty za jn m  
je sla>rrowi*ko, iż spo r t  mlodzieżoyyy mo 
żt- się roz wi ja ć  tylko yy wyc,trOw;j•* -zo 
odjiow u dnicli  fornaacli.  za klijre yy ladze 
szkolne mogą  yy/.iąę odpoyyicd/ ial i iość 
jedynie  w ramach szkolnych przez orga 
nizuwauia szkolnych i m iędzyszkolnych  
klubów sportoyyycb i yy nich odjioyeied 
nich rozgryyyi k i mis t r zos tw  młodziąży.

Na lerenie szkolnictwa wy‘ższego na- 
sfąpi ła  zupe łna  a k a d e im z ac ja  A k a d e m i i  
N/luk Piękny ch yy Warszayyie oraz  posu 
wały  się j i race zalyy ie rd /e n ia  .,!alutóyy 
> /k o ły  f i lówne  j tlandloyyc j i Wohi-ej 
Wsz echn ic y  Polskiej .  W  os ta tn ic h  cza 
sar l i  zaznaczy ł  się duży  ru c h  o s o b n y  y 
Wsrod per son e lu  n a u k o w e g o  szkół  aka  
d( m ir k ic h .  I byto 37 jirotesoróyy, z ezi 
go 23-ch nask.iitek z.yyinięeia k a t e d r  i 14 
wobec p rzek ro czeni a  m a k s y m a ln e g n  yvie 
ku. D o k o n a n o  obs adzenia  24-cli kal ial i  
proli  so ra m i  nad/yyye/ . i j i iyni i  i d o k o n a ­
no 2X-miu lioini i iacyj  na profesoróyy zyyy 
Czajnyeli l l a b i l i t aey j  zatyyii-rdzono 40, 
w tóku h-sI za twie rdzen ie  dalszy cli 31.

( h o k o ń c z i  nic

K s i ą ż k a
o kilometrach Kilometra

Dr. Wacław horabiewicz. —  Kaiakicm  
do minaretów. W arszawa 1935. —  
(iłówna Księgarnia W ojskowa, str. 262.

'Zyt lii d ług o  wsrod  nas.  Pozna ł  go by­
ło m o ż n a  zdali  ka \ i e w i e l u  m u  inożc do 
r o w n a e  wzros łem. W i a d o m o  Ki lomel r  
yy bluzi i  liareesKiięj luli koszul ,  s p o r t o ­
wej. w krćdkich  sfioiieLi.knc.ti. w k a p e l u ­
szu k o w b o js k im  lub berec ie  z ku ta s i k ie m  
jakie noszą a k a d e m i c y  W łó częd zy  yyy da 
wa ł  się yyiłniaiikom sz czyle m -eleganeji 
Bóg go w ie, c z a  m on  u j m o w a ł  ieli serca,  
ale u j m o w a ł  Bywał  coprayvda czasamii 
(na ba lacl i  k luiui  W łóczęgów,  na  inne  
r z a d k o  chłód z iT) n a p r a w d ę  e legancki  A- 
lc w te dy  yylasme płeć p ię kna  ninit-j się 
n im  enhizja /n ioyya la .  1 dsrwał przed  sa 
my-ni soba^ (.as.moyyę czy innego  Waleń  
l ina,  a le  n a p r a w d ę  był  to ch łop  poczm- 
wy, a  n a w e t  se n ty men ta l ny  Nieprayydaż 
w i lnianki?

Lubi li  go i wilnianie.  Wieki  naweJ 
koeii iło. Wieku i t eraz kocha .  Da je się 
koeh.u Ma coś yy sobie  z Podbi j i ięty.  Tc 
jegoi podróże ,  lo Ink jak te t rzy g łowy 
s ła w nego  wńascieięlu in r ianekie ,  kobyły

I nmleii  ś lubował  trzy głowy,  a ten pod- 
lozowanie .  i lo k a j a k i e m

Koniecznie  w m a w i a  nam.  Dli: Irom 
zasii dz ia ł ym . .burżu jom",  miesze /u -  
cl ioin'  żt- m a m y  go za war ja ta .  leżeli 
lak chcesz koniecznie, k o c h a n y  Ki lome 
trz«”. /.(‘hysm y c ię  nazy wałi  wa r ja ten i  lo i 
oyyszcm. proszę,  a le  tylko Łwk. dla t w o ­
jej p rzy jemnośc i .

Zas adn ic zo  loJiym powiedział ,  że 
masz syyego bz ika  lak jak  każdy z. nas 
ma  swTego 4 wroj  lizik nawet  ji‘sl poży 
l(:cznv. S])ołecz.iiie pożyt(H‘z.iiy. Lo mb ro  
/.o przec ie  gadał ,  ze każdy ge n ju s /  to 
bzik,  ih m y  yy Iffm liiiijsiai doda jemy 
w taiKim raz ie  d a j  nam.  Boże. jak nnjys ię- 
cej  t ak ich  li/ikóyy Nic twierdzę,  żeś ka 
jaków ■ gen j u s /  ale żeś poż.\t< c/.ny. li­
go niże j  doyyodze

Co do  Ki lometra,  lo t r u d n o  p ragnąc  
aby-wszyscy zaczi li j e żd /n  k a j a k a m i  do 
.Szlamliutu i do- Chin, jectinak nie jest lak 
żb- jak  sądni a u l o r  yy oiiiayyiauej In książ 
ce i zasiedziałe mieszc znehv zda ją sobii: 
sp r a w y  z yyażnosei i pożyb-ezności  yyy- 
cz y n ó w  sjmrloyyyeb

Piszę  lak raz yy drugiej ,  raz w Irzc 
ciej osobie,  bo /aisadniezo elieę iako> wy 
wiązać  sie z oJiow-iązku reeen/a-nta,  ale 
jak/.e lu pisać o książce ]>rz\jaciela.  z 
k t ó r y m  przez  lat Irzy. lal najpi* kmcj-  
s / y c b  yy żv<au. lat s | ude i i rk ich  m ie sz k a ­

ło s,i< pod lyrn s a m y m  dael iem.  wśród  
tyeli s a m y c h  ezlereeli  seian \ ponad io  
njJun z a m i a r  j ioslae ten lel jeton Ddomel  
rowi do Bagdadu.  Mimoyyoli recenz ja 
pr/.ybiersi e l ia ra kb  r i l a l s/ego  ciągu mez  
lii-zonycli ko leżeńskich  sporóyy.

1’a m ie ta m ,  że /a \ i  szi smy by b zgodni  
w nieelięci do szlafrokći\y jiaiilofli i dy 
yyanikóyy pr/a-d lóżkii-m, j a k o  sy mlioli 
mieszczańskie j  wyle g ja tury .  Ale fz>ż ko 
niee/.uie t rzeba rozbi jać sie aż ka ja k ie m  
po Kwincie, żeby o ka zać  im syyoją j)ogar 
dę. Niegdyś byłeś,  koeliany Ki lomelrze  
u incgo  zdania .  Sam wie,z ilu /. nas lu yv 
V\ iluie żyje yy róyynyeli tWinui nieyyygo 
daeli.  ))rzeel iodząc nie liiniejszi od tyyo 
ich faraj ialy,  znosząc  często i głód i 
chłód nie z koniecznośc i ,  ale d la tego  lyl 
ko. ż< ma swojego jak  ty elioć innego,  
niż lv. bzika.  Niepot rzebnie  tuly tyle na 
psioczyłeś wlh)urnom yy twoim ojusi.  
podróży  do S / l a m b u ł u  i Men. Włóczę 
d / y  różni  byw aja .  A ty, włóczęga z. d u ­
cha .  bl iższe jesteś,  sam wiesz tyłu k t ó ­
rzy się wlóezą mysią  z a m i a r a m i  i p r a c ą  
po różnych  r z e k o m y c h  niomożłiyvo.ściacli 
niż wielu tymi z obieżyśyy-ialóyy k tó ry m  
syyoją książkę,  uw-ie-dziony jmzorami ,  za 
di dy i ow aleś.

Wjęc  już  w p i /y s / ł y c l i  swycli  opi 
sac h me  yyy my da  j na nas yyięce j. bo 
a /y ta .ć  li n lko".  \ cała reszta oyyszim 

oyyszem bardzo do rzee/y P isane w  poś

pieelui.  .,s ło wem j i r ędk iem " ja k b y  poyyie 
■ lział  Norwid,  tak na p i , y s i an k u  mit-dzy 
Knryiy bą a Szangl iajem,  ale ten uryyya 
liy. żywy styl  c a łk iem do twarzy b-j treś 
ci, k t ó r ą  oddaje .  Nie jeżdżę ka  jakiem,  a 
le czy ta jąc  , ,Kajak i em do  minarelóyy 
mi sialem, że lak właśnie,  jak na laśmie  
I i lmowej ,  j i rędko i (lory yyczo muszą  na 
slępoyy-ać j io sobie w rażen ia  yv takii-j jiod 
roży,  gilzie ogron ina  ilośe uwagi- i -ner 
gji mus i  się skup ie  na yyalce ż żyyyiołt-ni. 
p r zec iw ko  k t ó re m u  ma  się ty lko  t a k ą  
m a r n ą  łupino „Sanc lio Pauzę*.  T o  lak 
jakb )  k io ń a im dzyyiedzia szedł ze scy­
zoryki* m yv garści .  Niedźwiedz ia  i s ryzo  
ryk taki  , .b/ik za j iamię la  dobrze,  nnto 
miasi z. innyeli  re k w iz y t  óyy j iolowania i 
pu.szCzy dos trzeże  tylko lu '.ile i n i e p o ­
wiązane  f r a g m e n t '

l o  l i ż  . .Kajak ,cn i  do iiiiiaretóyv" czy 
ni sicynie jak ]) i inię lmk p o d różni ka ,  lecz 
jak  cenni- n o ta lk i  zapa lo nego  sj^orlowca.

/  lego to powoitu ojirócz niej)oyy>/.ed 
niej  yyarlości I i l c raek :ej ks i ążka  m a  jesz 
eze wielką yyarlośe yvycbovvayvczą. 1’ły- 
m*- z m c i  ])o no w em u ,  p o  dz is ie j szemu u- 
jęle, o d m ł o d z o n e  JuLsłb: , , inierz siły na 
zamia ry ,  liie z a m i a r  jmdlug  si ł“ Książ­
ka mo że  zapa lie  yyyobraźmę nibud/ioż)! 
szkolne j  i a k a d e m i c k i e j  n ie m n ie j  od ])o- 
yyiesci ( ioopera,  M a \ n r  Beida Ju l jusz a  
V c r m a .  ł ' ę  j e d n ak  będzie  m ia ła  yvy£ 
s /ość nad  egzolycznc-mi iioyyn-ściami. że
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IDZIEMY NAPRZÓD
( D o k o ń c z e n i e  ort  ze  atr. 3-ej) .

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Seans spirytystyczny
l  In tek i lo lyc hczasow ych w y k ł a d a j ą c y c h  
został  p o w e t o w a n y  n a p ły w e m  n o w y c h  
•sil. I jęciy a d m i n i s t r o w a n i a  op ła ta m i  Stu 
i lenckicmi  w jt cłt 11 systctn do p ro w a d z i ł a  
tło o t r z y m y w a n i a  przez zak ł ady  naukow, ,  
znacznie  większych  do lacy j  z tych o p ­
łat  co pozwoli ło pr/.y /mnie-jsZiijijey.li 
sic; d o t a c j a c h  budże tówyel t  o t rzymać1 cia 
glośł  p racy  na uko w e j .  Pom oc  m at e r j a l  
na  dla młodzieży  a k a d e m i c k i e j  stale 
wzras ta :  ilość p a ń s t w u w y e s h  s l y p r n d  
j 4 w  a k i i d e m i e k i e l i  wynosił;) w r. Id.‘i4 li';
0 12 ł więcej ,  aniżel i  w r. 1933-34, a ogó ­
ł e m  na p o m o c  młodz!eż \  z k re dy tó w  bu  
dżetów ycli i  f un dus zu  opłat  wydaje się 
rocznie  p o na d  4.5 ntilj.  zł.. 10 3 %  mło 
dzieży ko rzys ta  /  p o m o c y  Pa ń s tw o w eg o  
P a n d  uszu  S typen dia lneg o ,  Ueorgani/ .a 
c ja  s t r u k t u r y  życia or g an iz acy jn o  spo łe­
cznego  młodz ieży  w r a m a c h  no wyc h  
przepi só w  o s t owa rzys zen iach  a k a d e m i ­
ck ich  zos ta ła  juz p raw ie  uko ńczona ,  a 
dodatnie '  jej  s1 u lk i  w pos tac i  Sj>rl>wadze 
nia e>rgani/ae\ jncgei życ-ia a k a d e m i c k i e ­
go tlei wła śc iw yc h  gra n ic  w r a m a c h  sz ko ­
ły’, zostały w pełni  zatwierdzenie przeiz 
władze  a k a dem ic k ie .

W zak res ie  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j  ka 
żely pos t ęp  należyr uw ażać  za i s to ­
tne podnies ien ie  po z i omu  ku l tu ra ln eg o  
■społeczeństwa; m o ż n a  s twierdzić,  że pra  
cc- te w c iągu  os ta tn i ch  lał znacznie  się 
rozszerzyły'  —  zo rg a n iz o w a n o  a p a r a t  in 
slrukleirski .  p rzej t rowadzoner w r. 193.5 4 
5.571 kursów eiła do ros ły ch  z udz ia łem 
121 439 s łu c h a c z y . a n a jw ięce j  p r a c y  p o ­
święceniu akcj i  hibl jedeczne-j: poza tem u 
tOfycea.no kemtakt  i w sp ie ra n o  rnsty 
łuc je  e i świa łowo-ka ł turalnc.

Minister  Jędrze jów icz stw ierdził,  że 
p r z y k ł a d a  szczególną wagę  d<> rozwoju
1 p o s t ę p u  na d w ó c h  o d c i n k a c h  J r o n l i r k u l  
i u r a l n e g o  P o ls k i ,  m i a i m w i c i e  n a u k i  i 
s z t u k i  ze  w z g l ę d u  n a  i s to tn e  w e w n ę t r z n e  
p o t r z e b y  w  t y m  z a k r e s i e  o ra z  na  ko-  
nieczno. ś ć  r o z s z e r z e n i a  i p o g ł ę b i e n i a  po-  
la oe l c l z ia ły wan ia  kul tury  pei l skiej  na-  
z.ew nątrz .

W  zakres ie  popieraniu tworezo.śei 
iiaukoweji. t. j dz ia ła lnośc i  subwencyj-  
nej.  min is te rs twa)  oś wia ty  podobnie ,  jak 
w ok re sa c h  ub ieg łych  p o d t r z y m y w a ł o  
byt  i p r acę  szeregu  p l acówek  p r a c y  nan  
kow e j, a więc towarzystw na t tkow ech. 
in s t y tu tó w  b a d a w c z y ch .  m uz eów  i bibl jo 
tek e>raz dążydo d o  u t r z y m a n i a  n a j w a ż  
nie-,..Zych czase>pism n a u k o w y c h  w zakre  
sic wsze lk ich  gałęzi wiedzy.  Reelukcje 
ł)uełzcte)we szczególnie bo leśnie  d a ją  się 
od czuwać  w- dziedzinie’ n a u k i  Minister  
. ł ędrzejewicz jed nak ,  ce lem z łagodzenia  
sk ut kó w 1 zmnie j sze nia  kredytów n a m i e ­
r za  pr zy jść  z pomocij  nau c e  jeszcze w o- 
b e c n y m  okres ie  budże tow m u  i p o p r a w i ć  
s y t u a c j ę  na ro k  przysz ły.

Vi zakres ie  sz tuk i  szczegolmj op i eką

W reszcie  duch  jirzybył. P rz y z n a ł  żi- jesl 
moiin j irzy jncie lem  i u m a r ł  na  suchoty .  W r e s ,  
wic pad ło  najw ażnie jsze '  p y tan ie

—- D u rh u  K om ana  Ja śm in u  —  o d e rw a ł  się 
dl żącym  głosem l .eon —  odpow iedzi C.zy ze* 
chcesz ukuznć się nam, by  d ić wszystkim o c z y ­
wisty etowód is tn ien ia  żyoia  poz:igrolx>wego?

Pow aga  w słowach  L eona .  głęboka c iem ność  
i cisza, .skupienie1, w szys tko  to w .m o g ło  niesa- 
rmrwity n a s t ró j  <lo na jw yższego  napięcia .  Sh 
szałem hicie w łasnego  serca, kiedy z ust pai i 
Jadwig i  pad iły słowa. ja k  gdyby z t rudem  w y ­
danie ze śc iśniętego g a rd ła :

— l)o.. .dobrze! U...każę -się wam!
V, tej sam ej  niemali c lm  iii zaczęły ,się dziai 

rzeczy tak n iepojęte ,rz i;  — szi zerzi to wyznaje  
— włosy zjeżyły mi się  n a  głowie. Nad pańć)  
Jadwig;) błysnęły  z ie lonkaw e  św ia te łka ,  k tó re  
zaraz  gasły by  za jaśn ieć  w- innym  punkc ie  
Chłodny o s t ry  p o w iew  uderzył  minie w  t w:\tz . 
j a k  gdyby w szcze ln ie  zam k n ię ty m  p oko ju  p o  
wiał nagle  /immy wiata1. Na czoło  wyś lą  p.ł mi 
pot i w yda ło  mi się nagle ,  że m o je  nogi k a m ie ­
niej;! Uczułem, że ręce  Itru się t rzęsą ,  / a  wszel­
ką  cenę s ta ra łem  się i ip a n o n a r .  ii- inbardzii j. żi 
obok m nie  siedziała  pani Koma. k tó re j  dton 
czułem na m ej  dłoni.  O baw ia łem  -się, że k r z y k ­
nę. Zac isnąłem  więc zęby, nie zęby zaoz.ęły na 
gli dzwonić.

W "leni roz.legł się p rz ed e m n ą  u ry w an y ,  krót  
ki k rzy k  zdum ien ia  czy 'też s t rachu ,

Z b ły sk a jący ch  tu i lam  -zielonych śv, ni tełek 
poczęło się w yłan iać  noś w ro d za ju  b łyszczącej 
mgły, k tó ra  z każdą  chw ilą  s taw a ła  .ię ja śn ie j  
sza. T a  mgła  la lo w a ła  tak ja k  faluji c h m u ra  
ty ton iow ego  dymu. gdy k lpś /.nagła o tworzy  
drzwi Z w alna  mgła zgęśeiła się  i poczęła  się 
u k ładać  w jak ie ś  lin.it Najciekawsze  jed n a k  
łtyło, że odraził  s])Oc-ząlku wyczuw ani sic r u-zej 
niż widz ia ło  w t ł j  mgle  k o n tu ry  ludzkie j  jsasta- 
ei, k ló re  ileraz w\ s tępów iły co raz  wyraziściej .  
Z arysow ała  się głowa,  po tem  jak  gdyhy korpus,  
ixl k tó reg o  —• U> hyło n a js tra szn ie jsze  szły 
ręce. T e  ręce poczęły  -.ię zwolna  w ydłuzai  Ku 
n am

—  Na ilhśga ilość! —  k rz y k n ą ł  ktoś p rzed i  
m ną,  nie m og ąc  w idorzn ie  op an o w ać  nerwów 
Ucieszyłem się p rzedew szystk ie in  że In nie ja 
w yda łem  ć>w okrzyk .  W lej chw ili  j a s k ra w o  
b łysną ł  żyrando l .  To h e o n  jirzekręcił  kon iak i  
Z jaw a  zniknęła.  W szystk ie  Iw a rze  były blade. 
Pan i  J ad w ig a  Zbudzona św iatłem , i w  też n 
k rz y k ie m  m r u g a ła  n e rw o w o  p o w iekam i

iPo cliwiti w y b u ch ł  gwar,  ja k o  nor.} wisi i re  
a k c ja  <lla n sp rężonych  n e r w ó w . Litem zwrócił  
się ito m n ie  z nae ta jonym  t r iu m fe m ;  —  A c.o— 
spytaf. —  T era z  w ie rzysz  w is tn ienie  duchów'. '

K iwnąłem głową w m ilczeniu .

—  I to  cię tak  p rze ję ło?  • pyta łem  
C.zy b a rd z o  lubilisi ie się z owym  Kom anem  
Ja śm in em ' '

—  (Móż w tem  sęk —  o d p as ł  Tadzio.  —• 
Tego Ja śm in u ,  R o m an a  Ja śm in  i, w y n n  ś H r in  
sobie  w1 o s ta tn ie j  chwali.  Popros i l i  zełgałem to 
nazwisko ,  t a k  solne, aby  coś odpowiedzieć ,  a 
leraiz jes tem  w ustaw icznej  roz te rce  i ciągle 
o 'tem myślę...  Może on n a p ra w d ę  żył len laś- 
inin d u m a r ł  n a  su c h o ty ?  M ci.

***
W feljotoniKii w czo ra jsz i  m w y d ru k o w a n o  

m yln ie ;  „w idzim y tu z n iee ie ip l iw nśe ią  wyższośi  
k odeksu  Roi/iewicza..  i 1. d .“ z a m ia s t1 „widzim y 
In n iezap rzecza ln ą  w yższość11,, co zn ieksz ta łc i ło  
sens ustępu..

H U M O R
ROZTARGNIONY.

—  Dokąd ldziie.sz w niedzielę?
—- Nigdzie.

—  A l.o dobrze ,  pójdę  z tobą, (Punch).

otacza ło  m in is te r s tw o oświa t y  w okres ie  
. spr aw ozdawczym te i i is lylueje i s towa- 
r /vszeni i i  a r tys tyc zne ,  k t ó r y c h  ż y w o t­
ność i spo.teczłtg p r zyd a łn oś e  świadczyła
0 zd r o w y c h  podstayv:ieh o rg a n iz a c j  j- 
nyeh i wła śc iw ych  k i e ru n k a c h  i czynić  
lo będz ie  yy da lsz ym  ciągu.  W  minis te r -  
j t w ie  ośyyialy zoslał  u l w o rz o n y  tioyy y rt 
t e ra ł  t i lmowy i o p r a c o w u j e  sic zagadni .  
nit1 t ih nu  n a u k o w e g o  (szhółn go).

W  dążen iu  do eksp ans j i  k u l t u r y  nol- 
iskit j z ag ran ic ą  mhii.sterslw q oświa ty sta 
ra to  się w dalszy ih eitjgu za in te re sować  
zagran icę  na sz em  szkoln i c twe m i jego 
re to rm ą .  ' ł ini s te rs tyyo  u l r z y m u je  s tosun 
ki z ins lyl i ic ja tni  ośyyiatowemi yys/.yst- 
kiclt części świata.

k oń cząc ,  -— m in is te r  J ęd rze je  w i «  
st\yierd,.ił. że m i m o  wsze lk ich  t rudnośc i
1 brakóyy k o m u n i k a t  z t r o n t u  walk i  c  
polsk ie  m o c a rs tw o  kultury b rzm i  k r ó t ­
ko: „Idziemy na przód '

—  1 więc jeden seans  sp iry tys tyczny  spra 
yvil. że w pifclteś w rozsl.rój nerwinwy? —  spy 
ta lem  p a tr z ą c  z wsjićde/.ueiein w w vn iizerow aną  
twanz m egn przy jac ie la  Padzia.

—  T i k  Jeden  seans — m r u k n ą ł  d i i  - - m ie ­
sza jąe  p a n u rn  lezcr/.kn w sw o je j  p o łó w  e ,,i:zar 
n e j"  Odliyto się się to tak:

I .rono.sl w a 4,rw a ł  już godzinę n u d n y  se ­
ans,  lis k ló r y  i innie ściągnęło.  W.śriHl absolut  
nej e i i innośe i  si islziabi mis sześć otfijp wokół 
uśjiioniej jiani Jadw ig i ,  k ló ra  odpow ia ila ła  na 
za i luw anr  je j  py Ui 11 i a słowam i jak iegoś  i lin lia  
Własi iwie lo dui li m ów ił  je j  sl iwnini 1'kaz n 
się nie elieiał.  MolM-r Ingo, p row adzący  tę roz 
in*!>wę l .eon p rz e rw a ł  peiTrakt.ie je  i by n ie  im 
lizić śp iące j  zwrócił  się półgłosem do innii1

Mmż.e ]iaii zeelu i wyinieilie ną /w  isko j a ­
k ie jś  zm ar łe j  osoby, k ló ra  trę ta mu itnlirze z n a ­
ną'/

Kast inowilem  si» chwilą , porzen i  od|iowie- 
i lz iałem: Miałem p rzy jac ie la .  Nazywał su
Koman Jaśnuin 1 m a r ł  na  .suchoty

— R urdzo  dobrze  odrzek ł  J.oon po- 
p ros im y  go.

Rozpoczął się obrząd, połączony z wyw oły  
wuniit-m d iu l ia :  k o n cen t ro w an ie  nasze j  woli i 
Migoislyw-iH w ,  sitki n i is lr / j i  c.ereinonji Lcreta.

Mr b asen u  im. k ró la  Je rzeg o  w porcie  lo n d y ń sk im  u rządzono  n ie d a w n o  o lbrzym i k ra n  porlo  
ww, k tćny  jednocześn ie  w s k az u je  w agę  zuł; dowywaiięgo przedm iotu .

Kran portowy który w ały

•duje m o ż n o ś ć  do pi witego s topniu  m;i- 
rzen iu  z am ie n ia ć  w czyn.

-Nieraz sz tu b ak  g iną ł  z d o m u  i z a b ra w  
szy scyzoryk ,  p i łkę  n o ż n ą  i p a r a s o l  j e ­
ch a ł  poloyvać na lwy do  Afryki  lub p o ­
s z u k i w a ć  złota na Uasce.. P o d ró ż  się koai 
czy ta  na jczęśc ie j  n a  JSezdanacIi,  czv 
Land v \a ro w ie ,  w  na jg o r szy m  w y p a d k u  
po l ic ja  s c h w y i a ł a  zbiega  w Udyni .  Nie 
o to j e d n a k  chodzi ,  chodz i  o to n ie wy cho  
w aw cze  r ozcza ro w ani e ,  j a k ie  m ia ł  taki  
zbieg,  w r óc ony  n a  ło no  k o c h a j ą c e j  i zroz 
pac z o n e j  rodziny .  Pr zy woz i ł . z  sobą prze  
ko n a n ie ,  że w k s i a /k ac l t  jest  nicziszczai  
n a  bu jda ,  a j edyne  co cz łowiekowi  p o z o ­
s ta je  lo k ino ,  pap ie rosy ,  no a z b ieg iem 
la t  Alkohol,  mi łos tk i  wreszc ie  sz la f rok  i 
pan tof le .  Tu k  się w \ c h o w u j e  b ie rny ,  fili 
.sterski, n i e p ro d u k ty w n y 1 świat .

T y m c z a s e m  ks i ążka  Korabiewicza  po 
r y w a  wyobr aźnię ,  w y r y w a  z przecie) 
nośqi.  a j ednocześn ie ,  bę d ą c  r epo r t ażem,  
uczy i da je  mo/uo.śe  rea l iz ow an ia  s top­
n io w ego  zamierzeń .

Id ąc  ś la dam i  Korab iewicza ,  sz tubak  
z V k lasy  będzie wiedział ,  że zacząć  t rze 
b a  od wycieczki  na  Narocz ,  że wyciecz ­
k a  W i ln o  —  P o z n a ń  to już. wielkie zada  
nie,  da le j  zagran ica ,  a na  m o r z e  to już 
śmie  wy jechać  tylko ten,  k to  n a  płyt  
szych  w o d a c h  zdobył  w p r a w ę  i do św ia d  
czenie.  .Narzekamy n a  młodz ież  t a k  czę

t ło . M ó w im y  o n a d m i a r z e  spor tu .  Jest  
moż e  n a d m i a r  czasu pośw ięcunego spor  
tow i z u szcze rbk iem  dla nauk i ,  j e d n ak  
zapa ł  d la  sp o r t u  i a m bi c ję  włóczęgów 
s k i c h “ wyczynów t rzeba  tui leżycie, acz 
ko lwiek  bez przesady)  ksz tałc ić  W  h m  
jest z a ró d  wszolki-ej p r a c y  twórczej .  W  
t n n  jest  p rzezwyc iężen ie  ka r je ro w ic zo w  
s tw a  i w y g odn ic tw a ,  to kształci  b e / i n t e  
re so w ny  s to sunek  do  życia.

Niegdyś J u l j a n  Ocliorowicz  twierdził  
że p i s an ie  w lerszy w wleku  m ło d z i e ń ­
czym jest  i lowuilcin i s tnienia  p e w n e j  po 
tencjona l i ic j  energ ji  twórcze j  w d a n y m  
os ob niku  i że w wieku  póź n ie j sz ym  ta 
s a m a  i nerg ja wy ładów uje się w różnych ,  
n ie raz  ba rd zo  różny cii od poe / j i .  k ie run  
kaoh.  Dziś czasy1 się zmieni ły,  dziś down) 
d e m  is tn ien ia  energ j i  twórcze j  w m ł o ­
dzii ży jest  zapfił do b e z in te r e s o w n y ch  

wdoczęgowskicl i  ‘ wyczynów s p o r t o ­
wych k s i ą ż k a  ko rab iew deza  m oże  być 
d o b r ą  lm m o c ą  w ksz ta łcen iu  tych  skłon 
ności.  Oby nasi  pedago gow ie  zechciel i  
rac jo na ln ie  w .>posób właśc iwy  ją wy
korzys tać .

AA ar.

I*. S. Już  po  ii:ipisM.nt 11 |io\vvż,zi-go fę ljctonu 
sj J k a t e m  p. d r  Jadw igą  I.aehowiezówną,  !o  
w u r^ -sz k ę  i l iug ie j  pm lróży kdiinieilni  do Sluin- 
łiutu i Men. h o h a le rk ą  książk i  jego, p r z e d s ta ­
w ioną  uzyti l inkom  pod  im ien iem  Yniiga.

Jak-iego f a n i  zdan ia  o książce Kilometra' .’ 
z.ągailnąłeiil.

—- Owsziun d obrze  :napi.-,al. Naiwel okaza ł  siię 
spraw iedł-rwym w s losm iku  do  sWycn low arzy  
sty  p  i<lriVży.. co  p ix lróżnikoin  n iezaw sze  się u 
da je .  Donadlo  p o m in ą ł  wu le. i-.iekawyeli szeze- 
gólów. chcin tam n.łwot zalirać  się do  p isan ia  
uzupełn ień ,  ale  może 10 nii wairlo i nigily  nie 
liteiunekiiego ani pu ld iey s tecz iu g o  nie p isa łam, 
wiąe u je  wiem ezy judral ię .

Szkoda —  p o w iad am  —  K ilom elr  jest 
loztr / . i  pany n iew ątp l iw ie  wriele z a p o m n ia ł  tuli 
j io p w s tu  n ie  zdążył  w ygrzebać  z ] amięei.  l’o- 
n a d to  .spojrzenie  na  te s«m e w y padk i  z innej 
Strony, okiem innej  indywiilua lnośei  jak r ó w ­
nież i spo jrzen ie  na osobą Kiioinelir.l ze s t rony  
olijeknywfiie m oże  być b a rd zo  c iekawe. Mani 
nadzieją ,  że ,1'aui jeszcze się nanieśli .

—  Nie. "Nie na im Nlą  się. P isan ie  m n ie  me 
pociąga. Marzę na tom ias t  o  nowyeli pw lrozaeh  
Mam w sw oje j  n a tu rz e  coś eygańskiego. Męczy 
mię i nuży  siedzen ie  n a  m ie jscu .  Mam do Kilo 
lnclra  preti-i] , ,e jedynie o to, że przedstawi! 
m u u j ak o  l iapó ł  h ien ią ,  p r iw ie  przypadksrt t  n 
uozestnliczkę wypraw y- Tyincz, isuiu to waalle Łflic 
tak sie |)rzedśtawi;i ło. W  tem mie jscu  jiamięć 
go stanów rz o  zawodzi.  ,Nśg(ly nie szuka łan i  cie- 
k.iwych niężćry zn. Goijirawda za in trygow ały  
tnifiie słowa Itiruly o „ w ar ja c ie "  pewnym , klóry 
jmszeza się na d a le k ie  j iodróże k a ja k iem .  .Ted 
nak z a . id ry g o w ały  ly lko  d lalego, że od wielu 
już lal  nianzyhini o  podróżach  Jes ien i  z w o len ­
niczką rów niiupraw ii ie i i ia  kobiet,  j e d n a k  muszę

przyznać,  że p o d ró ż o w an ie  d la  kobiety  s a m o tn ie  
szczególniej  k a ja k iem ,  jes t  w  dz is ie jszych  wa 
ru n k a c h  'niemożliwe. Dlatego p rzem k n ę ła  m i 
myśl, że ten w a r j a t 1' m ożeby  się  i zgodził  lia 
p o d ró żo w an ie  w ąiólne. Gdy pozn a łam  Kiloinot 
ra  to  właśni, w yda ł  mi się ja k o  m ężczyzna  nie ■» 
ciekaw’}1. Dociągnęła m n ie  pa s ja  p o d ró ż o w an ia  
T o  iteż jeszcze o  jeilno m an i  do  n iego  p re len  
syjk.ą  że •wymienił l imie ty lko  pod  p seudon im em  
Y lingi. Gdyby t a m  w książce  było  m o je  n a rw i  
sko m ożeby  to n a ji row adzi ło  n a  m ój ślad jesz- 
.ze  kogoś, k to  chcia łby  n iec  to w arzy szk ę  po­
dróży wenie  i i ick ręp u jącą

—  Czy nie u w a ża  Pan i ,  że p odroż  Statkiem, 
po lil ist tTsku, a lbo w y ja zd  zag ran icę  do pracy 
O j i .  w  osied lach  po lsk ich  by łby  o iekawszy, niż 
podróż  k a jak iem ,  gdz .e  cafą  u w agę  p o c h ła n ia  
prnefl nad  ku jak iem  i w a lk a  z żyw io łem ?

—  O, nie, gdy chodzi  o  p rzy jem ność  i w ra  
żenią  este tyczne ,  j a k ie  dać m oże  pw lróż ,  to k a ­
jak  jest liiczasMąiiiony. Z b iedy  iiiożina jiodróżo- 
wsć  i po filisteisSku. S ta ram  się n a w e t  o posadę  
li kurzu  .czy nau czy ł  lelki w Kurytylwe. Ale to 
ne io .  Tmin się po jedz ie  i znow u człowiek b ę ­
dzie  jirzy w iązany  do m ie jsca  tak j a k  łu  w  W.il 
nie.

Pożegnałem  sir. Jadz ię ,  p a trz ąc  na n ią  t ro  
clię zdmniółiw ti  i jiodziw.iająes ni. fili.sterskim 
wzrukiem  gzłowieka osiadłego. Wur.

— o()o—
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0 p. Cacie słów parę
0<i p. Leona W asilew skiego ,  przewód- 

niczitcego I. 1L S, X. , o t rzym u jemy po­
niższy a r ty k u ł  z pros-łut o zamieszezenicr

Pięć  k w a r t a ł ó w  l-emn poteka o junja  
publ iczna  została z a a l a r m o w a n a  przej-a- 
źa jący to  ta k t em :  U kra iń cy  opanowa l i
Bia łystok . F ak t  ten. n i k o m u  d o t y c h ­
czas n i e z n a n e . w yk ry ł  nie k to  inny  jak 
g łośny  dzienni'Karz kr es ow y  p. Cal— Mac 
kiewiez.  pu b l ik u j ą c  na czele r e d a g o w a ­
nego przez siebie o rg anu  —  „Sł ow a"  wi 
leu.^kiego —  a r ty k u ł  pod  se ns acyj nym  
tytu łem ,,l k ra ińcy  w B ia ły m s to k u '1. Od 
kryc ie  p P a t a  zostało d o k o n a n e  nie na 
miejscu,  ale przy  b iu rk u  r e da kcyj no m  - 
na mapc-e n a rodow ośc io w o  - j ę zykowej  
h u r o p y ,  z a ł ą c z o m j  do świeżo wówczas  
wydanej  przez Instytut  B adań  Spraw 
N arodo w oś c io w yc h  w W a r s z a w ie  moje j  
s k r o m n e j  p r a c y  . Sk ład  na ro d o w o śc io w y  
państw europt  jsiciclt".

Otóż m a p k a  ta, s t anow iąca  uz u p e ł ­
nienie  do teks tu  i tablic mojego  dziełka 
d aw a ła  w na jogóln ie j sz ych  za ry sa ch  oh 
raz zasii gu e tnogra t  lcznego poszczegól 
nycłi  narodowo śc i  i p lemio n  i b y n a j ­
mnie j  nie rościła p r c t i n s y j  do idealne j  
dokładnośc i  Rozmiary tej majtki  
(1 15.000.000) czyni ły  zupełn ie  nieunoż- 
l iwem um .e szczui ie  na niej  wiciu szcze­
gółów —  na we t  tych.  k tór e  zostały sze­
roko  o m ó w i o n e  w ti kście książki .  Oczy 
wiście nie mogło  być  też m ow y  o uw i 
doezn ie m u na  m a p c e  r o / n o r o d n o ś c i  z a ­
ludnien ia  j t rowincyj  o m ie szane j  ludno*, 
ći lub miast  t embardz ie j .  że żadne  /  ttieh 
— poza s tol icami  — wogóle  na niej  nie 
zostało oznaczone.  N.e oz na c z o n o  rów 
nież i Bia łegos toku.  Ody by więc p Ca to 
wi chodzi ło  o o b j ek l yw ne  wyświe t len ie  
praw dy,  nie zaś o d z ie nni ka r sk ą  sen sa c ­
ję lub o r d y n a r n ą  n ap aść  na n iemi łą  mu 
dlaczegoś  in-st \ turj i  bada w czą ,  wziąłby 
do rąk  p ie rw sz ą  lej.szą map** ogólną  wy 
szuka łb y  na niej Białystok,  sp rawdzi łby  
jego położenie  geograf iczne i. spoj rzaw­
szy na m a p k ą  k r y ty k o w a n ą ,  s twierdź il- 
by, że miejsce,  na k to re m  znajduj, .  się 
tani Białys tok,  nie zostało b y n a j m n i e j  
oznaczone  k o lo r e m  ró żo w y m  —  u k r a i ń ­
skim. lecz ja s k r a w o  c z e rw o n y m  —  poi 
skini. Ali w l a l  im w y p a d k u  nie by ło b j  
p r e t eks tu  do sen sa cyj nego  ty tułu  złosli 
wej  napaśc i  na  I ns ty tu t  B ad ań  Sjar iw 
Narodowoś c io wyc h .  Bo i reszta zarzu tów  
p. Cata p o d  a d re sem  m a p k i  s tała na tym 
poz iomie  co  i odk ryc ie  U kr a iń có w  \. 
l ł i a h m s t o k u  Świadczyła  ona  jedynie  o 
zupe łne j  ignoranc j i  p. re d a k lo ra  „Sło- 
w a ,! na jmnk cie  stosunków e lnografiez-  
lio - j ęzykowyc h z iem kresowy cli tak 
Polski ,  j ak  i Rosji.  Jego  / .durnienie b o ­
wiem wyw oływały  tak ie fak ty ,  j ak  to, że 
zasięg ludnośc i  u k ra iń s k ie j  .wykracza  
poza  ofic ja lne  gr an ice  USSR. i Kuhai  * i 
że Odesa zc sw o ją  miesza ną  ludnością  
leży na  u k r a i ń s k i m  obszarze  e tnograficz 
nym,  k tó r y  sw y m  po łu d n io w o  wschód 
n im  k r a ń c e m  dotyk a  Kaukazu .

Nie pi zyj i i sując żadnego  znaczenia  
zupe łn ie  odo so b n io n em u  wys t ąp i en i u  p. 
Ca ta  (gdy dziełko moje  spotka ło  się / 
bardzo  po ch leb n ą  k r y t y k ą  rzeczow-ej jn a  
sy), In s ty tu t  B adań  Spr aw  Narodowo^-  
c iowych  nie wci iodzi ł  w polen  ikę z p u ­
b l icys tą  w i leńsk im.  Zamieśc i ł  łydko w 
s w y m  o rg ani e  „ S p r a w y  Narodo w oś c i !  
wo“ konieczne  wyjaśn ienie .  stwierdź-. jąć 
między  innenii .  że Bia łys tok  zosta ł  u 
mieszczony na  in k r y m i n o w a n e j  mapce  
nie na uwra ińsk iem.  lecz na jiol ,k. ‘ m 
terytorju.m.

Ale oio mi ną ł  ro k  —  i p. Cfttj wys tę  
p u j ąc  z kole jną  napaśc ią  na inną  i ns ty­
tuc ję  n a u k o w o  ba dawczą ,  znowu jiow- 
róci ł  d o  m a pk i ,  d o dane j  do moje j  pracy 
o s k ł a d z i e  n a r o d o w o ś c io w v m  pa f r t tw  eu 
ropejskicl i .  W  Nr 304 . .Słowa-1 jtowia- 
rza znowuż d a w n e  k ł a m s lw o  o . .umiesz 
czuniu Bia łegos loku  na te ren ie  u k r a i ń ­
skim i dod a je  nowe:  „ . . I n s ty tu t  n a r o ­
dowośc iowy  wa rszawsk i  j j r zedrukował  
wydaną w Niemczech m a p ę  podzia łu na 
rodow ość 'owego Eurojiy P os ł ane  mu 
sp ro s to w an ie  p. Cat  umieśc i ł  w pr aw dz ie  
w Nr. 313 „Słowa"  i wycofa ł  się z twier  
dzenia ,  j a k o b y  Bia łys tok  był  um ie sz czo ­
ny im m a p c e  na t e ry to r ju m  u k r a  ń&kknia, 
ale wy łoczył  z u chw a łą  in sy nuac ję  ze 
„ P i e r w o w z ó r  m a p k i  m u s ia ł  wy jsc z j a ­
kiegoś b iu r a  uk ra iń sk ie j  p r o p a g a n d y  w 
Berl inie",  ze „tę n iemi ecko  - u k r a i ń s k ą

maj ikę  p r z e d r u k ó w  ił In s ty tu t"  i że . .de­
magogicznie  ag i ta cy jna  majik.i Kono- 
walca czy Skoroj iadsku-go zomuIu w wiru 
ko w an a  i rozpo wsz echn io na  za polskie 
p a ń s tw o w e  j ioda tkowe  pieniąc! ze" Jeśli 
dodać  do tego obł udne  r ew era n se  p. Ca 
ta jiod ad re se m  mo ich  zasług ..w r o b o ­
cie n iepodleg łośc iowej"  z jednoczesm-m 
.syslem.ityezni m p o d k r e ś l a n i e m  moicli 
j i r / e k o n a n  społecznech  i j i rzynależni ,  ,ei 
party jne j  to się ł i ęd/ ie  mia ło  dok ładny  
obraz  m o ra ln y  ine lod  i chwytów- ]). Ca­
ta, który w najn isciach na lnslyt i i l  Ba­
d a ń  Spraw N i r odn wośc iow ych nie cota 
się przed  niczein nawet  jirzed wyzyska  
niem k r a ńcow ego  nieuctwra osoby,  k tóra  
— nie wiem z czyjego u p o w ażn ien i a  — 
yy c iągnęła do akc ji  ji. Cata tak  poważną  
instytuc ję  jak Uniyycrsytet Ste fana  Ba*

W Lodzi tworzy się noyyy i c.ie- 
a w y  rucli  robotniczy,  którego- oi ga n i / a -  

cy j nym  wyrażeni  s ą  powsta jące  polskie 
ktuliy robotnicze.

Z ada ni em  polsk ich  klui)oyv ro b o tn i ­
czych jest  grupowanie najbardziej warto  
ściowych elementów świata robotnicze
go bez względu na ich do tyc hczasow ą 
przyna leżność  i p rz e k o n a n ia  jioli lyczne. 
rozwi jan ie  i-c Ii świadom ośc i  soc ja lne j  i

Na o s t a t n i m i  posiedzeniu naukoyyem 
Towarzystwa! Historycznego  ]>roI Mie­
czys ław L im a n o w s k i  m ó w i ł  o pocho-d/e- 
n i ii Litw mów.  Refera t  yyzlnidzil zrozu 
miałe  zainteri  sowunie,  j ionieważ doły 
czy tem a tu ,  bl iskiego szczególnie Wi lnu  

iProiesor L im a n o w s k i  -w refe rac ie  rzu 
cił c iekawe przypuszczenia ,  op a r t e  na 
oryginalnym  matcrjalc archeologicznym,  
że ko lebki  ludóyv ba ł ty ck ich  nic należy 
szukać,  tak jak  dow odzą  to 1 ilologowie, 
nad  Dnieprem,  lecz nad  Bał tyk iem na 
jiółyyy spie s.nnbi  | skim i kr . i inacli  don 
j i r /y lega jącyoh  Ludy ba ł tyckie  stanoyyią 
stary pień ludóyy i urojiejskict i .  O p i e r a ­
jąc się na materja ł- ich  a rcheologicznych ,  
m oż na  je tylko wiązać z krajami, leżące 
mi na północ od Litwy historycznej nad

torego w W flnic (vide Słowo - z dn 24 
l is topada  r. l i).

Nie będę wzyyrtri '„w interesie dolira 
publ icznego"  -— yyzorem j). Cata —  je ­
go cliletiodawcóyy do odeb ran ia  m u  suib 
sy djó w czi pensj i  redak torsk ie j ,  an i  nic 
życzę*mu ..aby yv 24 godziny wyleciał  z 
z a j m o w a n e j  posady  (jak pUze o k imś 
w s\yej najiaści  na Ins tytut  Badań sp ra w  
Narodowośc iowych) . ,  nie mogę jedn ak  
nie wyraz ić  g łębokiego  ubolewania .  zi 
po w a ż n a  kresowa  gru pa  sjioleczna uży 
vya do obrony  swoicli  interesóyy yył.iśnii 
|). Cala.

W a r s z a w a  21) \ I .  1934 r.
Leon Wasilewski  

P rzewodniczący  Ins ty tu tu  Ba dań  Sp raw  
Narodow ościowy ci..

gozpodarcze j  celem rozwiązania  p r o b l e ­
mów . ycia robotniczego- na g n m c i i  jiań- 
s twowośc i  polskiej .

Hasiem k lu bó w  robotn iczych  w od- 
jioyyieiizi na Ilasto rządu  „ f ron te m  do 
robotn ika  i chłoj ia" jest . f ron tem du 
p a ń s t w a ". \oyv y  ruch  robotn iczy  /doby 
w a snińe p o p u la rn o  Ść na terimie Lodzi  i 
w cliwiii obecne j  re prezentu je  go już 5 
k łubiny robotn iczych .

morzem Bałtyckiem. Charak terys ty czny  
dla Lllwinóyy obrządek  grzebalny- pa 
lenie zmar łyc h  prowadzi nas również w 
i /a sy  zamierzchłe ku bezegom Bałty ku.
Lityya, k tóra  ch łonę ła  yv siebie kul turę  
Rzymian  w ę d r u ją c y c h  na  .Sambję po 

drogocenny lnirsztyn,  pe łna  wojownicze 
go zapału  podbi ła  lery tor ja  (w okresie 
yy-czesnobistorycznym), leżące na po tb d  
nie od jej  kolebki ,  yyypierając s t am tąd  
na jiołnoć ludy l ińskie,  a iią po łudnie  sjiy 
cl iając os iadłych tu p rzed tem Słowian 

Śmiała ta h ipoteza  zna lazła żywy 
oddźwięk  w1 dyskus j i  po referacie

Dalsze badan iu  nu tekowe rozwiążą  
nievvąt|)liwie zagadkę  kolebki  ludów liał 
tyckich.  u zar az em  I itviy h is torycznej .

(w)

Wzdłuż i wszerz Polski
H O L I )  KASZUBÓW DLA MAK 

SZALKA IMLSUDSKlLł iO.  Swego czasu 
g m in y  jioszczególny.ch kąpie l i*k  n a d m o r  
•siki eh n i jiółyyyspie Helsk im aż do W ie l ­
kiej Wsi - t lalleroyya jioyyzięły jeuno-  
głośnie uch w a ły  nazyvania g ł ó w n y c h  u- 
łic kąp ie l i sk  imien iem Marsza łku  P d s u d  
-skiego celem yyyrażenia yv len sposóti 
ho łdu  rybacku- j  ludności  k aszu bsk ie j  Wo  
dzowi Narodu  Uchyy ały te. zatyy ierdzo- 
ni zosta ły os ta tn io  jirzez s ta ro s tw o mor  
■skie i wydzia ł  jioyyiatowy W /yyiązkn 
z tern gm iny  jirzy go tow ują  się do uriiczy 
stego odsłonięcia tablic z na z w a m i  ulic.

NAGI V ZGON Ul IOKIU II! \ S k I I  GO. 
y\ l idyn i  na  pckłailzii* s ta tk u  di ińskit-gn *Sn- 
iija**, s lo ją tTgo przy  n a h rz rż u  Szw edzk im i w 
porcje  gdyńsk im  w ydarzy ł  się w ypadek  nagiej 
śm ierci  jednego  z. ofieerńw. (I gndz. 4 nad  ra  
nem l-szy m ec h an ik  s ta tk u  AKred Clirist ianseii 
zasłahl nagle  i upad ł  na  podłogę. Marynarze ,  
k tó rzy  pi..,pic.szvli mu z pom ocą ,  stwierdzi l i,  że 

fieer nie d a je  zn ak ó w  życia.  l ’o  chwili  p rz y ­
było za lar im iw aue  pogotowie.  Lekarz  stw ierdził  
zgon w sku tek  u d a ru  serca. ( 4iri.stiaii.sen liezył 
51 lat . Zwłoki zm arłego  o f ice ra  p rzew iezione  
będą do Kopenhagi na  pokładz ie  tegoż s ta tku .

—  HI RAGAN NAD GDYNIA. Od wtorku  
wieczora szale je  nad w yluzeżem silny wicher,  
klóry  przyb ie ra  chwilam i chnrakU-r h u rag an u .

K o m u n ik ac ja  w mieście  jesl u t ru d n io n a ,  
gdyż wicher  przewraloa rrowerzyslów i iniii-mo/li 
wio eh od zenie.

—  o  i yy A l t o n  N o y y i . j  i t K G t  i y i t N i c i  l i  
n .i i  ż i : < ; i  i  ó o y y  i .i g d y .m a — i t a i  j a . o d b y i o

się onegdaj  nroczysl i  «iwaj*cie now ozałożonej  
l in j i  żeglugowej Gdynia— lia lja . W a lw arc iu  

zięii lidziaf, poza pinzedslnwiciokimi gdyńskich  
wfadz u r /ęd n ik i iw  i l icznych przedstaw icieli 
sfer gospodarczycli  także  re p rezen tan c i  k o n s u ­
latów w łosk ich  w W arsz  iw.ie i (idyni.

Nowa linja lokręlowa i i l r / .ym ywar l ięd/io  re 
g u l a m ą  knniii i iikację  w odstępach  la-lodnio- 
wycli ])omięd/.v l la l ją  a Dolską i Szwecją, a w 
szczególności pom iędzy  ]ioa-laini: (iciiua, Nca 
pot, Calania.  Messina i .Dalermo a Gdynią, 
.Slockholnnnn i Goelegorgiem. Na lin ji tej k u r ­
sować będą  sta tki ,1'ior <1 i I.iimVne‘‘. ,,1'ior di 
M am farlo’1, . .F ior d  Arancio"1' Cii po jem ności  o k o ­
ło 2.000 tonu. Lflclow-inie tyci) s ta tków  ])rzysto- 
sow ąuc  sil gtówiiiie do  ]irzewozu świeżych owo 
cow ])oliidnowych

Pierw szy  sti tek  „F io r  di M andorlo1’ przewiózł  
do Gdyni 20.2 tonn \  ow.x'ów dla Akey j Ow-oco- 
wych w (idyni-

INVYKSTYCJF POIHOyYF yy' GDYNI. 
\Y ciągu uliiegłego m iesiąca  w y k o n a n o  w ))orcie 
gdyńskim  szerog dalszycli  inwi-siycyj.  \lię<lzy in 
na la loc lironie  dlii l iąsenu żaglowego us taw iono  
okuto  22 m. sk rz \  ń żellu-towycli, na faliK-bronie 
wsctuidnini 55 m. podolmycti  sk izyń,  nad lm do- 
w an o  ścian nadwodnycli  18 m., w y k o n a n o  na- 
wieirzchni z lwukii granii lowego 55 m. li., n poz» 
tem ukończcwio całkowicie  37 m. 1). fa loe lironu 
w basen ie  w ew nę trznym . Na p r t n z e ż u  .szwedz- 
k iem w y k o n a n o  fu n d a m e n ty  l ie tonowe n a  pa 
lach pt"d dźwig i zb u d o w an o  szynę dla dźwigi w 
na n ab rzeżu  Stanów Z jednoczonych.

yyT liasenacli  węglowym, 1’rezydenta  oraz  d ru  
gim i tirzecim l iasenach  w ew nę trznych  w y k o ­
n y w a n o  1-lnllioly czerpalne .  Ogółem w y cze rp an o  
ltia.OOO m. sze.śc. g run tu ,  z czego 15*5.000 m 
sześe. z u ż y t o  na w yregu low an ie  lere-n.iw p o r to ­
wych. resztę, zaiś, j a k o  m a te r ja t  n iezd a tn y ,  za ­
top iono  w in e r tu .

Z initye-h ]irac inwcstycyjnycii ,  jrrzeprow.i-  
dzioiiycl) w po rc ie  gdyńsk im  osla ln lo ,  należy 
wym ienić  roboty drogowe. W z ik re s ie  tych ro-
1)61 z ab ru k o w a n o  dla węzła drogowego w w o l­
nej s tre f ie  j irzeszło 1000 m. kw jezdni, u łożono 
520 m. ]>. k raw ężnik  a i o d a rn io w an o  .t.OOli ni. 
kw. skarp.

Od Administracji.
Prosim y Szanow nych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty za 

miesiąc grudzień i w yrów nanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączam y w szystk im  naszym  prenume­

ratorom zam iejscow ym  blankiety przekazów  rozrachunkowych, przy  
których urzędy pocztow e od wpłacających nie pobierają żadnych opłat

Uroczystość w Pa­

ryżu dla uczczenia 

pamięci Luksem  

burczyków , poleg­

łych w obronie  

Francji

Polskie kluby robotnicze w Łodzi

Czy Litwini pochodzą z Sambji?



Mord rabunkowy przy ul. Potockiej
Sprawcy mordu ujęci jeszcze przed ujawnieniem zbrodni

1'OMHU WIDOKTELEFON DO REDAKCJI.
O koło godziny 11 w dzień (eleton rodak 

oyjny przyniósł w iadom ość, iż przy ul. 1’ołoe  
kiej 12 popełn iona została zbrodnia. W jednem  
z m ieszkań znaleziono .staruszkę z rozpłalann  
ezaszki). Jak w» nikało z krótkie j relacji tr lefo  

nieznej. zabó jstwa dokonano w eelaeli rabini ko 
w ycli.

Na m iejsce wypadku niezw łoczn ie udał się  
nasz spraw ozdaw ca.

Dorożka mi ja Mis nowa k rzyż przy zbiegu  
ul. Zarzecznej i M łynowej. Na ulicy nie znać 
ożyw ien ia. Sklepikarze stojij obok sw oich  kra 

iników nie zdradzając podniecenia. Jest widocz  
iie, iż w iadom ość o zbrodni Ute dotarła jeszcze  
do nteh.

Dorożka wjeżdża na ulicę Potocką. Mijamy 
kam ienicę Nr. 4, gdzie m ieści się  osław iony  
„C.yrk". W  oddali przy piętrowym  dum kn stoi 
dw óch posterunkow ych. Obok chodnika połys  
lu je  żółtym  lakierem  m otocykl policyjny. To 
dom  sr. 12, w inurach którego rozegrała się  Ira 
gedja.

NA MIEJSCE ZBRODNI.

P olicjanci nie czyn ią dziennikarzow i trudno 
ści. Furtka otw iera się  ze zgrzs leni. Podw órko  
W rogu dziedzińca stoją  przedstaw iciele władz  
polieym ych i śledczych, obok naoścież otwar 
tych drzwi jednego z inieszkan. Jeden z nich  
inform uje uprzejm ie:

—  W tern oto m ieszkaniu popełniona została  
zbrodnia.

W m ieszkaniu półm rok dnia walrzy ze sla  
hem św iatłem  lam pki elektrycznej. Przy sto liku  
siedzi przodi nn ik  policji i protokółuje. Wśród 
obecnych widzimy kierow nika W ydziału Śledcze  
go p. kom . P uchalsk iego, kier. P ierw szej Itryga 
dy W ydziału śledczego  kom. Niem iro, funkcjo  
narjuszy W ydzialu śledczego  jak również przed 
staw ieiell wtadz sąd ow o •—śledczych w o nhaeh 
p. sędziego lledezego Łobanosa oraz wieeprokn  
rutora na m iasto W ilno p. Popowa.

W schludnej izbie leżą na podłodze nhok 
lożka w kałuży zastygłej już krwi zm asakrowa  
ni1 zwh kl staruszki.

P rzedstaw iciele m adz inform uj:.. Dokona­
ne zostań, zabójstw o w celach rabunkow ych. 
Zbrodniarze zostali już ujęci.

W spraw ie wykrycia tej zbrodni oraz ujaw  
iiienia spraw ców  dow iadujem y sl- następują­
cych szezególów .

SIEDO lilTK l SZAJKI „JASZKI ŁYSEGO".
Po zlikw idow aniu  szajki włam ywaczy war­

szaw skich , którzy dokonali, juk wiadom o, kilko  
pcw a /nych  włam an sk lepow ych , piillrja wileó  
.ika przedsięw zięła kam panji przeciw ko złudzie 
jo ni m ieszkaniow ym , którzy ostatn io  duli się 
dobrze we znaki m ieszkańcom  Wilna.

Akcja '.a prowadzona przez W ydział Sled 
ezy z w ielk im  nakładem  sił przyniosła dobre wy 

_ niki w postai i zlikw idowania ilwóeli nlebezpie  
eznyeli szajek  złodziei iiiieszkaninw yeh: szajki 
...łaszki Łysego" oraz szajki M ieliatowskiego. 
który w ciągu jednego tygodnia, jak to już zaz 
nitezyliśm y wczoraj, dokonuł w m ieście aż 5 
w iększych kradzieży.

W ramach tej akcji, zm ierzającej do areszlo  
wanla pozostałych jeszcze na w olności członków  
szajek , policja przcprowudzila wczoraj nad ra 
ni in szereg rew izyj w m elinach oraz w dom ach  
zajezdnych I noclegow ych, cieszących się ule  
dobrą opinją.

PODEJRZANI W 7.AJEZRZ1E.
Między innenii |Hilicja przeprow adziła obław ę  

w zajeździć Dajehesa przy ul. K olejow ej. Zan 
w ażyła ona lam  dsvóch podejrzanych osobni 
ków , w wieku 20 lat, którzy usiłow ali ujść u- 
wadze rew idujących zajazd. M łodzieńcy wezwą  
ni zostali do w ylegitym ow ania się. O kazało stę, 
Iż są to: 20-lełni Jan Robrowiez zam ieszkały  
przy ul. Potockiej 12, notow any dwa razy jako 
podejrzany o kradzież oraz koleżka jego  Ole 
szko, term inator fryzjerski, rów nież w wieku  
lal 20.

W czasie przesłuchania podejrzanych, jeden  
z funkcjonariuszy policji spostrzegł wystający  
z pod łóżka róg m ałej walizy. W alizę wydobyto  
Bvla to n iebieska w alizeczka. opraw iona w skó  
rę z podw ójnym  zam kiem .

ZŁOTO I POKRW AWIONA BIELIZNA
Zaw artość -salizy daw ała w iele do m yśle­

nia. Znali zionn w niej 150 rubli w zlocie, 120 
złotych, srebro sto łow e oraz bieliznę dam ską  
/ c  śladam i krwi.

Skąd znalazła się  w posiadaniu Bobrowleza  
i O leszki w alizka ze złotem  • okrw iaw ioną blc 

Uzna dam ską? W ytraw ni znawcy św iatu przesil 
pezego zorien tow ali się , że tym razem w ręce 
leli wpadły „grube ryby".

OŚWIADCZENIE
P o d a ję  do  Dub!'cznei w iadom onci,  

ze spraw ę przeciw ko b. u rz ę d n ik ó w  i 
Z a k ł a d u  S p rz e d a ż y  P . M T .  Alek­
sandrow i Jordanowi, rozpuszcza­
ją c e m u  o mnie —  z z e m s ty  — za 
p o m o c ą  drukow anej ulotki, o sz c z e r ­
cze  w ieśc ić ,  sk ierow ałem  d o  S ą d u  
za p ośred n ictw em  adwokata.

Stefan Bayer
Kierownik Zakładu Spizedaży  

Polakiego M onopolu Tytoniowego  
w Wilnie

Na zadawane w tej m aterji pytania Robro- 
wicz i O leszko daw ali wykrętne odpow iedzi.

idać było, że kłam ią. P rzesłuchanie podejrzą  
nyeti przeciągało się . Nie. ulegało w ątpliw ości, 
iż w aliza została -skradziona, lecz koniu?

W czasie krzyżow ego ogniu n ieustających ha 
dań, jeden z zatrzym anych osobników  ośw iad  
czyi.

—  N ieeli panowie udadzą się  na ulicę Połoc  
ką Nr. 12 —  tam się w szystko w yjaśni.

P olicja rtrzym ała w łaściwą wskazówkę.
Za chw ilę na m iejsce wypadku udał s ię  zaa 

lurinowauy tcefon iczn ic kierow nik (i kom isar  
jatu P. P., na terenie którego m ial mii jsee wy 
I mlek w tow arzystw ie dw óch funkcjonariuszy  
P. P. Przypuszczano narazić, iż w tym dom u  
dokonano kradzieży.

MIESZKANIE NB. .1.

Zjaw ienie się  polieji na czele z ofieeri m w 
podwórku było  dla m ieszkańców spokojnej po 
sesji niclada niespodzianka. N ikł nie w iedział 
poco przybyła policja. W szystko było w porząd 
ku. Nikogo nie okradziono, nie nikom u nie zgi 
uęlo. Jedynie m ieszkanie Nr. II, m ieszczące się  
na parterze w sam ym  rogu dziedzińca, byio zain 
kiiięte na klucz. Na pukanie nikt nie odpow ia­
dał.

W edług wyjuśnieii dozorcy — m ieszkanie to 
składujące się  z dwóch izb zajm uje w łaściciel 
straganu i handlarz starem zelazcm  na Rynku 
Luki.skim Jan Bohri wfez. Od dw óch dni m iesz 
ka u niego w charakterze "uhlokatorki 77-lrl 
niu ciotka jegu M ichalina Jcreiniuow-iczowu.

Dozorca zeznał dalej, iż nie w idział, by Je 
rem iiiow iezow a opuszczała m ieszkanie. Rohm  
w ic/ zaś wraz z żoną jeszcze nad ranem udali 
się na rynek do sw ego straganu.

Z polecenia kierow nika 0 kom. na m iejsce  
wypadku w ezw ano ślusarza, który wytryrhrm  
otw orzył drzwi.

\ i  hlndem św ietle dnia. oczom  obecnych  
przedstaw ił się ponury w idok. Vis-a-vis drzwi 
w ejściow ych , przy zasłanem  łóżku leżały na pod 
Indze w kałuży krwi zw łoki starszej kobiety ze 
zm asakrowaną czaszką. Opoual leżał na ziem i 
kaw ał drzewa okryty zakrzepłą krwią. Nie u le­
gało w ątp liw ości, iż było to narzędzie zbrodni.

W szystko św iadczyło  za tein, jż staruszkę za 
iiMirdowann w chw ili, kiedy chciała opuścić ulic  
s /k a iiit . Miała już w łożons płasze-z zim ow y, a 
na rękach w idniaiy rękaw ice. \V pokoju pano­
wał ni iad. Siadów walki nie bvlo. Sprawcy 
mirażu uderzyli staruszkę po głow ie, poczem  
przystąpili do rabunku.

l’o zrabowaniu swej ofierze 130 rubli w zło  
eie, 120 zł. oraz srebra stołow ego i bielizny, 
sprawcy znaleźli w sąsiednim  pokoju w alizkę, 
należącą do syna w łaściciela m ieszkania Stani' 
lawa, który jest obecnie w wojsku, spakow ali 
w szystko i ulotnili się.

ZABÓJCA MIESZKAŁ FDD JEDNYM DACHEM 
Z OFIARĄ.

Jesion ze sprawców zabójstw a Jan B obrowiez  
jest .synem w łaściciela  m ieszkania rów nież Jana 
Dolrrirw .cza. M k-s/kał więc ze staruszką pod jed 

Ujm  duchem . Praw dopodobnie duw iedział się  o 
li i i i , że przechow uje ona większą sum ę pienię  
(Izy. t! m łodego, zw ichniętego z  uczciw ej drogi 
th łopeu pow stał w ów czas plan zaw ładnięcia  
...skarbem1". Kilkakrotnie rew idow ał jej sehow  
ki, aż przekonał się, iż przezorna staruszka nie 
rozstaje się zi sw oim  skarbem . Myśl o zawiali 
nięi i i i  pieniędzm i tuk dalece opanow ała um ysł 
Robrow icza, iż w głow ie jego zrodził się  plan 
znrcdni. W tajem niczy! w piany sw ego kolegę, 
2(t-Ictnicgo term inałoru fryzjerskiego Edwarda 
Oleszkę i wraz z nim dokonał zbrodni.

Zbrt duiarze przedostali się  do m ieszkania  
w godzinach porannych po wyj.,ciii rodziców

na rynek. Praw dopodobnie młody R-obmwier. po 
siadał przy sob ie klucz od m ieszkania.

PRZYZNALI SIĘ  DO WINY
l jętych m łodzieńców przew iezioim  do W y­

działu Śledczego, gdzie pow tórnie poddano ich 
badaniom . Przyznali się  oni do icgo, że zam or  
dnwtili M ichalinę Jerein inow iezow u w celach  
rabunki, wy cli i że zam ierzali w ciągu dnia w ezo  
rajszego opuście W ilnu. Sprawcy nie spodziew a  
li się tak .sz.ybkiej ingerencji policji. Pi zy pusz 
ezali. że zbrodnia w yjdzie na jaw  dopiero w ieezo  
rem po pow rocie B obrowiezńw z rvnku. w ów ­
czas, gdy zdążą już opuścić W ilno

KILKA I DERZ1- N POLANEM
P ur«ia .stk nw e badanie lekarskie w ykazało, 

iż sprawcy zadali Jci-em iiiow ic/nw ej kilka nile 
l-z.cii polanem  przyezeiii dwa uderzenia były 
śm iertelne.

W godzinach poobiednich zw łoki starusz  
ki przew ieziono do kostnicy przy szpitalu  Sw 
Jakóha gdzie w iliiiu dzisiejszym  odbędzie się  
sekcja.

O koło godziny dw unastej w iadom ość o  doko  
ncj zh io iln l obiegła eaią dzielnicę. Przed do 
ii.i-iii Nr. 12 zaczął grom adzić się tłum.

OJGOąC MOREM lit Y.
N ajpóźniej dow iedzieli się o  zbrodni włości 

ciele m ieszkania Rubrów iezo wie. O koło godzi 
iiy !2 na Rynku Luki.skim z iaw ił się  posterun  
iiówy iii kom isnrjatu, k lóry w ezw ał Robrow iezów  
i'o zw inięcia straganu i udania sic  z nim d o  ieli 
n i l ' /k a m a . p< nieważ dokonano łam  m order.i 
wa.

Robrowiez opow iadał, iż Jeremiiio«, iezow a  
urzeiiii la się  do jego m ieszkania przed dw.nna 
ntiesiąeam i. Przedtem  m ieszkała w sąsiednim  
lirinii Nr. 14 u synow ej.

Na pytanie jednego z fuiikejonarjiiszy P. P„ 
gilzie jest klucz od m ieszkania Robrowiez od 
po w iedziuł:

—  Pew nie u syna inego Jana. Niisszezęsliwy 
nie w iedział jeszcze, iż w łaśn ie syn  jego doko  
nul tej zbrodni. Gdy mu o  tein pow iedziano wy 
hnchl ghiśiicm  łkaniem.

d o  \vie;z i e .m a  i , i k i .n k i e g o .
Dzisiaj sprawrey oliydnego mordu rabunkowi 

gi przy ulicy Potockiej przestani zostaną dn 
więzienia ł.iiki.skicgo (,>).

0  Palestynie
, K o rn i  K a jcm elh  r j i s r a c j l “ —  Żydowski F u n  

ilusy Narodowy, k tó rego  zadan iem  josl k upno  
Aicini w P:il(vs.[yiiio i tosad zonie na n ie j  o sadu  i 
kow żydów, w s tęp u je  leraz  w now ą  fazę in fo r ­
m u je  zebranych  na  konferenc ji  p rasow ej  p. Żu- 
chowieki, członek d y re k to r ju m  Ż. F. N., członek 
kum itc li i  Wy-koiiiiwczego o rgan izac j i  sjoni.slycz 
u ej i prezes N arodow ego  Z w iązku  R o ln ik ó w  
w Palestynie.  Jeśli daw niej  zagadnieniem  naj-  
ważniejszem by ła  nacjonalizacja  ziemi, 10 leraz 
na  pierwszy plan w ysunął  się prob lem  jej  w y z w o  
lenia.. Fuiulu.sz N arodow y leraz d opom aga  także 
kap ila lis lom  do  k u p n a  ziemi p ry w a tn e j , k upu je  
ją nawet na w spółkę. Słoi to w związku z wzra 
s ta jącą  wciąż emigracją  Żydów do Pa les tyny i ku 
niecznością o d p ro w ad zen ia  je j  z miasta  do wsi. 
Klemenl ludzki dla wsi istnieje^ należy mu jedy 
nie umożliwić  usadow ien ie  się n a  niej.  Dlatego 
leż F, \ .  nie rezygnu jąc  z własności n a ro d o w e j  
począł pop ierać  lakże i p ry w a tn ą  własność  roi

P. 7. u d ro w ie  ki p o in fo rm o w a ł  rów nież  p rz e d ­
stawicieli p rasy  o po.slępach kolounzacji palesiyń 
skiej, o ow ocach  mleiLsywnej g ospodark i  rolnej,  
zaj ocząt k o w an e j  dop iero  przez p a les tyńsk ich  Żv 
dów, o jibinaeh założenia zakładów p rzem ysło­
wych na  g runhich  Ż. F. X. (wydzielono w tym 
refu 5000 d im a m ó w  ziemi) przez ro bo tn ików  ży 
dowskich i t, p. Z kwestią  fab ryk  wiąże się spra  
wa osad robotn iczych ,  dla  k tó rych  Ż. F. W w y­
dzielił  10.000 d u n a m ó w  przew ażn ie  pod Ib ijfą .  
przyszłem cen tru m  przem y słowem Palestyny. W 
przyszłym roku  ma powstać  tam 2000 d o m ó w
i. ogrodam i dla robotn ików , (lały m ają tek  Ż. F, 
\  w Pa les tyn ie  o cen ia  się obecnie  nn 5 m. fun 
lów szlerliugów. Zdatne j  do u p ra w y  ziemi w Pa 
loslynie  jest 10.000,000 din ia inów, z czego na 
rzecz Żydów p rzypada  p ó ł to ra  m il jona,  w .posia 
dan iu  zaś Ż. F X. zna jdu je  się 3J7.000 diiua- 
mów

Z adaniem  Żydów poza Pales tyną  jest obecnie 
( lopomożenic — kończy p. Żuchowieeki do 
w yknpie ina  jak na jw iększej  ilości ziemi przez 
zwiększenie indywidua lny eh d a tk ó w  oraz  inlen 
sywną zbiórkę puszkową na rzecz Żydowskiego 
1‘u u dn.szu Narodowego.

— o d o —

Choroby 
na Wileńszczyźnie

0i1 18 do 24 l is topada  1034 r na ie iv n le  Wn 
]i w ództwa wileńskiego za i io low ano  wypadk i  
/a r lu i rnw uii  na u : ts tępu jące  ch o ro b y :

Hi —  d u ru  b rzusznego  (4 ś in io r teh ie) , 2 — 
ciUi-n plainislego, 8(i — płonicy (1 zgon 13 —- 
Idoiiiey ii .m ie r l e ln y ), 30 — odry. 8 -— róży 
12 —  krziiise.ą, 27 —- gruźlicy  o tw arte j ,  al — 
prgljry, 2 —  zakażen iu  połogowego (1 m iertel  
ny), 5 —  ospy w ie trznej ,  1 — świnki.

Zaciągnięcie tradycyjnej warty przed Belwederem

W ra m a ch  o bchodu  Święta  l^odchorążcgo w 10 i irocznicę .Pow.slauia L is lopadow ego  odbyło się 
t r ad y c y jn e  zac iągnięc ie  w a r ty  p rzed  b e lw ed e rem  przez p lu ton  P odchorążych  w h i s t o r y c z ­
nych  m u n d u ra c h .  Na zdjęciu —  m o m en t  u s ta w ia n ia  chorągw i p rzed  wnrlowjiią  Belwederską.

Mm lii Spoteona w Wilnie
OBWIESZCZENIE

Ubezpleczalnia Społeczna w Wilnie nlniejszem  pow iadam ia, że, na 
zasadzie zarządzenia w ładz nadzorczych, od dnia 1 grudnia r. b. wpro­
wadza system  leczenia oparty na lekarzach dom ow ych. Czasowo —  do 
cnwlli rozm ieszczenia lekarzy w ich rejonach, lekarze dom ow i oędą 
przyjm ow ali w dotychczasowych lokalach Ubezpieczalnl, częściowo we 
w łasnych, w godzinach od 10 do 12 i o o 16 do 18-ej.

Zapisy am bulatoryjne do lekarzy będą się odbyw ały od godz. 8 do 
10 | od 15 do 16-ej. Zapisy do obłożnie  chorych od godz. 8 do 12-ej.

Uprawnieni zam ieszkali na Antokolu  będą zgłaszali się do P rzy ­
chodni —  ul. Antokolska 56, zam ieszkali w dzielnicy Snipiszkl, Derew- 
nictwo I Sołtaniszkl do Przychodni na Śnlpfszkach—  ul. Kalw aryjska 29.

Uoraw nienl zam ieszkali na Zw ierzyńcu w obrębie ul. Tom asza Zana 
do Sołtaniszek będą Zgłaszali się do m ieszkania p. D-ra Dziadula —  ul. 
Sosnowa 19, m. 3.

Pozostali zaś uprawnieni do Centralnego Am bulatorium  —  ul. Do­
m inikańska 15 w godzinarh wyżej podanych.

Przyjęcia chorych dentystycznych w Przychodniach na Śnlplszkach 
i Antokolu z dniem i.XII. b .r. zostają zlikw idow ane chorzy dentystyczni 
z całego m iasta winni się  zgłaszaC do Centralnego Am bulatorium  Den­
tystycznego —  ul. W. Pohulanka 18.

Sposób uazielania pom ocy rodzącym  pozostaje dotychczasow y.
W ilno ,  dnu i  29 l i s to p a d a  1934 roku .

E. K A T K 0 W S K I  
Kom isarz

Dr. S Z N I 0 L I S  J. G R A D O W S K I
Naczelny Lekarz Dyrektor
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K O B I E T A  M  A  G L O S
Kolumna zblokowanych organizacyj kobiecych

pud redakcją Eugenii Kobylińskiej-Mas-ejet skiej

T f l K  C Z Y  N I E ?
•S pru ta  k o i d u k a c j i  zaczyna  itojrzi*- 

' " ' ac  w ' 'połec/.onstwie.  Nawet  spoko jny  
,,Blus/.c,. ‘ odezwał  się w o s ta tn im  m i ­
n i i  rzi* i to w sposób  zdecydow a n y  wy 
po w ia d a  jijc się za k o e d u k a c j ą  Budzi  ona  
■duże sprzeciwy,  szczególna  wśród m a ­
tek m n i e j  o r je n tu ja c y c h  sie w zagadnie*- 
n ia cn  pe dagogicznych .

Należa lohy  wezwać  do w y p o w ia d a n ia  
się rzeczoznawców nie teore tyków,  lecz 
ty cii którzy się za tknę l i  z b a r  w n e m  ży 
■ciem k o e d u k a c y j n e j  szkoły.

Niek tórzy  nie ustal i l i  je.izczi swego 
zdania  w tej  kwesl j i .  Mogą mieć  tyleż 
^argumentów za ile przeciw VI e ci, któ- 
r; y ciijgle m a j ą  z ohecną  szkołą  do czy 
uietihi,  w idz ą  je dnako w oż  jej  u k r y t e  bra 
ki Jeszcze  ciągle czegoś zam a ło  jeszcze 
c iągle  n a d m i a r  z inne j  s t r o n y  tu i t am 
p ł j  ni- podskó rny  p esym iz m ,  choćby 
gdz ie indz ie j  t r y ska ło  ź ródło  n ies podz ie ­
wane j  radości .  Zresz tą  n a r z e k a n i a  nie u 
stają,  („/.asami znów nagłe  w jnk ie mś  pi 
srńłg odzywa się gr o m k ie  oskarżenie  mło  
dzieży szkolne j  o n i e m o ra ln o śc  i przi* 
s lępc /oś i  i zaczyna  »tę ro zdz i e r an i e  szal 
Oczywiście,  m ó w ią  to, zapewni*, ludzie,  
k tórzy  są p o c z w ó r n y m i  a b s ty nent am i ,  
*sw’iecą m ło dzn  ży wzniosły 111 p rzykła  
dern i n igdy  nil  wydawj i l i  . .Detektyw;! '  
gwoli  uś w ia d o m ie n ia  żad n y c h  wiedzy 
ch łop ców jak  sfę tworze b a n d y  m ł o d o ­
c i a n y c h  przestępców* i j a k  się kry  je przed 
policją O n łodz ieży  m ó w ią  ws /ys cy  
m n ie j  i więce j  pow oł ani  Nie jedno z a ­
rzuca się na sz y m  ch ło pc om  i dziewczi- 
tom. n ie j id i iego  się od n ich  wymaga .  
Natura ln i e !  dokoła ,  z ul icy k ina.  p i sm 
kronik i  w y p a d k ó w ,  z otoczenia  m a j ą  
ty lko  p ię kne  p rz y k ła d y  czystego życia, 
h a m o w a n i a  namię tnośc i ,  p o p rzes t aw a  
Jiia na m a ł e m  i miłości ,  d o m u  r o d z i n n e ­
g o ?  Należy się dz iwkę  sk ąd  b iorą  przy 
k ł a d  e go iz m u  czy chęci  u ż y w a n i a ?  To 
w p ro s t  11 it d o  wiary*.

Ską d  w* ruch po ln idh wo si  e rotyczna ,  
Krzywe uśm ieszki  pa t r zen ie  wbok t rą  
enrue jrię ło kc iem i r o z m o w \  p odczas  w y 
palani. i  p a p u  rosa  w* w ia d o m e j  szkolne j  
kryjówce*^ Przecież  s ta rs i  są zupełnie  i n ­
ni Przecież rodz ice  n i g d y  nic* uczą  tr /y 
le tniego ch ł opczyka  śp iewać:  . .Pani  dziś 
j e s t  bez koszulki*’" N ic 9 A. więc rzecz\  
■wiick: to za s t anaw ia jące ,  s k ą d  młodz ież 
w iele rzeczy n iepot rzebny  cli umie.

Me umie.
W k a ż d y m  razie dok o ła  zagadni en  

szkoły  i młodz ieży  n a r a s t a  n a jw ięce j  za 
k ła m an ia  i t c h ór z l iw ego  u r h y l a n i a  się od 
odpow iedzialności .

Coraz  b a rd z ie j  d a je  się wyi  zuwać ,  ż.e 
ro z d z ia ł  młodz ieży możi  z wielu
-względów p o ż ą d a n y  czy wygodny —  w y ­
twarza  m ię dzy  n i m i  lukę, k t ó r ą  przy 
s p o t k a n i a c h  w yp ełn ia  j a w n y  luli u k r y h  
e r o t y z m

W i e m y  żi ro sną  dla siebie w* przysz 
łości,  ale,  z an im  dorosną ,  p ragnę l iby s  
my,  aby śmieli  się, p racowal i ,  mar twi l i  
i baw i l i  się obok siebie n a  coilzicń jak 
zw ycza jne  ro d z e ń s t w o  u p r z y k r z o n e  a je 
dn a k  mi łe  i w* razie czego so l idarne  w o ­
lu c 'nlruz.ów z/.ew nątrz.. Mówi się do 
znudzenia  że zkoła jest  wie lka  rodz iną  
\  więc n i echa j  nią będzii  dla r o dzon ych  
oraz  p r z y b r a n y c h  brac i  i s ióst r?  Pew 
nie. że są n iedogodnośc i .  Lecz m i e l i b y ś ­
my icli pod  o ki em  Możeby t r u d n ie j  by 
ło 1 Me p o l o  jes teśmy żeby ich k o c h a ć  
w na jb a rd z ie j  celowy i r o z u m n y  .spo- 
sób.  Miło.śi nasza  \ w i  / u w a  grożące  m ł o ­
dz ieży  n iebezp ieczeńs two  więc chc ia ła  
b j  JO z a h a r t o w a ć ,  skupić  j ą w peł 
nym blasku  s łońca w d o b r e j  polsk ie j  
szkole,  j a k  na  o s ta tn im  szańcu,  wobec 
/;1lewające j  nas  l i ru ta lnc j  rzeczywistości .  
Fałsz iwo p ror ocy  t rą b ią  o zepsuc iu m ł o ­
dzii zv Wytrawia starsi  specjal iści  wi ­
szą wszędzie,  żeby o t w or zyć  p rz e d w e  eś- 
nie m łod e  oczy na  u k r y t y  u r o k  zła. \ \  ięc 
p o w t a r z a m  czy nie lepiejby liyło od  po- 
ez ą tk u  sk u p ić  braci  i s ios t ry  w jednej  
s /kole .  w y tw a r z a ć  u m ie ję tn ie  ten r o d z i n ­
ny n a s t ró j  wśród  całego zespołu  i mieć

ich r azem  pod j e d n y m  dacln-m. żetiy 
w spćiini w y c h o w a n i e  uczyni ło  ich oilpo-r 
n ie j szymi  i nie pozos tawi ło  n iekto  
rycli luk?  O t w i e r a m y  dyskus ję,  lio s a m e  
p r a g n ę ły b y ś m y  os tatecznie  usta lić  swoje  
przekon an ia  w lej  sprawie ,  to też czeka 
my na głosy, specjal is tek oraz  kobiet ,  im 
l e n ^ u j ą c y c h  sp. Kwestja. Pos ta ramy 
■ ię umieszczał  możl iwie wszystk ie  opi 
me.  lio to pozwoli  n a m  z o r je n lo w ać  się 
u n a s t ro j ach .  Bowiem w rzeczach  p e d a ­
gogii  lepsza jest p o w o ln a  ewoluc ja  i spo 
kojm* d o j r zew ani e  w y c h o w a w o / y c h  kon

cepcyj  w społeczeństwie,  ( . / a sa m i  wyda  
je się, że wogóle  nic na leży  zaskak  wuć 
ś w ia do m ego  społeczeństw a r e f o r m a m i  i 
posunię c iami ,  k t ó r y c h  ono* jeszcze nie 
rozazyło  dos ta tecznie .  Po lska  należy* do 
nas wszystk ich .  T r o s k a  o jej  przyszłość 
m is  wszys tk ich  do tyka .  Kobiety w Pols 
ee (i w FnropieŻ) są ostatnieani  czasy* nic 
spokojn ie,  j ak  p ta k i  p rzed burzą .  ( hcą 
mówić  o dz iec iach $wę>£ch. Niech mów ią  
Jeden  /. punk  Iow j i o r /ą d k u  dz iennego 
może sie n a z y w a ć  . .koedukac ja  .

F .  K .  M .

UWAGI O KOEDUKACJI
Ziunu* ie.sl p rzysłow ie  .Mało dz iecko - mu

ły kłopot,  d u ż e  dz iecko — duży  kłop-aP’ - ie:;/
n a jw iększy  jesit ino jem zdan iem , fjdy dziecko 
prześlą  je  Być dzieckiem, gdy s la jc  się p o d lo t ­
k iem  lub mknlzicńccin.  Bi-orąc pod uwagę len
ok re s  w zw iązku  z po trzeba  zbiorow ego w y c h o ­
w an ia  młodzieży, wylania  się zagadnien ie ,  sp o ­
sobu w y chow an ia ,  / a g a d n i i  nie polega na tom. 
czy lepsza jest forma k o ed u k ac y jn a ,  czy leż 
to rm a  'Odrębnego w y chow an ia  ch łopców  i dziew 
cząf. O lej d rug iej  fo rm ie  jak o  w szechs tronn ie  
zb ad a n e j  i zresztą  prawne w yłączn ie  dziś o b o ­
wiązujące j,  można jedyn ie  1o powiedzieć,  że je­
dnak  nie .spełnia swego zadan ia .  Świadczy o 
teni poziom  m ora lny  i k u l tu ra ln y  młodzieży 
szkolnej,  o ra z  często sp o ty k an e  na łam ach  pra  
sy głosy w ychow aw ców . Dzięki leniu z ag a d n ie ­
n ie  s ta je  się h a rd z ie j  a k tu a ln e  i w ym aga  p rz e ­
to głębszej ana l izy  i naśw ie tlen ia .  Oczywiście  za 
gad n ien ie  to ivie p rzedstaw ia  k łopotu  w sz k o ­
łach powszechnych ,  gdzie sposób w y chow an ia  
nie ró żn iczku je  się dla obu płci.

N aukow e bed an in  wykaza ły ,  że ko ed u k ac ja  
w k lasach  niższych jes t  hu rdzo  korzystna  i na 
wet n a jb a rd z ie j  zacofan i  rodzice  i w ychow aw cy  
nie uw aża ją  tu za s łosow ne rozdzielać  dz*eci. 
D opie ro  okres  d o j rze w a n ia  młodzieży na plan 
pierwszy w ysuw a zag adn ien ie  koed u k ac ji  Tu 
już 7. j e d n e j  s trony  słyszy się n a rz e k a n ie  wy 
ch o w aw eó w  na  p rz ew ra ż l iw ien ie  i zbyt wielkie 
za in te re so w a n ie  się uczuciowe płcią odm ienną ,  
7. drug iej  s trony  obaw y  o  to że w y chow an ie  
w spó lne  zaw ie ra  wiele  możliwośei n ieb ezp ieczn i  
siwa n a tu ry  m o ra ln e j .

Mnie się z d a je  że zag adn ien ie  to jest b a id z o  
podobne  do h a r to w a n ia  dz iecka ,  k tóre ,  tak s a ­
m o  ja k  k o e d u k ac ja ,  różne  d a je  wyniki .  Zależy 
od teg >. kogo się h a r tu je ,  k to  i jak h a r tu je .  W y ­
niki b o w iem  wbii sys tem ów w y chow an ia  b y w a ją  
r.zęsilo sp rzeczne  z zam ierzen iem  w y chow aw ców

Nie chcę tu  rozstrząseć  pod a tn o śc i  serc, m ło ­
dzieży na wp ływ y  k o rz y s tn e  i n iekorzystne .  
Chcę ty lko  podkreś l ić  zalety i wady  k oedukac ji  
w k lasach  s ta rszych  szkół  ś rednich .

Nic jednoczesny  rozw ój  fizyczny i p sych icz ­
ny ch łopców  i dziewcząt jest b łogosław ieństw em  
w k o ed u k ac j i .  Bo gdy dz iewczynki  m iędzy Di 
16 rok iem  życia d o j rzew a ją ,  w y k azu jąc  na s ta - 
wierne uczuciowe, wtedy ch łopcy  p rze jaw ia ją  
właśnie  z a in te re so w an ie  dla nauk i ,  sz tuki,  sp o r ­
tu. W ten sposób drogą  n a j ła tw ie jszą  odbyw a  
si«; sub l im ac ia  in s ty n k tu  u  dz iewcząt  w to w a 
rzystw ie  bow iem  kolegów  sp o r to w có w  ii l iankow 
co w t r u d n o  znaleźć  odp o w ied n ie  pod łoże  dla 
przedw cześn ie  w y b u ja ły c h  m arzeń .  Jeżeli  w

tvm w y p a d k u  d a ło  się u n ik n ą ć  jed n ćg o  szkopu 
tu, p ozos ta ją  innne  k łopoty  N ap rzy k ład  /nctio- 
d / i  wielka trudność ,  jak rozpaitrywać pewne 
d in ż l iw e  n a su w a  jące się w życiu zespo low em  za 
gadniłuila  wspóln ie  w klipsie razem  z c h ło p a k a ­
mi i dz iewczętam i.  To  jest b a rd zo  t ru d n e  Cza 
sami n iemożliwe. Budzi n iezd row ą  c iekaw ość  
jednych, uczucie  wstydu drugich .

A więc co robią p raw ie  /  reguły wychowaw- 
y? Zostaw ia ją  losowi sw ych w y ch o w a n k ó w  i 

nie w dają  się  w rozw ik łan ia  t ru d n e g o  zadan ia ,  
p ró b u jąc  tylko h a r to w ać  ich c h a ra k te r .  Mło­
dzież zaś sama r ;związ*.ije zagadk i  życia i daje  
na nie. od powiedź.

Nie będzie  w tein p rzesady  jeśli powiem, że 
/  reguły  w s ta rszych  k lasach szkoły kocditka* 
wy ry ju  ej młodzież sam a się w ychow uje .  Jak ież  
wyniki takiego samo w y chow an ia  ? Jeśli chodzi
0 dz iewczęta  m ów ię  to z w łasne j  obserw acji ,  
ko rzysta ją  wiele. Przedew.szy.stkiein t racą  jm ze- 
■ aihie zam iłow an ie  do  fmtałaszków i s t ro jów , 
s ta ją  ‘■ię szczersze  i p ros to l in i jne ,  b a rd z ie j  od- 
unżne .  rzeczowe. Poniew aż p rzew ażn ie  tak 
jest. że p i lnością  często więcej m ogą  zrobić, 
niż ch łopcy  zdolnością,  uczą się cenić  skrzętną
1 m ozo lną  pracę  w życiu cod z i en nem. Pozsłean 
uczą sję na jcen n ie jszy ch  rzeczy, cierp liwości  i 
MMnod/hd ności.

Ghłopry  kosztom  w szys tk ich  użyczonych 
wp.ywów zysku ją  s to su n k o w o  m n ie j ;  ogładę to ­
warzyską,  t rochę  subtelności  uczuć, o ra z  sza 
M i n e k  dla kobiety.

Gorzej p rzed s taw ia  się sp raw a  z nauczy-  
cickstwom w szkołach k o e d u k acy jn y ch .  N iezro­
zumienie  młodzieży sp raw ia  to, ż(‘ a lm o sfe ra  
sa' k las ie  m oże  stać isię p rzykra .  Z agadnien ia  zaś 
wychowa wrze są zbyt b l isko  zw iązane  z osobą 
wyc-tiowawey, aby o tein m ożna  było milczeć. 
Po też w szkole  k o ed u k ac y jn e j  w ychow an iem  
powin ien  za jm o w ać  się  nie by łe  p rzy g o d n y  n a ­
uczycie l.  k tó rem u  p rz y p ad n ie  w ych o w aw stw o  
jakie jś klasy, a le  d o sk o n a ły  znaw ca  młodzieży, 
pedagog i psycholog  w jednej osobie.

Jeśli etiodzi o s tosunek  m łodzieży do  siebie,  
iest on p rzew ażn ie  sym patyczny ,  koleżeński,  
k u l tu ra ln y ,  i ba rd z ie j  serdeczny,  niż w szkołach  
Dni ego typu.

Po z rea su m o w an iu  wszystkiego, co d o tychczas  
powiedziałem, w ynika ,  że pom im o pew nych  n i e ­
bezpieczeństw k o e d u k ac ja  m a więcej pkisów. 
niż m inusów.

Za idea lne  w arunk i  k o ed u k ac j i  u w ażam  m oż­
liwość p o su w an ia  k las  buz zm ian  p e r so n a ln y c h  
ze strony u czn iów  ii w y ch o w aw có w  od szkoły 
pow szechne j  aż d o  m atu ry .  H. W .

Zamiast w budynku szkolnym

W Anglji d ą żą  do  ze rw an ia  i  t rad y cy jn em  na uczani-em w b u d y n k a ch  szkolnych, chociażby  
n a w e t  na jn o w o cześn ie j  u rząd zo n y ch  pod w zg lęd em  h ig ien icznym . O s ta tn o  w p ro w ad zo n o  me- 
todę o d byw an ia  lekcy j na  dw orze  bez względu na po rę  roku. Na ilus trac ji  w idz im y taką  
lekcję p o m im o  że już  u p a d ł  śnieg. Uczniowie i u c /en icc  są w sp ec ja ln y ch  d ługich  c iepłych 

p łaszczach,  nogi zaś w c iepłem obuwiu t rzy m ają  na  drew nauycli  o p a rc iach .

K R O N I K A
—  Stow arzyszen ie ,,Służba O bywatelska".

Stuwarzyszi-iiii-  to istnit*j<■ od Toku 19*2."). O d ­
dzia łów  po różnych m ias tach  ma 23. W końcu  
pa*źdz;e m ik a  b r. odbył  .sit,* \*11 z jazd  deilegatów 
od kó ł  Stowai zyszenia

Celem S tow arzyszen ia  jes t .
1} r o z w i j a n i e  z m y s łu  s p o łe c z n e g o  i po-czuc ia  

Siulklarności n a r o d o w e j  w ś ró d  s z e ro k ie g o  o g ó łu  
k o b i e t ;

2) o rg an izo w an ie  koljieł <io słllżliy obyw ate l  
sk ie j  dla  celów gospodarezych  j ianstwa:

3 p rz y g o to w an ie  fachow e w yszko lonych  
k a d r  k o b i ic y r l i  do p ra c j  w |)rzeniyśle, l iand lu  
i r(;kodz-ielai'b.

Cel len u rzeizywi.s ln ia  S tow arzvszen ie  z za-  
chownnieni  o l iow iazu j; |cych  ]>rzepisów praw- 
:iveb przez:
* 1) d oskona l i  nie k ie row niczek  nauczycie lek ,

in s t ru k to re k  szkół i kursów zawodow ych
21 zakładnaiie  i p ro w ad zen ie  kursów z aw o ­

dow ych ,  p rzem ysłow ych ,  rękodzie ln iczych ,  gos 
podarczych .  s łużby seołccze.ej:

3,1 urzij i lzanie odczytów , w y d a w a n ie  i p o p ie ­
ran ie  w y d aw n ic tw  z d z ie d z im  n a u k i  sz luki.  
wiedzs zaw odow ej,  szko ln ic twa i t. p.

4) u t rzy m y w a n ie  k o n ta k tu  z Izbam i przem y- 
stowenii hand low em i,  rzem ieśln iczym i i rolni-  
czemi & * zirganizacjauni i slet'ami gospodarcze  
mi,  z a in te resow anen i i  w p rzy g o to w an iu  sił fa- 
< Iłowych;

51 p o p ie ra n ie  wytwórczości  k ra jo w e j .
W ileńskie  i oto S tow arzyszen ia  „Służba  Oby 

w a te l sk a 1* dz.eli  sii- na  n a s tęp n e  sekcje :
1) szkolni) k tó ra  m a pod sw ojem  k ierow nic -  

!\v(vm: a) szkoli; zaw odow a żeński) (Mickiewicza 
Ty 1>) I*nrada ie zaw odow a is tn ie jącą  z p r z e r ­
w am i od kiilku lal J a k i ś  czas p rzy  P o ra d n i  p r o ­
w ad zo n o  świetlicy, k tó re j  w łaśc iw ym  celem  by 
ły i k sp e ry m en ta ln e  próby  nowych  sjiosobów. 
n a u cz an ia

Oprócz P o rad n i  i Świetlicy Sekcja  Szkolna  
p row adzi ła  porpagandi;  s; k rdn ic tw a  zaw odow e 
go znpomor;] w yśw ie t lan ia  f i lm ów pod ty tu łem  
.Szkolnictwo Zaw odowe Polskie.

Drugą sekcją  jest Prasowa, z a z n a ja m ia ją c a  
ogół z dz ia ła lnośc ią  S towarzyszen ia .

Trzecia sekcja  p rz y sp o so b ien ia  w o jskow ego ,  
a d m in i s t r a c y jn o  p rzy g o to w u je  s tosow ne  in- 
•s truktorki j a k  rów-nież p raco w n iczk i  ra ch u n  
k o w o -b iu ro w e  p rzysp o so b ien ia  wojskow ego

Stowarzysz! n ie  .S łu ż b a  O b y w ate lsk a"  na leży  
do b lo k u  s tow arzyszeń  kobiecy oh b ra ło  udz ia ł  
w w y b o rach  do Rady Miejskiej

W oyezy liska-( '. liruszczynska.

Zjazd Stow. „Służba O bywatelska" odbył
sie 28 X 1934 V w W arszaw ie .  L iczn ie  zeb ran i  
uczestnicy* (członkowie, de legatk i  23 Koł, goś­
cie. w izy ta to rk i  szkól zaw odow ych  w ys łucha li  
z a jm u ją cy c h  sp ra w o z d ań  Z arząd u  Głównego  i 
de legatek  Kół poszczególnych.

D yskusja  n a d  sp ra w o z d an ia m i  wyłoniła  n a ­
s tę p u ją ce  w n iosk i ;

Siozbcdno są:
1) P ro p a g a n d a  sz.kół zascodowych.
21 O rg an izo w an ie  jroiiadni i p o g a d an e k  fw 

celu u ła tw ien ia  w y b o ru  odpoyy-iedniego zaw o d u  
ora® uśw iadom ien ia  w a ru n k ó w  pracy .

3) Opieka  i weehu-wnnie o byw a te lsk ie  dziew 
cząt p rzez  p racow nie .

41 O pieka  nad  a b so h e en tk am i  szkół  z a w o d o ­
wych i pom oc  w u zu p e łn ian iu  yyiadomości i 
um ie ję tnośc i  (kursy  yyychc.yyania o b y w a te lsk ie ­
go. zaw odow e,  spółdz ie ln ie  p raco w n ie , .

Z jazd  by t p o p rzed zo n y  27.\  k o n fe re n c ją  w 
-sp raw ach  ksz ta łcen ia  w g o sp o d a rs tw ie  domo- 
yve.ni, u rz ąd z o n ą  -s taraniem R ady  N acze lne j  W y- 
cbioysama Gospodarczego  oraz. Stow. Służba 
ObyyvateIska‘! n a  lem at  zagadnień ,  poruszany-cb 

na  miedzy n a ro d o w y m  k ongres ie  k sz ta łcen ia  go­
spodarczego  yy Rerłinic.  Po  bardz„o wy c z e r p u - 
jącycb  i za jm ującyc ł i  r e fe ra ta c h  pj) K arczew  
skie j.  Sz lrasburger ,  K o m arn ick ie j  i Szoberow ej  
zebran i  wysnnyli  wniosk i:

1) Należy rob ić  s t a r a n ia  o  w y k łady  ek o n o m ji  
gosj.odairrzej yv I ’ni wersy-lei ie h ib  inne j  uczeln,

2) Należy dążyć do z ró w n a n ia  prayy n a u cz y ­
c ie lstwa go sp o d a rs tw a  z nauczycie lam i  in n y ch  
p rzed m io tó w

—  Kontilel  R ed ak cy jn y  7 b lokow  O rgan iza -  
cyj  Kobiecych zaw iadam ia ,  że z eb ra n ia  o d b y ­
w a ją  się yvo środy od godz. *">30 p u n k tu a ln i e  
yv loka lu  7-POK . lagie tlońska 3/5—-3. O tu c n o śe  

de legatek  wszystkicli  o rg a n iz a ry i  kon ieczn a

—  Referat Prasowy ZPOK o dbyw a  z eb ra n ia  
sw oje  w e środę  od godz. O 0  50 p rzed  zebra  
1110111 Kom ite tu

—  „ P o n ied z ia łek  T oyrarzysk i"  snow odu  w a ż ­
nych okoliczności  fu n k c jo n o w ać  dn ia  3 . \ I I  n i e  
będzie  i p rzenosi  się na  10.XII. w y s tę p u jąc  
zc zdw ojonym  p ro g ram o m  i obfi tszym , nż  zaw- 
sze bufetom.

—  S tow arzyszen ia K obiece rv W iln ie  (ciąg 
dalszvi.  Oddział  Grodzki  ZPOK Zamkoyya 26.

17) Stow Służ.ba O by w ate lsk a  —  M ickiewi­
cza 22 —  a.

18! Stow R odz ina  Kole jow a —  Kotejoyya 2.
191 Sloyy M atek Chrześci janek (M etropo li ta l ­

na 1.
20i Sloyy. O p i c i a  nad  Dzieyyezętaini p. yy 

św Jó ze fa  — O s tro b ra m sk a  31.
211 Zrzeszenie  linii. B ia ło rusk ich  im. A. 

Paszkieyyiczanki —  Za w a lna  1.
22) Chrześci jański Zyyiązek Służby Dom. im. 

św. Zyty —  T ro ck a  13.
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Wi adomości  gospodarcze
Sytuacja na rynku zbożowym

Tendencja zniżkowa trwa naaal
Sp a d e k  cen a r t y k u ł ó w  ziiołćńyycii,  za 

po c z ą tk o w a n y  w p a ź dz ie rn ik u  zaost rza  
się coraz  bardz iej .  W  o s ta tn im  tygodniu  
n as t ąp i ł a  dalsza zn iżka  ceny żyta i owsa  
i obecn ie  ceny  sic; u t r z y m u j ą  na  tak  n i s ­
k im  poz iomie ,  że wsze lka  ren to wność  
p r o d u k c j i  roi U ej jest  me  do  pomyś len ia .

Wed łu g  n o t o w a ń  giełdy wileńskiej  
ceny  w ubiegłym tygodniu  się wahały  —  
na  żyto od 12,50 1,‘ł zł., a na owies od
12 —  12,50 —• wtedy gdy  g ó r n a  m a r ż a  
na  żyto w \ nosi ła w p a z d / i e r n i k u  Hi 50, 
a na  ow es 15 10 zł. Sy tuac ja  na ry n k u
jest  tein gorsza,  że czas obecny  jest  okre  
seni na jw iększ e j  pod  itry na  a r ty k u ły  zbo 
żowc Rolnik skoń czył  cwe prace  na  p o ­
lu i m a ją c  dużo  wolnego czasu młóci  
wszefkie swe zapasy  zbożowe,  k tóre  chce 
te raz spieniężyć ,  po n ie waż  w okres ie  
przedswiątec/.n% m  sa mu po t r zebn e  pie 
n i ą d / e  na różnego  ro d za ju  z a k u p y  o r a '  
na  ipła lę  ró ż n y c h  zo bowiąz ań  k tó re  na 
ten ok rm  wys tawi ł .  Normaln ie  czas len 
jest o k re s e m  na jb a rdz ie j  w z m o ż o n y c h  
ob ro tó w,  kupcy'  chę tn ie  r o b i ą  zapasy,  
m ł y n y  z a o p a l r u j ą  się w z ia rno,  a w la ­
tach  os ta tn ic h  p e w n e  na d  wy /ki  b y w a h  
z d e j m o w a n e  z ry n k u  pr/c/ .  i i terwei icję.

W  r o k u  bieżący m już  od mie.dąea P. 
/ .  P  Z, zap rzes ta ły  wszelkiej  akc ji  i n ­
te rwencyjne j .  Sam tak t  w s t r zy m an ia  
in te rwenc j i  już wyw ota t  pew ną  t e n d e n ­
cję z n i żko w ą  i n i Lptwm»s» rynku,  Młv 
ny  w s t r zym a ły  się od rob ien ia  j a k i r h k o l  
wiek  b ą d /  zapasów , bojąc się da lsze j zniż 
ki. K u p c y  leż nie m a g a z y n u j ą  żadnych  
zbóż, ponii-w aż nie s ą  p ew ni  w jakim 
k i e r u n k u  pó jdz ie  a k c ja  interwencyjna.

„Nadmierna podaż  wywoła ła  o d p o ­
wiednie  skutk i  Ce.iv zaczęły gwa ł tów

nie s p a d a ć  przy c iąg ły m wzrośc ie  poda  
ży —  ro lnik nie ma poprosi l i ,  gilzie sprze 
da w a ć  swego /bo ża .  W  ubieg łym ty g o d ­
n iu s p adek  zosta ł  częściowo z a h a m o w a ­
ny, gdyż zwiększone  o p a d y  w st r zym a ły  
\y p ew ne j  mierze dowóz z chwi lą  jed 
nak.  gdy pogoda  się ustabi lizuje,  drogi  
de polepszą,  na s tą p i  zwiększenie  d o w o ­
źmy i cęny nada l  b da zn iżkowały.

•ledynym o d b io rc ą  żyta są bo wie m  
w chwi l i  obecne j  młyny ,  s pow od u ur o  
d/.aju. j aki  m a m y  yv ro ku  b ieżącym na 
Wileńszczy znie. dowozy r u m i a n k a m i  w\  
s ta rcza  ją w zupe łności  dla pot rzeb  m ł y ­
nów i dlategO’ nie rob ią  p rawie  wcale  /;i 
k u p ó w  na prowinc j i .  Kupcy pro w adzący 
z a w od ow y s k u p  zbo/ . .  na  j a r m a r k a c h  
p r o w in c jo n a ln y c h  nie ma ją  wcale r y n ­
ku zbytu dla sw ych zapasów.  To  samo.  
co z ży tem jest  i z owsem.  l)o po towy 
pazd ' . i ermka i i i le iidenlura robiła pew ne 
zak upy  ow sa i z de j m ow a ła  n a d w y ż k i  z 
rynku .  Obecnie  l i i t en de nl u ra  p ra w ie  żad 
nych  z a k u p ó w  nie robi,  ze strony P 7 
I'. Z. j ak  już  wyże ; zazn a cz y l i 5m y  toż jji 
ter w uncji  n iema i s ku tk ie m  lego popyt  
na owies jest m i n i m a l n y  W oj ewó dz tw u  
/a r h ó d n i e  e k sp or tu ją  naw et  i obecnie 
p e w o e  ilości owsa,  u nas  jest to j e d n a k  
nie do po myśle n i a  zagra n ic a  ku p u je  
bowiem tylko czy ste o d m i a n y  owsa  bia 
tego, k ior ycb  na naszym terenie n iema.

.Sytuacja, j a k  w idz imy jeM poprosi l i  
k a ta s t ro fa ln a .  ob ro ty  się skurczyły do 
m i n i m u m  przy  c i ą g h m  wzrośc ie  poda ż \

T r a n z a k c j e  na giełdzie w i l e ń s k i e j  do ch o 
dziły we wrześn iu  przecię tn ie,  d o '8 .0 00  
tonu tygodniowo' ,  a obecnie  os iąga ją one  
za ledwie  cyf rę  200 —  250 tonu.

Sądzono że w roku  b ie żącym  —  w 
i .wią /ku ze z^iększoi iylM u ro d z a j e m  na  
naszy m terenie,  r o l m k będz ie  m ó g ł  o- 
de lc hnuć  po la lach ciągłego- n ieurodza ju ,  
Niestety sp o w o d u  dz iw nej  po l i tyki  P. Z 
P z k tó ra  spow odo w a ła  taką  zn iżkę  ce 
ny' zbóż ro ln ik  będz ie  m ia ł  m i m o  nad  
i w z e k  mnie jsz y  d och ód  r e a ln \  —-W  pie 
i l i ąd /aeh  niż w roku  ubieg łym

O ile P Z. P. /  nie w znow i n ilycli- 
miusl inte rwencj i .  t o  możi n as t ąp i ć  zata 
m a n ie  się całego s/.eregu dz iedz in  n a s z e ( 
gospo dar k i .  Rolnik jest na jp o w ażn ie j  
■sza siłą nabywczą ,  dl* niego, j ak  konsu-  
l i ienta p r a c u j e  pr /e m ys l .  on j e d  j iodsta 
wń naszego- życ ia  go spo da rczego  z 
ch w i lą  gdy ceny produk cj i  rolne j  z dnia 
na dz ień  zn iżkują ,  m us i  sio lo odbić u-  
j e m n ie  na ogolne j  nasze j  sytuac ji  gospo 
darcze j .  Polityka interwencyjna musi 
mieć pew ną wytrzym ałą linję, nie wol­
no  zapiz.eslac in te rwencj i  wtedy  gdy  na  
ry n k u  się z n a j d u j ą  o g ro m n e  n a dw yżk i  i 
[lodaż jest na j in t ensyw nie jsza .

I*. Z. I*. Z. powinny natychmiast wzno  
wić sw e zakupy', b y  n i e  d o p r o w a d z ić  nie­
z roz um ia łą  dla n ikogo  pol i tyką  do ruiny 
lak p ro d u c e n ta  rolnego jak i kupca ,  mły 
mirza i całego s /e regu  innyc h  gałęzi p r / i  
m ys lu  i han d lu  z w ią zan y ch  b ezp o śr ed ­
nio, lub p o ś n  dnio  z ro ln ik iem li. Sosn.

Unieruchomienie przemysłu
garbarskiego w Wilnie

kostk- 
buljonowt
donrp i tanie !
Doskonały snak ■ L/cme u ma ni a 

Wyrabiane w Polsce
3 kostki tylko 20 groszy

J&tou, zupy-dobre zupy

J a k  jtiż d o n o s i l i ś m y  w y b u c h ł  w  w i ­
l e ń s k i c h  g a r b a r n i a c h  t w a r d y c h  T o r  po-  
deszw  o w y c h  Strajk ro l i o tn i k ó w  dz ia łu  
w y k o i i c z a ln i .

W otiec tego gart ia rze wypowiedzie l i  pra 
cę wszystkim ro b o tn ik o m  z a t r u d n i o n y m  
i w innych  oddzia łach .  W  d n iu  dzisiaj  
s / yn i  w y m o w i o n o  w s zys tk im  robotni  
kom g a r b a r s k i m  parce i garbarnie zn 
staną unieruchom ione po upływie okre 
su wypowiedzenia.

St ra jk  [j o wstał  na tle n i e d o j s c ia  do  
p o r o z u m i e n i a ,  c o  d o  z a w a r c i a  u m o w y  
zb io ro w ej .  R ob ot n i c y  żąda l i  z a w a r c i a  lt j

•umowy i u t r z y m a n i a  do t ychc zaso w yc h  
cen ni ków płac Właśc ic ie le  g a r b a r ń  zgo­
dzili się na  zaw arc ie  u m o w y  /b iu r o w e j  
roczni  j tylko pod  w a r u n k i e m  rewiz ji  cen 
n ika  plac p ro p o n u j ą c  jednocześn ie  o d ­
danie  lej spraw \ do komis  ji a r b i t r a ż o ­
wej. Robotnicy skolei nie zgodzili  się na 
r e w u j ę  c e n n ik a  p łac  i część r o bo tn ik ów  
za l rudnionycl i  w wyTończa ln i  porzuci ło  
pracę,  do spowodow ało w ypoyy iodze.iit 
pracy'  przez w łaścicieli  i po zos ta ły m  ro 
bo tn i kom .  W idocznie in tenc ją  r o b o t n i ­
ków było zape wn ie ni e  zasi łku dla resz­
ty po zo s ta jący ch  bez pr acy  i d la tego  nie 
wszyscy r o bo tn ic y  z ‘s t r a jkowal i  o d r a / u

w ybór radców do Izby 
P.-H. przez Stow. Gosp.

Odbyło sio walno zebranio Związku Kupców 
Chrześcijan,  na  kL ó m n  pod przew odn ic tw em  k<* 
m isarza  wyborczego p. inż. łła  jdukiowicza doko  
liano w yboru  d-cb radców  do Izby Przem ysłow o 
H and low ej  w W iłm e. Z ebran i  wybral i  p. p. Żrj,  
ino. Gołębiowskie:go i L a toura .

leg o  sam ego  dn ia  odbyło  s i ę  walne  zebranie- 
Z w. Kupców i przemysłowców drzew nych .  Ze­
bran i  jednogośn ie  wybrali  do  .sekcji p rzem ysło ­
wej p. P a rn esa  do  sekcji h an d lo w e j  p. inż., 
Kroszkina i p, inź. .Shiczyń.skiicgo.

D nia  2-go g rudn ia  odbędzie się w W arszawie- 
Zjazd de legatów  Zw. Detalieznycli  i Drobn. kup  
ców całego kra ju ,  na  k tó ry m  zostaną  o b ra n i  rad­
cowie do wszystkich Izb Przem ysłow o - l ian d lo  
wycli. W ileńsk i  cen tra lny  Zw. Kupców wybierze- 
dw uch  radców.

Z w iązek  Kupców Detalis-tów i Drobnych  P rze  
mysłowc.ów Chrześcijan  wybrał na radców  p. p. 
I łorysewicza i T aras /k iew icza .

Losowanie bonów 
Funduszu 

Inwestycyjnego
W  iln 29 l is to p ad a  b. r. w ylosow ane  zosta­

l i  do  u m orzen ia  b o n y  F u n d u szu  Inw estycy jne­
go, oznaczone n u m era m i :  10114 2211, 1221.')
20224. 8348. 34.'>72. 34473 we wszystkieli 10-ciii 
se r ja rh ,  w ypuszczonyeh na podstawie  rozporzą 
dzenia  m in is t ra  .Skarbu z duła  10 l is topada  1935 
r. (])■/.. lk  U. I*. S r  89. poz. 094).

W y losow ane  bony w y k u p y w an e  są przez ka 
sy u rzędów .skarbuwycli po / 1 100 za I).>11 2ti 
ztolowy.

— o[|o —

Przyznanie wynagrodze­
nia za przejęte 

na własność Państwa 
nieruchomości ziemskie

2J l is lnpadn MKI4 r. w l rzędzie  W o je w ó d z ­
kim odbyła  się jaw na ro zp ru w a  a d m in i s t r a c y j ­
na na  k tó re j  zostało us ta lo n e  w y n a g ro d ze n ie  
za p rze ję te  na  w łasność  Państw a ,  z mocy usta 
wy z d n ia  17 g r u d n ia  1020 r.: m aj .  L ow ccw icze  
z fol w. Kotowszezyzna, M on-PIais ir  i u r .  W ic -  
rob jów ka ,  pow, wiłejsk iego, b. w łasność  J a n i ­
szewskiej  Llźbiety-Zofji ,  Mieczysława i Igna­
cego B ohd an o w iczó w ; urocz,  O sinnik ,  pow. w i­
łejskiego, b. w łasność  M ieczysława B o h d a n o ­
wicza; m a j .  Z arębkow o  z fol w. Kisielewo, Los- 
nowo. N iw  od \\a:r je,  Ba.ściki i Nowosiołki.  po w  

tlziśnieńskiego, h. w łasność  P rn es taM Y rd y n an d a  
( ló łdnera ,  m aj .  Kraśne, pow. mołejderzańskiego, 
b. w łasność  sp ad k o b ie rcó w  Andrzeja  Śni/tko o 
raz za p rzy m u so w o  w y k u p io n y  n a  m ocy  pkt 
2 i ł a:rl. ! d ek re tu  Xi\ 257 Naczelnego I>o 
wódcy  W ojsk  Litwy Środkow ej  z dn ia  20 m aja  
ISK5I r., m aj .  N jestaniszki  z fołw. Zabłoć i No- 
wopol, pow. święci a liski ego, b. wła.s.mvśe. Zyg­
m u n ta  ( J im n i ński ego.

JERZY MARJUSZ TAYLOR

Ważyński  uznał.  i.e teraz musi  się juz udać  na  
zwiady  osobiście.  A m e r y k a m n o w  m u s ia ło  na jwidocz  
niej  p rzy t ra f ić  się coś złego Profesor  przys tąp i ł  n a ­
tychmias t  do mozolnych  przvgoto\vań i tak był  oKmi  
zaab so rb o w an y ,  że studenci ,  k tórzy o jego zamiarach  
wiedzieli,  poczęli go n a z w  ać żar tob l iwie  Stanley cm. 
u d a ją c y m  się na  poszuki wan ia  Liv ings tone‘a. h k w i p u -  
uek.  z łożony z c iepłe j  odzi żv i p a r y  na r t ,  k tó r e  prn lc-  
sor u w aża ł  za niezbędne,  ale z k tóremi  n iebardzo  umia ł  
się obchodzić,  pochłoną ł  sporo pieniędzy.  W yda tek  ten 
bolał  go bardzo ,  a zabolał  jeszcze więcej gdy okazało 
się że wogole nie był  potrzebny

Zagin iony odnalazł  się „ im .  W przeddzień n ie­
ma l  wyruszenia  profesora  nadszedł  lisi. w k tórym 
dokto r  Netreba donos, ł  o swoim powrocie  z dłuższej  
wycieczki,  jaką przeds iębra ł  wgłąb  Beskidów, polując 
na  białe sow y polarne,  o k tórych  zab łądzen iu  w te d a ­
lekie okol ice  dowiedział  s ię ,  od któregoś  /  chłopów.  
Doniesieniu temu towarzyszył^ liczne zdjęcia oraz opis 
t r ybu  życia b ia łych gości pó łnocnych  w Beskidach.

Profesor  uciesz; ł się szczerze przi konaw szy sic;, 
że nie po t rzebuje  tracie czasu na podróż  w gór \  która 
nie uśmiecha ła tu u s i ę  bynajmnie j .  \ l t  jednocześnie 
pos tanowi ł .  ż< imtsi sprzeun w ie r /yć  się dotychczasowe j 
pol i tyce oszczędnośc iowej  i choćby wbrew woli g a r ­
b u s a .  dać mu aslepeę i towarzysza  pracy.  Stacja be ­

sk idzka  nie mogła być narażona  na biłłk dozoru.  Z a ­
równo pracowni  jak i o rłów nie wolno było pozos ta ­
wiać na wyłączne j  opiece wyros tka ,  w dodatk u  nie 
mowy i znpewnt  co częsio zdarza  się na wyżynach  
nayypół kre tyna

Po wymieni ,  m u  ki lku listów porozumienie  zos ta ­
ło osiągnięte Doktór  Netreba zgodził się na dodanie  
mu pomocnika .  Prosi ł  tylko o pr /ysłuni i  n i  Czi rwonu 
Przełęcz p r zy rod n ik a  możliyyie mnie  j dosyy iadczonego.  
którego sam mógłby  wryks/,lałcic do jtniowo i p rzygolo-  
yvać do pracy odpowiedz ia lne j .  Profesitr  \ \ Tażyński  
uyyzgtędnił ten yyarunek. Było wszak z rozumiałe.  ż>- 
kuwoyynil' lwórca  stacji chce pzzeyyodzli nad sw y m  
młodszym kolegą.

To  b ;  ło yy szy ,łko.
Więcej  nic już nie mógł poyyied/.icć I r in ie  s ta ry 

uczony prócz chyba jeszcze jednego  ostrzeżenia,  które 
też uezynii ,  mów iąc  otyyarcie że yyanmki  pracy  na  p o ­
s te runku besk idzkim nie należą m i  do fetwycn .  ani do 
przy ji mnycli .

R O / D / t  At. II.

■I.istrzab i gołębię.

I\oń<-zył sit; upalny dzieli c/eryveoyyy Słonic  |io- 
C.hj lito sie już ku zacliodoyyi ośyyietla jąc ja sk raw y m  
itlaskiem szczyty k imi< mc i yyieże kosciolóyy. I rzędy 
i b.iura yyyludmały się poyyoli. nape łn ia ły  się zalo ulice. 
Śródmieśc ie tętni ło g łucho  n iby ul na yy yro  jeniii. I ti­
r a m i  przewala ły  się ( b u m  zdiiźając yy k ie ru nku  zbaw 
ezyeli dyyoreóyy. / k tórych  pociągi  miały niebayyem 
rozwieść zad\  s/.atią, tal  nącą świeżego powiet rza

i spi a c o w a n ą  masę  ludzką  do rodzin,  na pobliskie lei 
niska,  skąpane  yyT szerokich yyń-yyach pól i o rz e /w ia ią -  
c< m li Imienin la soyv

Irena Sżłsi Nowym Świnieni  rozmyśla jąc  o swej 
roz.moyyie z lerotcsorem WiiźyńS^Jim. W  rozmowie tej 
nic padło  żadne  yyyraźne oświadczenie.  S t a n '  uczony 
nie przyrzekł  nic. Powiedz ia ł  tylko, że o pnstnnoyyie. 
niw syyem zawiadomi  ją  yy ciągu trzech dni.  Nie m i a ł a  
yvięc. pewpośc i,  że uzysk a  tę u in a g n io n ą  posadę , która 
yy ciągu ki lku miesięcy letnich, ł ąo/ni i  z pot iorami  
nauczy i l e l s k c n ‘, t lałaby je j możność zebran ia  gttinki 
po trzebnej  na dalsze ksz ta łcen ie  m a ły ch  Mereelocli.  
Mietka i Zosi. lycl i  dwoje było ch lubą  s t a i s /e j  siostry.  
Sama kształciła je przecież z yyłasiiycb szczuołvcb 
srodkóyy. Gdy zab rak ło  ojca.  cała t roska o u t r z y m a n ie  
rodziny spadła  na jej bark i,  ' l e n  dom ek  z ogródk iem 
yy Lucku,  k tóry  odziedziczyła m atka ,  nie da wa ł  ws/.uk- 
ze żadnych  dochodów Tyle ( \ lko.  że mieli dach  muł  
głoyyą i yyłasne waiz.yyya. uprayyiam z zaj iałem ]irzez 
Mietka.  Matka  wpr awdz ie  pracowała .  Oyy.sz.i 111 W ię ­
cej. tuż lego pr agnę łaby  Irena.  .Szyła bieliznę, a po- 
Irocbu i suknie.  Korzyści j ednak  wiele z tego me było, 
bo pan- Merecka zbyt miała Czas yy y pełniony d o m e m  
i dziećmi,  aby  mogła powiększyć  len swój  zarobek  oso­
bisty.

X prz.Ocii ż doyy ied/ . iayvs /y  się o z a m i a r z e  córk i ,  
s l ara ła  sic; go  ,i j o d r a d z i ć .  Zi ł z a m i  w  o c z a c h  doyyo-  
i lzi ła.  żc  yyytęży yyszystkn-  wysiłki  dla z d o b y c ia  licz 
i i iejszej  m ż  do tąd  kl i ente l i ,  a b y  ty lko  Irena m e  jiotrze-  
boyy-ała Oj m s / c za ć  d o m u .

(D. c n .)
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Likwidacja Wojewódzkiego 
Komitetu Wileńskiego

Pomocy Poiskiej Młodzieży Akadem.

Kolej Nowojelnia —  Nowogródek
Zostnły już znkoiirzonc pomiary pud 

budow ę szerokotorowej kolt i N ow o  jel­
it i i i—  \o w o « ro i lek .  Linją przyszłej kolei 
wytknięta została (w trzeeli ezwartyeli

długości) m iędzy szosą i torem kolejk i.  
Dworzec stanie podobno w pobliżu g m a ­
chu ub<’zpieezalni.

28 l is topada  r. ]>. w Sali ko iife reneyfi ić j  Wi 
Uciisk-iego l  rzędu  Wojowódzkiegic, <m !I>vt<» sit; 
W alia  Z ebran ie  W o je w ó d z k ie j , - KomiUTi W i 
"irń.skktgo Pom ocy  Polskie j  Młodzieży A kadem ie- 
kie j ,  k tó re  tym rtu/.em było jednocześn ie  ze- 
l>ranicai T kw idacy jnem  K om ite tu .

Z grom adzenie  zagaił  o godz 7 m m . 45 wy©e./. 
l> i . /e s  Kurn-ileln p. W o jew oda  W ła d y s ław  Jusz- 
i zotl. c h a ra k te ry z u  jąc w k ró tk ich  .słowach d z ia ­
łalność Kom,t,  In w os.re.sic sp raw ozdaw czym , 
poczem na prz, wodniczącego Zgrom adzen ia  wv- 
h ra n o  p. Prezesa Jan a  Małeckiego.

M liA W O ZD A N U  OfcÓl.Ni:
' ilno.ści isomiiletn w okres ie  r. 1932*iii4
zhizvt nicepi-i/.es Kom ite tu  p Nacz. Jocz s p r a ­
w ozdanie  kasow e  za tenżi okres  — skarbn ik  
Kom itetu  p. jn j  ł .as tnwski.

ż e  zł > ż t i n v e h  sp raw o zd ań  w ynika  i i  K o m i -  
je  W o jewó.-lzki Pom ocy  1’olskiej  Młndziiąży A- 
• 'iu inn iek ie j  n ada l  t ro sk l iw ie  o p iek o w a ł  się 
młodzjożti ak ad i  •inicką, u d z ie la jąc  H ra ln ie j  P o ­
mocy Pol. Mfodz. Akadem. U. S. B. w \Viilaic 
ly tide in  zapom óg sunit; w wysokości 12.500 zł. 
p on ad to  w ly m /c  o k re s ie  Komitet p rz ek a za ł  na 
llęce Kołti P r z y j;:<*iół A k a d tn i ik a  w W ilnie  na 
, Z(1ez A kadem ików  W iln ian ,  s lu d  jującyeh  poza 
M ilneni 500 zł. i A kadem ick im  Bursom  Żeńskiej 
] Męskiej 700 zł. (rłownemi p ozycjam i dochodo-  
wemi w o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  były  wpływy 
v o rg an izo w an y ch  jesienią  1052 n i  1955 r, X  i XI 

T > ^ 'd n ia  Akademika*'.  Wiptywy n e t to  z o b y ­
d w óch  pow yższych  „Tygodni** wynosiły  14.000 
z.ł. Po^/aiem p rzesz ło  700 zł. uzyskał Komitet 
z o s ta le rzn e j  l ikwidacji  d aw nie jszych  „Tygi-

W p ły w y  ze  sk ładek  członkowskic lł  wynosiły  
^ k o ł o  ł.ooi) zł.

W zo rem  lat ubiegłych rów nież  i w okres ie  
sprawo/aLawczym przyszło  Kran Mętowi z porno 
cą f inansow ą  M inisters tw o W. li. i O. P. udzb* 
łajjjc tytułem zas iłku  2.000 zł. Kolonję A k ade­

m icką  w Pepacis/ .kach, w y b u d o w a n ą  i u rząd zo ­
ną prz.cz Koniiti ‘1 w da lszym  c iągu a d m in is lm -  
wała  z r* m ien ia  Kom itetu  Brakli  a Po m o c  Pol 
5»ki(‘j Młodzieży A kadem ick ie j  U n iw ersy te tu  Sie- 
fana  Batorego.

Po odczy tan iu  przez p rzew o d n icząceg o  Kk>- 
niis ji  R ew izy jne j  Kom itetu  ]>. p rezesa  .1 Ma 
lec ki ego sp raw o z d an ia  Komisji Rewizyjnej ,
k tó re  s tw ierdza  w zorow e  p ro w a d że m e  r a c h u n ­
kow ości  Koinite tu W a ln e  Z grom adzen ie  jed n o  
m yśln ie  uchwali ło  u s t ę p u jącem u W ydzia łow i
W y k o n aw czem u  K orni teł u

AILSOU TO IU l \L
Z asadniczym  jed n a k  by t  pkl iS p o rządku

•dziennego Z eb ran ia  a m ianow ic ie
SPRAWA LIKWIDACJI KOMITETU.

Przy czy n ą  um ieszczen iu  tej  wprawy na po 
rz ą d k u  dz iennym  Z grom adzen ia  były  nas tępu  
Pice o ko l icznośc i : R ozporządzen iem  Rady Mi 
ui.strów z dii. 28 m a rc a  1 UH4 r. zostało pow ołane  
tło życia T o w a rz y s tw o  P rzy jac ió ł  Młodzieży A- 
kadem ick ie j ,  m a ja c e  p o n iek ą d  cli a ra k i  er wy­
łączności w dz iedzin ie  akc j i  p om ocy  społecznej 
na  rzecz n iezam ożnej  m łodzieży ak adem ick ie j .

Pele  'i z ad a n a  T o w a rz y s tw a  tego nie o wiele 
odb iega ją  od zad ań  d o tychczasow ych  insłydu- 

cyj p o m o cy  m łodz ieży  akadem ick ie j ,  (mianowi 
cie Rady Naczelne j  P om ocy  Młodzieży A kade­

m ick ie j  i o dnośnych  Kom ite tów W o jew ódzk ich  
Pom ocy Młodzieży Akadem ickie j) .  Różni się jed 
i iak n o w o p o w sta łe  T o w arzy s tw o  od d o ty c h c z a ­
sowych in s ty tu c y j  w sposób zasadn iczy  pod 
Względem s t ru k lu ry  o rg a n iz ac y jn e j  gdyż, acz-, 
ko lw iek  ró w n ież  m a ją  is tn ieć  Ra<lu Naczelna 
i K om ite ty  W o je w ó d z k ie  lego T ow arzystw a ,  
tein n iem nie j  sk ład  ich będzie  pow o ły w an y  nie 
przez  W a ln e  Z g ro m ad zen ia  a  o ile chodzi  o 
Radę Naczelną —  przez  Ministra  W. R. i O. P. 
o  i le  zaś chodzi o Komi'tety W o je w ó d z k ie  —-  
przez P re z y d ju m  R ady Naczelnej n o w opow sla  
lego T ow arzys tw a .

W  ty ch  w a ru n k a c h  da lsze  is tn ien ie  d o ty c h ­
czasowego Konni telli W o jew ó d zk ieg o  w7 W iln ie  
b y łoby  n iece low e  i bezp rzedm io tow e,  zwłaszcza.

już przed  m iesiącem  rów nież  i w W iln ie  
iikoijis lytuował się Komitet W ojew ódzki  n o w o ­
p o w s ta łego  T o w arzy s tw a .

Po  k ró tk ie j  dy sk u s ji  W alne  Z grom adzenie  
Kom itetu  u c h w a l i ło  l ikw idac ję  Ju h  lu te tu .  wyła

i

n ia jąc  jednocześn ie  iKoiuisję L ikw idacyjną ,  w 
skład k tó re j  w ybran i  zas ta li  pp. prof .  dr. Sta 
n' isław Hitler,  jak o  przew odn iczący ,  oraz  pp. 
s( ( I z i e  Leon Sum orok. dvr.  M, Biernacki, radca  
ił. Karczewski i dyr.  M. Szydłowski jako 
członkowie.

MAJĄTEK SWÓJ
W aln e  Z eb ran ie  uchw ali ło  p rzek azać  n o w o p o ­
w s ta łem u  W o jew ó d zk iem u  ,K:nuiłetnwi W ile ń ­
sk iem u T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  Młodzieży Aka 
demickiej.

Skolei :m wdrhFsek p. .lana Maleckiiigo W at 
no Z g ro m ad zen ie  j ed n o m y ś ln ie  uchw ali ło  ustę- 
I u jącem u W ydzia łow i  W y k o n aw e z em u  
IMMłZIĘKOWANIK ZA OWOCNĄ I OFIARNĄ 

PRACE.
(iuręice w y ra zy  wdzięczności  d la  Komitt  tn 

i wszystk ich  jego  Z arządów  od p oczą tku  Istnie­
nia Komitetu wyraził  w imienin ogółu polskiej  
młodzieży a k ad em ick ie j  prezes l>raulivici P o m o ­
cy Polskie j  Młodzieży A kadem ick ie j  L S. B, 
p. W ito ld  Ś w iorzew.ski.

Na z akończen ie  [>. W o je w o d a  \ \ 7t. Jaszcy.ołl 
wyrazi ł  podz ięk o w an ie  za w spó łp racę  wszystkim  

członkom P re z y d ju m  i W ydzia łu  W y k o n a w c z e ­
go Kom ite tu  tudzież jego d ługo le tn im  p r a c o v  
n ikom  poczem W al  n r  Z g ro m ad zen ie  wyrazi ło  
jednom yśln ie  p o d z ięk o w an ie  za i)rzewodnic4wo 
przew odn i  cza cein u Z grom adzen ia  p. ])reze.sowi 
Małeckiemu.

W ten sposób  W ojew ódzk i  Komite.l W ileńsk i  
Pom ocy Polsk ie j  M łodzieży A kadem ickie j  speł 
niwszy sw ój zaszczy tny  obow iązek  obyw ate lsk i  
w puslaci d o s ta rczan ia

PRZEZ PRZESZŁO 11 LAT
po kaźnego  w sp arc ia  in a le r ja ln eg o  R ra ln ic j  l'o- 
mocy Po lsk ie j  Młodzieży Akadem ickiej  V. S. R. 
i u t rw a liw szy  sw oją  p racę  między innemi w p o ­
staci w y b u d o w an ia  Akadem ick ie j  Kolon ji W y 
pcKrzynkowej w Lega-ciszkaeb przesta ł  istnieć.

Z ebran ie  zam k n ię to  o godz. 9.45.

Czy będzie obntżony podatek łoKalowy jeżeli 
komorne jest niższe od ustawowego

Z i> o d iih ‘ /  o ]>ow’isiir.ująt-eU)i | ) i v e p i s ‘i- 
nii  piwl«1t‘k joki i fo .wj  p o b i e r a n y  jes t  /.ji- 
I cżni c  od wv. i(>kości  t / y n s / . i i .  oJi l iczono-  
g n  w e d ł u g  .-. luwki z c z e r w c a  1914 triku,  
p r z e l i c z o n e j  na  z io l e .  O i le  j e d n a k  c z y n s z  
m i e s z k a l n y  jjest w y ż s z y  n i ż  w  c z e r w c u  
1911  r.. p o d a t e k  l o k a l o w y  j m l i i e r a ny  jes t  
od w y ż s z e j  s u m y  k o m o r n e g o ,  \ a l o m i a s l  
nie  są z u p e ł n i e  uw z i* l ęd n i an e  p o d a n i a  O 
o b n i ż e n i e  p o d a l k u  h u k a l ow eg o  l v m  w y  
p a d k u  j(‘śl i  k o m o r n e  jes l  n i ż s z e  niż  u 
s i n w o w o  j i r z e w i d / i  m a  su m a .

W  lej  s j i raw.e n i e je d n o k ro tn i e  w y s t ę  
j i o w ah  do władz  orijaniza-cje . samorządu  
j jospodarczeiio i rwiązki  loka lo /sk ie.  l)t> 
lyehczas je d n a k  in te rwimeje  te nie  ż i n i c  
ni ły i s lpiej^cegp  łanu  rzeczy.

Obecnie,  porlług n a d e s / ł y c h  do> W il nu  
wiadomośc i  Minis te rs two Ska r lm  p r / 5 - 
'•ląpilo do roz]uilrzc nia możl iwośc i  w pro  
wadzen ia  lej rel 'ormv w /.\cie. Cliodzi, 
0  znalc-zienie ś r o d k a  k t ó r \  un iem oż h-  
v łby sp o rządzen ie  l ik c y jn y c h  umów w 
celu z r e d u k o w a n ia  p o d a t k u  lokalowei^u.

Klęska pożarów i  pow. dzisnieńskini
Pu wezorajszi-j alarm ującej w iadom ości o 

straszliw ym  p,iżarze, jaki naw iedził wieś (iw oz  
d(>wo, pow . dziśnienskirgo, sadzie sp ło n iło  3J 
s('i>.spodarstw, dziś nadeszła w iadom ość o kiesce' 
now ych  pożarów

W  nocy z 211 na BO iistopaela w ybuchł pożar 
we w si M ikulany, f',n zalesskiej, który strawił 
IB dom iiw m irszkaliiyeh  i 9 sindoł ze w szystkie  

11 i tcgorocziicm i zbioram i oraz inw entarzem  i.y 
wym  i niurlwym . Straty są ogrom ne, jednakże  
w ysokości ich dotychczas n ie dało sic ustalić.

1’nnaoto w folwarku l’«wJanuszka, gm iny 
in ikołajiw skie‘j, na szkodę; w łaścicielk i Albiny 
1'runiewskiej .spaliła sie; weze raj stodoła  oraz  
duża suszarnia lnu. Pastw ą płom ieni padły du 
że zapasy płodów  rolny 1 h oraz narzędzia rolni 
cze, co stanow i w artość oko ło  zł. 5.000.

W  związku z wczorajszy 111 pożarem  w (iw oz

Popierajmy tę placówkę
W środ niew ielu ins ly tuey j  kiort  uciedestiin 

ją  basie  Jerzc-wicum oświaty ,  j i 'dno  z Jnerw 
szych in ie jsr  z a jm u  je mali), ni  ‘ste'lv. znóna w 
W ilnie  leihl je  li czka Tewairzysiwa pomocy w sa ­
m oksz ta łcen iu  im. Tomasza Zana przy  Y> I‘o- 
l iuhince 1 1 Miblja A. Wickie wicza 28).

Dziewięć nicwiiclkich pokoików Wszęelzie 
wa-zoiay z kw ia lan i i  i rbśl iunmi pokojowenei, 
1111 śc ianach  m apy, wykresy ,  obrazy  Idealna  ęi- 
sza, od ez.asee d o  czasu  p rz e ry w a n a  tylko sze- 
li seeiu ])i'zs w racan y  cli k;i rt łub skizyiiicniem 
[nor. Od jtM z. 1 0 -ej do  2 0 -ej w szys tk ie  jiokoje 
■ajęle. Można tu s j io tkae d u d e n la ,  robo tn ika ,  

uczniia Kimnazjeim urz.ędinika, u czn ia  isztkufy jm- 
wszeclinej P rzew aża  je(lnaL młodzież ,  w wiek 
szej części uezi|ca się. R zad k o  przychodz i  tu 
czytednik pieaim W szyscy  n iem al zbiel .ją się w 
hib ljo tece,  żetiy się —  uczyć. T o  jest celem eg 
zystc-neji b i ld jo tek i  im. T(nn:i,.z;( Zana.

1 kw ie tn ia  1>. r. l ii lil joteka liczy ta lii. 787 
lonaów a w lej l iczlne l iterateiry piękne j i ella 
dzieci —  te lko  .'i.aeKi tomów. Re-,zł 1 —  to pod 
cęczniki i dzieją nan l  owe Pozatem  .'tli map. 
21 a tl  esów ófta wolum inów pismi jeerjodyćznyeli. 
W’ roku  sjnaw ozdaw  oayin .1.IV.193® do l 1 V 
li'H4 r. z pom ocy l»ihljoti-ki ko rzysta ło  B.341 
osób (odwiedzin .*tl.2 .‘tói, a w tej liczbie młodzież  
szkolna 1 sam oksz la teąoa  się s tanow iła  8 .W0 — 
2827 osób. W  ci;|f>u roku  książek w y d an o  78.491 
dz ienn ie  w y p ad a  m nie j  wb ee'j 2(11 książek Do 
domu bibljsnleka ksrążi k nic wy pożycza.  Za 1 zł. 
m iesięcznie  luli 10  gr. jednorazow o  (niezamożni 
icwolnieoi od opłaty) kHjenei bili ł jo teki otrzy

Teatr muzyczny .LUTNIA*
W r*t«py Z o f  i L u b lc z ó w n y

D z I S  G R I - G R I
W  n i ed z i e l ę  o g. 4-ej

M A D A M E  P 0 M P A D 0 U R

nrują -wszys-lkit* p o t r /H m ę  jjoclręczińki i uczą 
się, p rzep isu ją ,  o-drahiają lekcje, lematy- Dla 
udo>gi>diiienin w jiracy hi li l jo lcka zap ro w ad z iła  
ka ta log  p rzed m io to w y ♦ liieoceit iouą pom oc  przy  
opraKrowywaiiiu tem alów ,  k tó ry  u ic ty lk o  u w ­
zględnia  odpowiefln ie  dzieła, lecz n a w e t  -odnoś­
ne a r ty k u ły  z poszczególnych j»ism. W  w y p ad k u  
b ra k u  ż ąd a n e j  książki, n o tu je  się ją  w sp e c ja l ­
ny m  zeszycie (mogą robić to  ̂ czytelnicy) i w 
inianę m ożności  nab y w a  się.

Niestety b ra k  fu n d u szó w  h a m u je  rozwój 
hih ljo teki .  Kos/Ja  u trzy m an ia  tak żyw olnej  i 
duże j  insty tucj i  obcię to  do  18.851 zł. Dalej już 
iść — n iepodobna .

Czytelnicy sk a rżą  się n ieraz  że w godzinach  
w ieczornych  t ru d n o  jest p ra co w a ć  w hibl jotece. 
że jest za duszno, za c iasno. \Mie o teni zarząd  
hih ljo teki  i już  um ów ił  się z m ag is t ra tem  i QO. 
F ranc iszkam i mi o ob jęcie m u ró w  po-Francisz-  
kańsk ich ,  sk ła d a jąc y c h  się z jedno j  ■wielkiej 
sali i 10 m niejsz .  sal i pokoików . Lokal  len jest 
jednak zan ied b an y  i wym aga g run to w n eg o  r e ­

m ontu ,  co poch łonę łoby ,  według ob liczen ia  Liż. 
W ąso w icza  25.210 zł. Fu n d u sz  ‘P ra c y  miał te 
w y d a tk i  pokryć ,  tym czasem  pow ódź  oddali ła  
pe rspek tyw ę  doilacji. Jes t  jeszcze nad z ie ja ,  że 
może 7. resztek  budżetow ych  da się odrotineaito- 
wać  lokal,  pewności  jed n ak  n iema.

•Dużo cnerg ji  i w ys iłków  p o ch łan ia  zadan ie  
zdobycia ś ro d k ó w  n a  u t r zy m an ie  i p row adzen ie  
hihljoteki.  W p ły w y  z zap isów  są b a rd zo  szczup­
łe. W ro k u  uh. szereg insly lucy j  Min. W. R. 
i O. I \ ,  Ranki (Polski, Rolny, Ziemski i inn. 
wniosły do  kasy  bibljoileki około  7.000 zł. Czło­
nek rady  T-wa p. Jan  Piłsudski regu la rn ie  co 
m ies iąc  wp łaca  1 0 0  zł. sk ładk i;  zrzeszenie  p r a ­
co w ników  b a n k u  ro ln e g o  w  Walnie n a  stałe  
o p o d a tk o w ało  się na' rzecz  bihtjoteki.

Togo jednak n ie  wys tarcza .  Całe  spo łeczeń­
s tw o  musi pośpieszyć z pom ocą  h ib ljo tece.  Kie­
row niczka  jej ,  ]). L udw ika  Ruszezyeówna dz ie l ­
enie b o ry k a  się z i trodnościąnri różnej  n a tu ry ,  
z p różnego  jednak i Sa lam on  nie naleje.

K U R I E R  S P O R T O W Y
u h o c z y s t i : z a m k n i ę ć ,i i : s e z o n u  

KOLARSKIEGO.
J u t r o  w lukalu WTC. i M. odbędzh  "dę o <;• 

U  uroczystość  zakończeniu sezonu kol;irski( go. 
l “r<>*r,n* teflo p o ra n k a  kolarskiego sk ładać  się 
będzie z przenn wieii j z ro zd an ia  n ag ró d  spor- 
to\vveli

Na uroczyste  zam knięc ie  sezonu proszen i  są 
0  ł a sk aw e  przybycie w p ierwszym  rzędzie  wszy 
*>ey zawodnicy' i Sym patycy tej' gfdlęzi sjiortu, jak 
cównież p anow ie  sędziowie i organizatorzy .

ajT R O  \V \ L \ E  ZER R .W IE SPORTOW  
ę ó W  STRZELCA.

•lulro w lokalu przy ni. Sw Anny odbędzie 
®*ę Walne zebran ie  Klubu Sportowego Slrzelec 
Aa z ti)raniu  w y b ra n y  zostanie Zarzad  li S. Slrzo 
■*c. ja k  również  nakrc.ślon\ p rogram  ])racv na 
'h ijldiższa przyszłość.

ZERRANIE ŁYŻWIARZY
W niedzielę na  p rzy s tan i  Wil. Tow. W ioś- 

'‘' 'skiego o d będzie  się w a ln e  d o roczne  zeliramie 
s(‘kcji  łyżw ia rsk ie j  Wil. T. W. .Sekcja j irowadzo-

.I'“9 przez p. .1 l luczvask iego .  Począ tek  ze- 
brafrla o. 12  Kodz.

D o w i a d u j e m y  siy. iż dz is ia j  r a n o  ma 
p rz y j echać  do W iln a  d y r e k t o r  P a i n l w o  
wegjo 'Urzydu W. F. i I1. W.  ])łk. jŁiliń ,Ki 
k tóry ])rzepr(łvv;idz.i lust rację 1 Ośrodka  
W.  F. j ak  również  P or adn i  S por to w o  Le 
karskiej .

Ryłoby  dobrze ,  £dybv władze n a r c i a r

Skład W arszawy na mecz z Wilnem
W Hr.szawa ustaliła już skład sw ej reprezen­

tacji uh m ecz z  W ilnem , klóry odbędzie się  8 
grudnia w W ilnie.

H ipcezeiuaeja  W jrszaw y  wy gląda następu­
jąco: K rysik, M oczko. 1‘o lus. Fabisik , .lańezyk, 
Ozorek, Dnrnha i M izei ,ki. Jest to w łaścw ie  
drugi garnitur W arszaw y. P ierw szy bow iem  wal 
czyć będzie w  tym  sam ym  dniu z Poznaniem  
w W arszaw ie. I dział Ilotholca n ie  dojdzie dn 
skutku, gdyż na przeszkodzie stu je mu siużba  
w wojsku.

Reprezentacja bokserska W ilna ustalona zo-

dow ie udai się  tain dziś w zastępstw ie s ta ro  
sly pow iatow ego mgr. P iątkow sk i, który p o g c  
rze leom  rozdał tytułem  doraźnych zapom óg zł. 
trzysta.

W szystk ię  tę pożary onegdajszoj doby w zni 
szyty do głębi okoliczną  iudno.ść i stan ow ią  
wielką k lęskę dla pow iatu dzisn leńsk ięgo , któ 
ry. należaę do najuboższyeli w W ileńszczyźnie,, 
będzie m usiał znżyć dużo w ysiłków , by poniesio  
nr straty w yrów nać.

— o | | o ----

Nowy kierownik bibljotek! 
nu. Wróblewskich

W  doili  2fi l is topada  b. r. dr.  S t e fa n  
l iurhard t  p rze ją ł  od p. prof. dr.  lCrcina Kosch- 
m iedera  k icrow nic lw o  P ań s tw o w ej  Ilibljoloki im 
W róblewskich  w V, ilnie.

W esoły pochód propa­
gandowy

XII Tygodnia Akademika 
w dn. 2 grudnia 1934 r.

.ludną 7. ikijwickszycb a t rak cy j  dla m ieszk ań ­
ców grodu  (ledym ina  l>ędzic bezsprzecznie we 
soly pochód  \ U - g o  TYgodnia.  Szereg organ izacy j  
akadem ick ich  będzie walczyfo o pierw szońslwo w 
zorgan izow an iu  inajwcseiszej i n a jb a rd z ie j  pom y 
i ło w ej  grupy  w pochodzie  Koto P raw ników  i 
k lu b  wióezęgów wierni t radyc ji  la t  ubiegłych 
obmyślil i  sze reg  n iespodziani  k. Kto c h c e  u j rzę ,  
tę c iekaw ą  i n iecodzienną  imprezę n iech śp ie ­
szy w niedzielę zobaczyć pochód który między 
godziną 11 a 12 będzie  przeciągał ulicami Zam 
kową, Mickiewicza w. s t ro n ę  p lacu Łukiskiego.

Największą  jed n ak  a t ra k c ją  będzie uroczyst* 
odsłonięcie p o m n ik a  na placu Orzeszkowej.  Kie 
row nic lw o  pochodu  spoczywa w ręku  p Ja n ie  
kiego. Młodzież a k ad e m ic k a  p o w in n a  się stawić  
p u n k tu a ln ie  w m iejscach wskazanych  w k o m u  
nikacie.

1. Z b iórka  Koła Rolnikow o  8.45 w celu u- 
dania  się po konip rlo koszar.  GmaCti gfówny U. 
S. 8.,  lokal  A. Z. S.

2. Zbiórka  sam o eh o d o w  i  koni 9,4.) przed Rib 
Ijoteką UnisYcrsytccką

3. Z biórka  o 9,30 grup  a A. Z. S.. Kolo Meny 
k ów  (S\y. J a n sk a  I I ) ;  b Kolo Praw ników  Leg- 
jou  (Kolo P r a w n ik ó w  Zamkowa! 11 ; c  R an d a  A 
kailcmicka, Klui> W łóczęgów (Ognisko, W ielka  
24)

Wszyscy, .akadem icy nic p rzydzielen i  do  grup  
Wiinni się zebrać na  p o d w ó rk u  P io tra  Skargi o 
godz. 9..10

krernwiiiclWiO p o ch o d u :  kol. kol Janick i Sta  
n i s l a n .  ( jcsicU k i V\ta<lvsław. Csbulin Anatol.

R A  D J 0

Dyr. P.U.W F. i F  W. płk. Kiliński w Wilnie
skie w Wiln ie  p o k a z a ły  płk Kil in.sk i emu 
n o w o w y l m d o w a n ą  skoczni;  na Anlokolu.  
k ló r a  po  wsiała właśnie  zawdzięcza j ąc  P  
U. W F.

Pł k  Kil iński  w W lłnie zabawi  praw 
dopodobnio  i \ l k o  jeden dzień.

stan ie dopiero jutro po zaw odach elim inacyj­
nych, które będą najP pszym spraw dzianem  fo r­
my pnszeZególiiyrh zaw odników . Dodać irzeba, 
że W iln o  ma się  zw róeić z propozyeją, żeby 
w alki z dw óeli o sta ln ieh  w agaeh nie odbyły się  
a w zam ian za to w alczono dodatkow o w mu 
szej i p iórkow ej. Reprezentacja W ilna w yglą­
dać praw dopodobnie będzie następująco: Sond­
k a -, Bagiński, Zyg, Talku, Matiukow,. Orllez, 
D ziurctko. W ojtkiew icz i P oliksza.

Mecz najpraw dopodobniej dojdzie do skutku  
w  sali teatru żydow skiego przy ul. l.udw isar- 
,kiej 4.

W IL N O
SOKDJ V dn ia  1 g ru d n ia  1934 r. 

ti.4,): P i lśń .  Muzyka, ( ihw jłka  J)aii iloniu. 7-tll. 
P ro g ra m  ilz.ii tunyj 7.Ó0: Kunc. reki 7.50: ( i ie tda  
roln. 11.67: Czas. 12.00: l le jn a ł .  12.03. W iad .  
meteor.  12.05: 'Przegląd  prasy .  1 2 .1 0 : M uzyka 
taneczna .  13.00: Dziennik  jiot. 18.05: M uzyka  
oper.  (|)ivty) 15.80: Wiail. o eksporcie .  15.35. C. 
oilc. pow. 15.45: Nowe n a g ra n ia  z ptyl.  10.30 
Siuclwiwśsko dla dzieci. 17.00: Nabożeństw o  z 
Ostirej Branny. n .^O :  . .Fiolki i p lo teczk i1'. 18.00: 
P r z e g lą d  pr.  ro ln .  k ra j .  i zagr.i 18.10. 'Tyg. ł ilew 
ski 18 15: Koincert na dwa lo r tep iany .  18 45: 
.H is lo r ja  fa jan so w e j  f ig u ry n k i"  reportaż .  19.00: 

Koncert  chóru , 19.20: , .Srem nad W tinlą“ — 
odczyt. 10.30 l (wory jazzowe na fartcpja.n . 
19.45: Progrf:im Jia niedzielę. 19.51): W iad .  spo r t  
19.50: Wil. wiad sp o r to w a. 20.00. Muzyka le k ­
ka. 20.45 D / jen n ik  wiecz. 20 55: l a k  p ra c u je m y  
w 1’oi.s'ce. 21,00: Koncert  21.45: . .N iedyskrec je  
l i te rack ie" .  22.00: Koneerl  iekl.j-.22.15: Muzyka 
taneczna .  32.30: R ozwiązan ie  k o n k u rsu .  22.45 ’ 
M uzyka ilaneczna. '23.09: W iad. sport .  23.U.i 
„Loża  Sz' derców".  23.35: Jazz  (płyłyfT 24.00: 
' ' u z y k a  taneczna

Ofiary na pnwodzlan
Klasa VI a Gimnazjum Towarzyslwa Pedago 

g ny złożyła w Redakcji  u* powodzian  4 zł. 20 gr.
Na pow odz ian  żL 2,5.—  (dwadzieścia pięć) 

złożyła w Redukcji  P ry w a tn a  Męska Techn iczna  
Szkoła Ż ydowska  —  pracownicy
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K R O N I K
Sobota

1
Grudzień

D z i ś  : 1 Adw,  Bibjanny

Jutro: Li :gjusza j Nata l i i

W s c h ó d  s ł o ńc a  —  ( o d z  1 m.  20 

Za c hu  1 s ł o ńc a  —  t o ś i .  2 m.  56

Soostrze ien la Zakłada Meteorologii U. S B. 
w W in ie  z dnia 3 0 / XI  —  1934 roku.
Ciśnienie  763 
Tenij). ś r e d n ia  -+- 1 
T n u p .  na  jw . -j- 3 
Tem p. n a jn  — l 
O p ad  —
W ia t r :  zach
Tend. ba r .  lekki wzrost
Uwagi:  pogodn ie

—• P rz e p o w ied n ia  pogody według I*. I. M-a: 
C h m u rn o .  ra n o  m ie jscam i mglisto. T e m p e ra tu ra  
b ez  w iększych /m i  n. No-cą p rzem ro zk i .  silniej 
sze w górach .  Słabe w i a ‘/r v z zachodu  i jmłnoc- 
iki —• aachodu .

Z KOLKI
-  -NIESZCZĘŚLIWI-: W A P U łK I  .NA KOLIil 

W t k »  m ies iącu  w obrelne W ileńsk iej  Dy
-ekcji  Kolejowej z an o to w a n o  24 w ypadk i  na  prze 
jazdach  i R a jach  kolejowych. Z tej liczby j  w y ­
p a d k ó w  śm ierte lnych, reszta to są nieznaczne p o ­
ka leczen ia  W  14 w ypadkach  były to zam achy 
samobójcze.

- i  R W iH  TO W  VRO\\ \ W OKRESU ŚW IĄT 
W  wigilję  Hożego Narodzenia  o  godz. 6 wiec* 
w s trzym any  zostanie  ani terenie całej wileńskiej 
d yrekcji  ruch  tow arow y  W znowien ie  ru ch u  n a ­
stąpi o godzinie 6 w ieczorem 26 hm. W pierw zy 

dzień Bożego N arodzen ia  b ę d ą  p rz i  wożone ty lko  
przesyłki łatwo psu jące  się i prze.sv!fki przezn i- 
czone dla wojska.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW,
—  NOWY Z Alt ZAD ODDZIAŁU GRODZKI!. 

GO Z. N. P. W  W ILN IE , Onetfdiij odbyło  sio wal 
ne zebran ie  cz łonków  Oddziału  Grodzkiego Z. X 
P w Wilnie.  P o  przyjęciu  przez zebran ie  sp raw o  
z dan ia  oraz  po  udzieleniu absobUorjuni  u s tę p u ­
jącem u zarządowi p rzys tąp iono  do wyborów 
zarządu ,  w skład k tó reg o  weszli:  M atuszkiewicz 
Mieczysław — przewodniczący^ Trybusiew icz  Ka 
zimlerz — sekretarz,  M ójoikowa T a t j a u a  — skai 
h-nik. Na cz łonków  Zarządu  w y b ra n o  następują  
re  'osoby: G re ta  E ra iu Jsze k .  H yu ek  Jan , K a rp  po 
wicz Zygmunt,  Mi tuła  Marjan, S k órko  Andrzej 
W  o k u lsk a -P io tro w ic zo w i  Jadw iga ,  Zdybek Sta 
n i sta w i Zubow Mikołaj.

ZEBRANIA I OHCZYTY
, —  ZWIĄZEK SYBIRAKÓW w zywa członków

1 sy m p a ty k ó w  a a  W alne  Zgrom adzenie  w dniu
2 g ru d n ia  b. r.  o  godz. 17-ej Zebranie  odbędzie 
*ię w lokalu przy  ul. Orzeszkowej 11.

RADA TOW ARZYSTW A PRAWNICZEGO 
IM. IGNACEGO O A M Ł O W IC ZA  zaw iadam ia ,  że 
w dn iu  3 g rudn ia  1934 r. w G m achu  Sąilów, Mic­

kiewicza .‘Mi w p o k o jac h  Adwokackich  o 20 go^ 
Iziinie odbędzie  się odczyt p. m ecenasa  Kazimie 

.-za Pctrusęwicza na  lem at:  F o rm a  czynności p r a ­
wnych według K odeksu  Zobowiązali

Goście mile widziani.

—  KOŁO POLSKIEGO TOWARZYSTW'A F I ­
LOLOGICZNEGO KOMUNIKUJE, że na  uroczy
. tein posiedzeniu Koła, k tóre  odbędzie się w dn. 
dzis ie jszym o godz. 18 w sali Seiii inarjnrii Fi- 
lologjii K lasycznej I 7. S. IŁ, ul. Z am k o w a  I t  (1-szc 
p iętro),  odbędzie  się re fe ra t  prof. S te fana  S re b r ­
nego „D an a id a  A Lschylosa“ o raz  AKADEM JA 
DLA UCZCZENIA 30-1H. PRACY NAUKOWEJ 
t PEDAGOGICZNEJ prof. dr. JANA OKI.

ZABAWY
IVZIŚ o gedz. 21 m. 30 Dancing Legjnuu  

Młodych Ib S, Ił, w Salonach Klubu M yśliw­
skiego, WMęp 1,00 zł., akad. 0,09.

—  DZIŚ W  SALI SOKOLA zabaw a  taneczna 
od godz. 9 wieczorem. Dochód na zuchów lV-ej 
Drużyny H arce rsk ie  j,

—  ł#ZABAWA TANECZNA, Dziś w sali juzy  
ul. l a idw isa rsk ie j  Nr. Ł Orkiestra  wojskow a

ROZNK.
PODZll^KOW ANIE. Kom itet  Czarne j  Ka 

w y“ XII-go Tygodn ia  A kadem ika  czuje się w o 
bowiązku  wyrazić  serdeczne podz iękow an ie  z aw ­
sze o f ia rne j  f i rm ie  S. Moczulaka za bezin teresow 
ne zao f ia row an ie  wiązanek k w ia tów  dla d e k o ra ­
cji  sali  }>a!owej.

KOMUNIKAT POLSKJEGO TOW . KRA­
JOZNAWCZEGO. Dnia 2 g ru d n ia  odh ulzie się A’ 
wyc ieczka  po m ieście  sz lak iem  Glietlo Syna 
goga G., kościół św. Ducha i podziem ia  tegoż 
kościoła . Z b ió rka  w ogródku  przed k a ted rą  o 
godzinie 11,45 bez wzededu na pogodę.

Teatr i muzyka
TEATR M! ZYLZNY „LETNIA-'.

Cii Cl 0,141' Dziś po raz : piąty  polna hum oru- 
wi-rwy i zabawny cli syh iacy j ,  egzo tyczna  o p e ­
re tka  I incke ,jGri-Gri“ . O r \g in a ln e  a frykansk ic -  
m elodje  sp la ta ją  się z in te resu jącą  treścią.

T E A T R  MIEJSKI POHU L AN K A.
—- Dziś w- sobotę  dn  1 grudnia  o godz,. 8-ej 

wiecz. „H A M LE T 1 W. Szekspira.  W  w y konan iu  
bierze udzia ł  cały zespół z d y r  M Nzpakiew irzem 
w roli  Ham le ta .

—- IM R E  U S d A R  H lVII. NIE .  Dawno zap o ­
w iedziany  k oncer t  ociemniałego p ian is ty  —  lau re ­
ata  k o n k u rsu  Chopina  —  Im re  E ngara ,  odbędzie 
się w sali K o n se rw a to r ju m  Muzycznego (Końska 
1! w  d n iu  ó  g rudn ia  r b. o godz. 8,30 w W pro- 
g ram ie :  Im re  Laigam o d tw o rzy  konip, S ra r la t t i  
Heetlioyęna, Chopina,  R ram sa  Debussy i Liszta 
Bilety już. da  n a b y r ia  w skl. muz. F i lh a rn m n  ja“~ 
\ \  i(4ka 8

Hold powstaniu 
Listopadowemu

Na terenie  VI Kom ite tu  Dzielnicowego JIBW R. 
w dn iu  20 bm. został  zorgan izow any  przez, V K r  
to Dzielnicowe uroczysty  obchód  powstan ia  li­
s topadowego w lokalu  przy ul. T rak t  Batorego 
Nr. 6B.

P. sekreta rz  m iejscowego Kota dzie lnicowego 
wygłosił okolicznościowe przemówienie ,  wzno 
sząe okrzyk na cześć T w órcy  > icpodlegfośei Pol 
ski — M arszalka  Józefo Piłsudskiego. Dalszy pro  
g ram  wypełn iły  dek lam ac ji

Z ebram i Ijciznie publiczność  dzięknyy-ilu p rze ­
d s taw icie lom  HHAYIL za  z o rg an izo w an ie  ob ­

chodu.

OzL €a/35 u? IĆw źtie dziecka, e^kofrrułf: a
ELMBl

Niech się Pani sama nie krzywdzi! j
Niech Pani zwraca baczna uwagę na towar, jak' Pani k u p u je r O becnie  

często  us.łuje ssę sprzedaw ać paniom domu zamiast znanych o d  dziesiątek la t.  
ze swej znakomitej jakości f a b r y N a a f i ó w  D r a  a ,
Ł n n e  w y r u b y  _w łudząco naśladowanym opakowaniu, lecz w gors-e j  
jakoac  Należy zatem przy zakupie Baczyć na to, zeby na paczce znajdowały się 
nazwisko ,,Dr. O e tk e r "  i marka ochronna „ jasna  G łow a1', i nte przyjmować 
żadnych naśladowiuc Iw.

D l  t k i  wi e l ki emu o br ot owi  budynie  Dra Oe t ke r .  oraz Dra Oetkera  
proszek do p i eczen i a  u8 a c k i n “ « jego cukier waoiljow-y oabyć  motoa  
z a w s z e  świeże*

D r .  A L  O e l k e r

FORTUNA"FABR. CU 'RÓW  
l C Z E K O L A D Y  j i

W iln o -  M e t ro p o lit a ln a  5, te l. 19-19 
S K L E P  F A B R Y C Z N Y -D E T A L IC Z N Y  U L . N IE M IE C K A  n r. 2

w z n ow i ła  pracę  i poi f c a  s w o j e  w z nane  zyroby
C EN Y  D O ST Ę P N E !

Wielki  w y b ór  o z d ó b  c h o i n k o w y c h  oraz w y ś m i e n i t y c h  p i ern i ków
Ż Ą D A J C I E  WE W S Z Y S T K I C H  S K L E P A C H

P IE R W S Z O R Z Ę D N E J  JA K O ŚC II

i JT
KOMUNIKAT
- KLEOPATRA
ta lny ( i lm

N a , w i ę k s z y  t . lm se zo n u 1934-35 r f  D  ( I n  M  i  1 1 a
N o w y  wi el ki  tr.umt reżyserski  ł a t L l I  C a ,  U C  m i l i C

W m l  g{ C LA U D E T T E  C O L B E R T  i JÓZF.F SCH ILO -
K R A U T . D z i e j e ,  które ws trząsnę ł y  światem!  R zy m  
i Egipt  w s k r z e s z o n e  w  ca ł ej  w s p a n i a ł o ś c i  M o n ume n -  

d z i e j ó w  upadku s tarożytnośc i .  W kr ó t c e  w i e l k s  premjera w  k i nach  CASINO  i R 0 X Y

Teatr-KinoREffJA | H A L K A S ta n is ła w a  M o n iu s z k i z udziałem

L s K s e p u r y i  Zuzanny Karin
Nad program C  |  •  i .  i  C l  ^  19  W  1 1 /  f l  i  4k I f  I I  B A U O N  2 5  G R O S Z Y  
K o m e d j a  w e s o ł a  r  I  I  | l  * L  I O  p  WW WW U  J  9  l \  U  Dla m ł o d z i e ży  d o z w o l o n e

R e k o rd  p o w o d z e n ia  I Z a c h w y t ! D z iś  p o c zą te k  s . o g o d z . 2-e j

D z i ś Petersburskie noce
N A D  P R O G R A M :  U a u | 9  i  c ł o r n  M r c b u i *  o r*7 ^ o x  ' 9A»ns«: p u n k t .
D o d a t e k  s o w i e c k i  W U W C 1  I  > 1 0 1 ( 1  P l U a R W O  4, 6, 8 i 10 20. Bil.  honor,  n i e w aż n e
P r z e p i ę k n e  p i eś n i  w  m i s t ro w s k i e m  wy k on a n i u  f e n o m e n a l n e g o  t enora  JÓ Z E F A  SCH M ID TA  p o z o ­

s t aną  w p r mi ę c i  i na us tach  ws zy st k i ch .  W kr ó tc e  w f i lmie P in  iń  z d o b y w a  Ś w ia t

H E L IO S
D z i i  p o c zą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 2 e i

N.fpiUru-i- Nrj'i nid Shearerira g w i az d a  i S M i  ■ ■ ■ U  H  l l S a l l l  V I  c z e 9 „ej  k ob ie t y
N ą j n o w s z e  m o d y .  n a j ws p a n ia l sz e  toa l ety  
w z b u d z i ł y  s e ns a c j ę  w ś w i e c i e  a o b i e c y mTW E USTA K ŁA M IA

W K R Ó T C E  „N A I1A - z genja lną  rosjar.ką A n n ą  S ten

w o  x  y  i Od wieczora dc północy
W ro li gł- s ł yn ny  pieśniarz ,  b o ż y s z e  świa t a  Carl BR ISSO N , W ICTO R  M A  L A G L E N ( 1000 p i ę k­
n y c h  d z i e w c z ą t  i z nakomi ta  orkieetra Du k e  El l ingtona.  Ws pa n ia ł a  treść .  T e m p o  akcji .  C u d o w n a  
Tewja P i ę k n e  m e l od je .  N a d  program: T y g o d n ik  Param O U ntU  i P a t. Poc z ąte k:  4 - 6 — 8 — 10.10

o g n i s k o }  ozis Jan Kiepura
„ P i e ś ń  n o c y “

| V A D  P R O G R A M .  D O D A TK I D Ź W IĘ K O W E . P o c z .  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o godz .  4 p. p

T A N I O  
Cera ta , Ka<osze, 
W o jło k ,  B re z e n t

p o l e c a

„CERATGUM“
Wi lno ,  R udni cka  2

] K A L E N D A R Z E  na  ROK 1935
1  OZDOBY CHOINKOWE, POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE

p o l e c a  w  d uż y m w y bo r z e

jt Hurtowy Skład Papieru i Materjałów Piśraiennvcli

i „Papier ipćlia ikp
W ilno, ul. Zawalna nr. 13

III

C a  e  I na I O s ta tn i 2 d n i I D z is  p o c z ą te k  O 2*ej. N a r e s z c i e  po  dwul etn .  p rz erwie
™  I wi e l ki  HAROLD LLOYD e t w o ż y ł  n i e b y w a ł ą  ko me d ję

z u p e ł n i e  n o w e g o  typu p.  t 
Ws z ys t ko  jest  w  t ym n ow y m ,  z n a k omi t ym  f i lmie:  humor,  ro^ 
mana,  s e ns a cy j ne  p rz ygody ,  t ańc e ,  ś p i e w ,  wy s t a w a !  R e w e -  
lacy i na  k o me d j a  o d mi e n n a  od w s z ys t k i ch  d o t y c h c z a s o w y c h

Najaktual ni ej s zy  nadprogram:  P r z e w ie z ie n ie  z w ło k  k ró la  A le k s a n d ra ,  p ro c e s  m o - d e r iy
d z ie c k a  L ln d b e rg h a  i w i e l e  i nnych ,  —  N a s t ę p n y  program: Fi lm nad Limami  „K L E O P A T R A * ..

KOCI PAZUR
gTmnTTTTTTTTTTTTTTTTTTmTTTTmTTTTTr g

► S pr ó bujc i e  - p o r ó w n a j c i e ,  a p rz e k o na c i e  s i ę  <
► i ż  *4

W I N A  wytwórni  
W. Osmołowski

w l  n o
Sa STARŁ —

LŁŻA ŁŁ  —
MOCNE I ZDROWE

Do nabycia w sklepach winno-spożywczych
LA A.AAAAAAAAA

DOKTÓR

t Kii
C h or ob y  w e n e r y c z n e ,  

skórne i m o c z o p ł c i o w e
Z a m k o w a  15, te l. 1960
Przyjm.  od  8 — 1 i 3 — 8

DOKTOR

Ginsberg
C ho ro b y  skórne,  w e n e ­
r yc z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ile ń s k a  3, te l. 5-67
Przyjm.  od 8 — 1 i 4 — 8

Szczenięta
Setery  Ir landzkie  

do s pr z eda ni a  
Mo rt owa  1 5— 5

DOKTÓR

Wolfson
Ch or o b y  skórne,  w e n e ­
r yczne  i m o c z o p ł c i o w e
W ile ń s k a  7, te l. 10-67
Przyjm.  od 9 — 1 i 4 — 8

Fryzjer Bobrow
W Pohu la n ka  1 

Salon mę s k i  i damski  
C e n y  k r y zy s ow e

A KUS ZE RKAMaila iiimm
Przyjmuje  od 9 —- 7 w.  
ul J. J a s iń s k ie g o  5-20
róg Ofiarnej  ( obo k  Sądu)

,  AKUSZERKA

S n u a ł o w s k a
p rz e p ro wa d zi ł a  s ię

na O rz e s zk o w e ]  3 —17
(róg Mi c k i ew i c z a )  

t a mż e  g a bi ne t  k os me t . ,  
u su wa  zmarszczki ,  bro­
dawki ,  kurzajki  i wą g ry

A KUS ZE RKA

M. Brzezina
przyjmuje b e z  przerwy  

pr z e pr ow a dz i ł a  s ię  
Z w i e r zy n i ec ,  T.  Zana ,  
na l e w o  G e d y m i n o w s k ą

u l. G ro d zk a  27

Bar Obywatelski
3 - g o  Maja  

P o l e c a  s m a c z n e ,  ś w i e c e  
śniadania ,  ob i ady  

i ko l ac j e

Mieszkanie
2 p o k oj e  z kuchnią ,  

e l ek tr yc z n oś ć ,  w o l n e  o d  
p odatku  lokal  — d o  w y ­
n aję c i a— Stara 33,  m. 5

Z a k ła d  f r y z je r s k i
„ T R I  0 -

M i c k i e w i c z a  29,  t. 1977 
Sal ony  d a m s k i e  i m ę s ­
kie oraz trwała  o n d u ­

lacja

Kupię
znaczki  p o c z t o w e  p o l ­
skie ,  u ży wa n e .  Z g ł o s z e ­
nia p i s e m n e  do  A d m i ­
nistracj i  p o d  „ Z n a c z k i -
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